
D Z IŚ  2 0 n  o Po konfiskacie nakład drntf
1  urn' i

Rok XX.
O plata p ocztow a  a tu czo a o  p ołów k ą , WYDANIU, V ,

Kraków, sobota 12 czerwca 1937 Nr. 161
^  ■ a iu M W F im ft w

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji i administracji: Kraków, uL Orzeszkowej 7. 
Telefon Nr. 102-79. Telefon redakiora naczelnego Nr. 136-89, 

Konto czekowe PJŁO, w. Krakowie 400.630.
u+Amirtn* u u a Iu t  nrzvimu1e od srodz. 12-ej do 7*ej w południe. muS/Si wiw

■'■'•"i •:. ■■ - v  •

wszelkie komunikaty należy nadsyiae wprost do administracji* 
Rękopisów redakeja nie zwraca.

Za inseraty redakcja nie odpowiada,
. Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie#

Posłowie i senatorowie żydowscy*
K. C. AGUDAS IZRAEL W POLSCE,

K. C. MIZRACm W POLSCE,
K . C. ORGAN. OGÓLNYCH SYJONISTÓW W POLSCE, 

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ. DLA 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI,

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ DLA 
ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA.

K. C. SYJONISTÓW I REWIZJONISTÓW W POLSĆE 
K C. SYJONISTÓW PANSTWOWCÓW. W, P.ÓLSCE,
K. C POALEJ AGUDAT IZRAEL 
K. C. TORA WEAWODA.

Przeciw dyskryminacji obywateli i oszczerstwu
.Warszawa, 11. 6. Sin. Na dzisiejszym posie­

dzeniu Senatu senator prof. Schorr zgłosił in* 
terpelację do pana prezesa Rady Ministrów ja­
ko szefa rządu i ministra spraw wewnętrznych 
j do pana ministra sprawiedliwości w sprawie 
przebiegu procesu Chaskielewicza.

W procesie o zabójstwo ip. wachmistrza Bu- 
jrka przez Judkę Lejba Chaskielewicza, który 
odbył się w warszawskim Sądzie Okręgowym w 
dniach 5— 7 czerwca padły następujące wypo­
wiedzi:

1) Prokurator Żeleński: Dlaczego czyn Cha­
skielewicza nie jest czynem indywidualnym? 
To są Chaskielewicze, nie ludzie, lecz środowi­
sko, to jest masa. W niektórych grupach ludno 
eci szerzą się nastroje, które muszą zastanowić 
] przerazić. Nienawiść Chaskielewicza i jego a-
nomknowych popleczników do państwa pol­

skiego to motyw zbrodni. To jest prawda tego 
procesu.

2) Adwokat Suchodolski: Bo żydostwo już w

NA PLAŻĘ!
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dzieci swoje wszczepia nienawiść do nas. Jego 
podżegaczem był naród żydowski, którego re- 
ligia rozgrzesza i uwalnia od wszystkich zbrod­
ni popełnionych na chrześcijaninie.

3) Adwokat Wawrzyniak: ^ydzi zawsze nie­
nawidzili Polski i armii polskiej.

4) Przewodniczący sędzia Potemkiewicz w 
motywach ustnych wyroku: Nie jest bez po­
ważniejszego wpływu choćby pośredniego na 
czyn zbrodniczy Chaskielewicza i na ostateczną* 
być może, jego decyzję —  nienawiść w posta­
ci stosunku pewnego odłamu ludności żydow­
skiej i prasy do państwa polskiego ,jego wiadz i 
armii polskiej, przy czym jednak ten stosunek w 
ostatnich dniach przed zabójstwem stawał się 
hardziej jaskrawym i napastliwym.

Wypowiedź adwokatów stanowi najwyższą dy 
skryminację obywatelską ponad trzech miliono­
wej ludności żydowskiej w Polsce i znieważe­
nie wyznania prawnie uznanego, zarzewie krwa 
wych wystąpień przeciwko tejże ludności rzu­
conej w atmosferę Przytyka, Mińska Mazowiec­
kiego i Brześcia. Zastrzec się także koniecznie 
potrzeba jaknajkategoryczniej przeciwko roz­
szerzeniu przemówienia prokuratora w moty­
wach ustnych wyroku, przerzucenie odpowie­
dzialności za czyn przestępczy jednostki na ja­
kikolwiek odłam społeczeństwa żydowskiego, 
oraz imputowanie jakiemukolwiek odłamowi te 
go społócaeństwa wrogiego stosunku do państwa

polskiego, jego wiadz i armii polskiej.
Wobec tego zapytuję rząd, a w  szczególności 

pana ministra sprawiedliwości:
a) Czy panu prezesowi rady ministrów i p. 

ministrowi sprawiedliwości są znane fakty wy­
żej przedstawione?

b) Jakie poczyni p. minister sprawiedliwości 
zarządzenia w stosunku do podległego mu pro­
kuratora, który w procesie o czyn jednostki 
tak ciężkim oskarżeniem obarczył spółecżeńs* 
two żydowskie.

c) Jakie poczynił p. minister sprawiedliwości 
jako naczelny prokurator króki, celem pociąg­
nięcia do odpowiedzialności karnej winnych 
znieważenia religii żydowskiej w sali sądowej.

d) Czy uważa p. minister sprawiedliwości, ie 
wystąpienia adw. Suchodolskiego i Wawrzynia­
ka przed sądem są zgodne z prawem, obowiąz­
kiem zawodowym adwokata i dopuszczalne w 
procedurze sądowej, a jeżeli nie to jakie za­
mierza 6tąd wyciągnąć konsekwencje.

e) Co zamierza rząd uczynić, aby zdjąć ze 
społeczeństwa żydowskiego rzuconą nań publi­
cznie i urzędowo hańbę dyskryminacji obywa­
telskiej.

f) Jakie zarządzenia zamierza p. minister 
sprawiedliwości wydać, aby w przyszłości w  
procesach sądowo-kamych nie przerzucano! od­
powiedzialności za zbrodniczy czyn jednostki 
na zbiorowość społeczeństwa żydoWbłsletfo.
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P R Z Y K Ł A D Y  D O B R E  I Z Ł E
Organ Mussoliniego „Popolo crltaJ a,” ra 

jął się w dn. 2 hm. w artykule pt. „Stare i
nowe Niemcy” jednym z licznych wydaw­
nictw propagandowych Goebbelsa, podno­
sząc H pod niebiosa wszystko to, co zdziałał 
Hitler od czasu objęcia rządów w Niem­
czech. Wydawnictw takich jest, oczywiście, 
bardzo wiele i nie każdym zajmuje się pra­
sa faszystowska. Przyjaźń z hitlerowskimi 
Niemcami nakłada Włochom tłumik na nie­
jedną brednię narodowo - socjalistyczną, na 
niejedno „proroctwo” ministrów niemiec­
kich; Widocznie jednak brednia, na którą 
sobie pozwolił autor pewnego wydawnictwa 
propagandowego, była zbyt rażąca i zbyt 
ogłupiająca czytelnika, aby można było 
przejść nad nią do porządku dziennego.

Otóż wspomniane wydawnictwo ilustruje 
zapomocą rycin stosunki obecne w Trzeciej 
Rzeszy w przeciwstawieniu do stosunków 
w Niemczech przed objęciem rządów przez 
hitleryzm. Jedna z rycin przedstawia pole 
chłopa w okresie zbiorów z napisem: „Zaję 
te przez komornika”. Objaśnienie pod ryci­
ną głosi: „Tak wyglądało położenie chłopa 
niemieckiego, uciskanego przez Żydów”. O- 
bok widać rycinę, przedstawiającą osławio­
nego aferzystę Juliusza Barmata ze swą ro­
dziną. Następny obrazek ilustruje stosunki 
w sztuce: Minister Scheidemann na balu z 
dyrektorami kabaretów wraz ze swymi ży­
dowskimi przyjaciółmi; na przedzie widać 
z plastyczną wyrazistością przedstawione 
prawie nagie murzynki. Dalszy napis opie­
wa: Narodowy socjalizm dochodzi do potę­
gi, rozwoju gospodarstwa, opieki dla ludu. 
Wszystko, oczywiście, w jasnych, rados­
nych kolorach. „Raj po piekle, przed któ­
rym nie musiało się przejść przez czyściec” 
—  pisze z ciętym sarkazmem „Popolo d’Ita- 
lia” , dodając równocześnie, że ogromna li­
czba Niemców jest gotowa uwierzyć w te 
brednie.

Półinteligent z Mińska Mazowieckiego, o- 
głupiany konsekwentnie i z wyrafinowa­
niem przez naszą prasę endecką wytłumaczy 
sobie to potępienie antysemityzmu niemiec 
kiego prostym argumentem, że skoro Wło­
si biorą w obronę żydów, to widocznie całe 
Włochy są zażydzone i polityka faszyzmu 
pozostaje pod wybitnym wpływem żydoko­
muny. Po czym sumienie jego będzie nar 
dal smacznie spało.

Weźmy inny przykład. Przed kilku dnia­
mi toczyła się w parlamencie węgierskim 
debata budżetowa. Wiemy już, że w toku 
tej debaty zabierał głos premier Daranyi, 
który w sprawie żydowskiej wypowiedział 
słowa rozsądne i umiarkowane. W  każdym 
razie mogą one uchodzić za umiarkowane na 
tle tradycji antysemickiej, jaką mają Wę­
gry ze swymi „Budzącymi się Madziarami”. 
Nie będziemy również wspominać o mowie 
jednego z największych polityków węgiers­
kich hr. Stefana Bethlena, który w ostrych 
słowach potępił antysemityzm zarówno na 
Węgrzech ,jak i w innych krajach. Pragnę­
libyśmy jedynie wskazać na przemówienie 
posła Emeryka Nemetha, posiadającego od 
lat opinię antysemity i nie omijającego do­
tąd żadnej sposobności dla podkreślenia swej 
nienawiści do Żydów. Cytujemy za wieczor­
nym wydaniem „Pester Lloyd” z 4. bni. 
(Nr. 124): „Jako bardzo niebezpieczne zja­
wisko określił dr Nemeth fakt, że świato­
poglądy koncentrują się wyłącznie na zagad 
nieniu żydowskim i że wszelkie problemy 
krajowe rozpatrywane śą tylko pod kątem 
tego zagadnienia, które zwolna usuwa w

cień wszelkie najważniejsze dla kraju spra­
wy. Kto się przyznaje do antysemityzmu, 
ten jest uważany za dobrego Węgra, cho­
ciażby w okrutny sposób traktowi lud wę 
gierski. Psychoza ta doprowadziła do tego, 
że każdy, kto domaga się pewnych reform 
społeczno - ekonomicznych, jak reformy rol­
nej, zdrowego rozwoju spółdzielczości i td. 
zostaje obrzucany wyzwiskami w rodzaju 
reakcjonisty, hitlerowca lub faszysty. Wie­
my już, komu u nas zależy na szerzeniu psy 
chozy antysemityzmu”.

We wszystkich krajach południowej i 
wschodniej Europy, które dotychczas ucho­
dziły za siedliska antysemityzmu —  fala nie 
nawiści do Żydów opada. Moglibyśmy przy­
toczyć setki przykładów na uzasadnienie fak 
tu, że na Węgrzech i w Rumunii, gdzie an­
tysemityzm miał naturalną pożywkę w pos 
taci niskiej kultury społeczeństw tych kra­
jów —  otrzeźwienie uczyniło już daleko idą 
ce postępy. Także w Niemczech rząd wal­
czy daremnie o zaszczepienie jadu antyse­
mickiego w społeczeństwo niemieckie. Po-

bo z wklęsłym szlifem
L tworzącym idealnie równą 

krawędź ostrza,
1  Badającym oatrra nSazwykią 

elastyczność,
l  zapewniającym nyM de, do* 

kladne i przyjemne golenia.

myślana stosunkowo sytuacja ekonomiczna 
Żydów niemieckich wskazuje, że społeczeńst 
wo niemieckie okazuje się dość obojętne na 
energicznie przez rząd szerzone hasła boj­
kotowe wobec Żydów.

Nie spodziewamy się natychmastcwego 
wpływu zjawiska opadania fal antysemityz 
mu w Europie na Polskę. U nas bowiem nie- 
tety, chętniej przyjmuje się przykłady złe 
niż dobre. Jak długo będzie w Europie ist­
niał kraj, w którym antysemityzm będzie 
oficjalnie uznanym dogmatem polityczno - 
społecznym, jak długo będziemy mieli się 
jeszcze sposobność powoływać na to, że „to 
nie Polska jedyna” walczy z Żydami, tak 
długo antysemityzm będzie w Polsce jedy­
nym panaceum na wszelkie ułomności i nie­
powodzenia w dziedzinie gospodarczej i po­
litycznej. Zły uczeń, który przyczyny swych 
niepowodzeń szuka zawsze poza sobą, znaj­
duje jedyną pociechę w tym, że może wska

W PISY
PRZYJMUJE

Ż Y D .  G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E
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zać na przykład ucznia równie złego, a mo­
że nawet gorszego. Przed śmiercią marszał­
ka Piłsudskiego odpowiadano Żydom pols­
kim, uskarżającym się na brak faktycznego 
równouprawnienia szczególnie w dziedzinie 
gospodarczej —  że sytuacja Żydów w Niem 
czech jest jeszcze gorsza. Nikt nie próbo­
wał przytoczyć jako przykładu wszystkich 
innych państw w których Żydzi korzystają 
z pełni równouprawnienia. Rzucono się na 
przykład Niemiec, dlatego, że przykład ten 
miał usprawiedliwić akcję antyżydowską 
także w Polsce. We wszystkich innych kra­
jach wprzęga się zdolności i talenty żydów 
skie w służbę państwa, w Niemczech zdol­
ność żydowską okrzyczano jako podłość, ta­
lent jako przewrotność, zasługi jako winę. 
I nie było katastrofy, nie było przegranej, 
nie było niepowodzenia, którychby Niemcy 
nie przypisywały Żydom. Przykład niemiecki 
zaraźł Polskę. Ne dlatego, że był niemiecki, 
ale dlatego, że był zły. Jest wreszcie na ko­
go zrzucić własne błędy i przewinienia. Pa­
trzcie rodacy! Jeden procent Żydów potrafił 
zgubić potężne, świetnie wyposażone Niem­
cy! Nie dziwcie się, że 11 procent Żydów po 
trafiło zniszczyć słabą, biedną Polskę. Wszy 
stko, co się w Polsce stało, stało się z winy 
Żydów. Wszystko, co się jeszcze stanie — ' 
stanie się z winy Żydów. I już nie trzeba 
się troszczyć o dobrą politykę, o ład w kra­
ju, o oszczędność. Ciężar własnej winy zrzu 
cimy na wytrzymałą szkapę żydowską.

Nie dziwimy się, że ze strony polskiej u- 
cichły porównania z Niemcami, że nie prze­
ciwstawia się „okrutnej sytuacji Żydów nie­
mieckich” „przywilejom Żydów w Polsce” . 
Tale daleko umiłowanie kłamstwa nawet W 
sferach endeckich jeszcze nie doszło.

* Cieszymy się z faktu osłabiania sił anty­
semityzmu w krajach, w których walka z 
Żydami uważana była dotąd za świętą. Nie 
obiecujemy sobie jednak natychmiastowego 
wpływu tego faktu na Polskę. Jak długo ist­
nieje w Europie choćby jeden kraj, w któ­
rym antysemityzm jest nadal zasadą rzą­
dzenia —  jest się na co powoływać przed 
swoimi i obcymi. Choćby to był kraj z tego 
powodu całkowicie opuszczony w świecie, 
choćby z tego powodu narażony był na dot­
kliwe straty materialne, moralne i poiitycz 
ne, choćby niszczał powoli. Choćby to była 
Albania, gdyby zaprowadzono w niej anty­
semityzm i gdyby Trzeciej Rzeszy już nie 
starczyło. J. D.

prowadzi przez los z kolektury 
Kraków
K y n e k  Q f. 6 .BRACIA SAFIER,

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO K I N
Adria —s Atlantic —  Bagateia —  Uciecha 

Ważny 12 VI. — wyciąć i przedłożyć do wymiany

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub w Adm. »N. Dziennika*. OrzeaBkowej 7.

Dymisja po 14 latach rządów
Bruksela, 11. 6. Mimo, że koalicja rządo­

wa w Izbie Wielkiego Księstwa Luksembur­
skiego posiada większość głosów, premier 
Beck wyciągnął konsekwencję z niedzielne­
go referendum politycznego i złożył na ręce 
wielkiej księżny dymisję gabinetu. Premier 
Beck piastował swój urząd od 14-tu lat. 
Wielka księżna zarezerwowała sobie decy­
z j ę -

Niedzielne referendum wykazało, że pew1- 
ne elementy partii katolickiej i liberalnej 
nie podzielają obaw szefa rządu co do gro­
żącego niebezpieczeństwa komunistycznego, 
tak z punktu widzenia narodowego, jak i  
międy narodowego. W  Izbie luksemburskiej 
zasiada 25 katolików i 18 socjalistów na o  
gólną liczbę 55 członków,
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Najwybitniejsi dowódcy armii sowieckiej 
na ławie oskarżonych

Co się dzieje w Rosji sowieckiej. - Dyktatura Stalina. - Zgnity, zdeprawowany system
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BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek gt. 6.

Ogólna suma wygranych wynosi 24,570.000 zl.
Zamówienia załatwia tlę odwrotną pocztą. Konto P. K. O. Nr. 414 .40 .

Moskwa, 11. 6. (R) Agencja Tass podaje: 0 -  
głoszono tu następujący komunikat: Zakończo­
ne zostało śledztwo i przekazana trybunałowi 
sprawa Tuchaczewskiego, Jakira, Uborewicza, 
Korka, Eidemana, Feldmana, Primakowa i Put- 
ny, aresztowanych przez organa komisariatu 
ludowego spraw wewn. w różnych okresach 
ęzasu. Wyżej wymienieni aresztowani oskarże­
ni są o naruszenie obowiązku wojskowego 
(przysięgi), zdrady ojczyzny, zdrady ludów Z. 
S. R. R. i zdrady czerwonej armii robotnięzo- 
jvłościańskiej.

Materiały śledztwa ustaliły udział oskarżo­
nych, jak również Gamarnika, który popełnił 
samobójstwo w kontaktach przeciwko państwu 
z kierującymi kołami wojskowymi jednego z 
państw obcych, prowadzącego nieprzyjazną 
;wobec ZSRR politykę. Będąc na służbie szpie­
gostwa wojskowego tego państwa, oskarżeni 
systematycznie udzielali kołom wojskowym te­
go państwa informacyj szpiegowskich o stanie 
armii czerwonej, prowadzili działalność sabo­
tażową dla osłabienia potęgi armii czerwonej, 
usiłowali przygotować na wypadek napaści 
yrojskowej na ZSRR klęskę armii czerwonej i 
mieli na celu przyczynić się do przywrócenia 
w Zw. Sowieckim władzy wielkich właścicieli 
ziemskich i kapitalistów.

Wszyscy oskarżeni przyznali się całkowicie 
do winy popełnienia przestępstw, które im są 
imputowane.

Rozpatrzenie tej sprawy nastąpi 11 czerwca 
na posiedzeniu przy drzwiach zamkniętych 
specjalnego trybunału sądowego sądu najwyż­
szego ZSRR pod przewodnictwem przewodni­
czącego trybunału wojskowego sądu najwyż­
szego w ZSRR Ulricha i przy udziale członków 
trybunału: zastępcy komisarza ludowego obro­
ny ZSRR i szefa sił powietrznych armii czer­
wonej Alksnisa marszałka Związku Sowiec­
kiego Budiennego marszałka Zw. Sowieckiego 
Bluecbera, szefa sztabu generalnego armii czer­
wonej Szaposznikowa, dowódcy wojsk białoru­
skiego okręgu wojskowego Celowa, dowódcy 
3vojsk leningradzkiego okręgu wojskowego Dy-

Londyn, 11. 6. PAT. Wiadomości otrzymane 
y? ostatnich dniach ze Związku Sowieckiego o 
dokonanej w armii czerwonej czystce,

której ofiarą padli najwybitniejsi do­
wódcy armii bolszewickiej,

jak Tuchaczewski, Jakir, Ugorewicz, Kork, Ei- 
deman, Lewandowski i inni, usunięci po samo­
bójstwie wicekomisarza obrony Gamarnika, o- 
raz aresztowaniu b. attache wojskowego Sowie­
tów w Londynie Putny, —  wywołują w angiel­
skich kołach politycznych duże zainteresowa­
nie. Ponieważ tej czystce w armii czerwonej 
towarzyszy także czystka w wielkim przemyśle 
\ organizacjach partyjnych, w Londynie ko- 
łfcentują te fakty, jako walkę, która toczy się 
między pokoleniem starych bolszewików, a na- 
flstającym pokoleniem komunistów, które wy­
lewa Stalin. Antagonizmy te, jak oceniają w 
Londynie

poważnie podminowały organizację 
związku sowieckiego.

Najbardziej charakterystycznym głosem an­
ielskiej opinii publicznej na ten temat jest 
^stąpienie organu Labour Party „Daily He- 
**ld", który na tytułowej stronie występuje z 
fctrymi atakami na międzynarodówkę komuni­
styczną.

Wszystkie ministerstwa spraw zagranicznych j 
^ Europie i wszystkie sztaby generalne, pisze I 
**aily Herald", zadają sobie obecnie pytanie, |

benki, dowódcy wojsk północno-kaukauskie-* 
go okręgu wojskowego Kaszirina i dowódcy 6 
korpusu kawalerii kozackiej im. Stalina Goria- 
czewa.

na które zdaje się nikt nie znalazł dotychczas 
wyczerpującej odpowiedzi, a mianowicie

co się dzieje w rzeczywistości 
w Związku Sowieckim,

i jakie będą rezultaty obecnych wypadków dla

siły wojskowej i prestiżu Sowietów na świecie. 
Ustawiczne wiadomości o sabotażach, zdra­
dach, szpiegostwie i całkowitej nieudolności 
zataczają tak szerokie kręgi, że stają się nieo­
mal powszechne i niewątpliwie dają powód do 
daleko idących wniosków. Zdaniem pisma, 
francuskie koła w ministerstwie spraw zagr. i 
w sztabie generalnym uważają, że obecne wy-

GOCZAŁKOWICE ZW OI G.SI.
Radoaktywna 3% aolanka jodobromowa, boro­

wina, inhalatorium, wodolecznictwo, elektroterapią
Leczy artretyzm, reumatyzm, ischias, tabes, cho­

roby serca i naczyń, (arterioskleroza  ̂ kobiece 
i dzieci.

Tanie kuracje ryczałtowe. Dietetyczna kuchnia 
rytualna. 2687r

darzenia doprowadzą
do dyktatury Stalina,

której wszystko zostanie bezlitośnie podpo­
rządkowane. Jeżeli chodzi o politykę zagranicz­
ną Sowietów — pisze „Daily Herald" —  koła 
te są zdania, że antagonizm między Hitlerem a 
Stalinem sięga tak głęboko, iż

na nienawiść sowiecko-niemiecką li­
czyć można jako na stan trwały.

Wydarzenia te są zagadką również dla bry­
tyjskiego ministerstwa spraw zagr. Zaskoczeni 
są także znawcy spraw sowieckich, podobnie 
jak ambasady obce w Moskwie i koresponden­
ci prasy zagranicznej, którzy co prawda prze­
syłają sprawozdania faktyczne, aie nie są vrt 
w stanie wydarzeń tych objaśnić. Nikt nie wie­
rzy w oficjalną wersję sowiecką, gdyż jest ona 
zbyt kruchą, aby mogła być prawdziwą. Gdyby 
rzeczywiście tak było, że w armmii, marynarce  ̂
przemyśle, polityce i organizacjach partyjnych 
międzynarodówki moskiewskiej dziesiątki wy« 
próbowanych komunistów na wysokich i odpo­
wiedzialnych stanowiskach zajmowało się 
działalnością szpiegowską i sabotażową z ra­
mienia obcych państw,

to wówczas Związek Sowiecki po 20 
latach rządów bolszewickich musiałby 
być bardziej zgniły i deprawowany, 
aniżeli było jakiekolwiek państwo 3  

historii, 
stwierdza „Daily Herald".

Tuchaczewski, Jahir, Putna 
pod zarzutem zdrady
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Dzieje grzechów

Zarzut pod adresem społeczeństwa żydow­
skiego i pod adresem prasy o wrogości w sto- 
sunku do państwa i armii jest tak dotkliwy, ze 
nie można się dziwić, iż prasa żydowska po­
wraca wciąż do tego tematu, odpierając przy 
pomocy dowodów to oszczerstwo. Dr, M. 
Kleinbaum ogłasza w „Hajncie obszerny arty­
kuł w odpowiedzi na te zarzuty. Autor zwraca 
uwagę na następującą okoliczność:

W całej Polsce nie ma ani jednego referen 
ta prasowego w żadnym województwie ani 
starostwie, któryby kiedykolwiek przepuścił je 
dno słowo w jakiejś gazecie, wrogie w najm­
niejszej mierze w stosunku do państwa pol­
skiego, do władzy lub armii. A gdyby się 
gdzieś znalazł taki niedbały albo nieostrożny 
cenzor to w ciągu 24 godzin wyleciałby ze 
swo-jej posady. Jest to rzecz naturalna, zrozu 
miała. 1 dlatego, że kontrola nad prasą funk­
cjonuje w państwie tak zgrabnie, tak punktu 
alnie i tak bez zarzutu — zainteresował nas 
fakt, że jakiś przeciętny czytelnik w miastecz- 
Kałuszynie dzień w dzień czerpał ma/teriał z 
pism żydowskich, które odnoszą się wrogo do 
państwa polskiego i armii i które zaostrzyły 
swoją wrogość właśnie w lecie przed rokiem.,. 
Gdzie i kiedy w jakim piśmie żydowskim uja­
wniono pośrednio lub bezpośrednio wrogie 
stanowisko do państwa polskiego, albo do ar­
mii polskiej? Nie, nie było takiego wypadku 
ani teraz, ani przed rokiem ani przed dziesię­
ciu laty. Ani w socjalistycznej prasie żydows­
kiej, ani w mieszczańskiej, ani w ortodoksyj­
nej, ani w wiolnomyślnej, ani w opozycyjnej, 
ani też w prorządowej. Nigdy i nigdzie. Z ca 
lą stanowczością i z pełną odpowiedzialnością 
stwierdzamy ten fakt. Niech zbiorą się wszys 
cy cenzorzy w Polsce, wszyscy referenci i na 
czelnicy, wszyscy prokuratorzy i sędziowie 
śledczy, niech szukają w kompletach wszyst­
kich pism żydowskich, niech tłumaczą i ko­
mentują i niech wskażą, gdzie i kto z nas wy 
kazał wrogi stosunek do państwa i armii.

Jest rzeczą zrozumiałą i dla nas jasną, że 
gdyby takie poszukiwania nastąpiły, nie znale• 
zionoby żadnych podstaw do zarzutów. Autor 
przytacza dla przeciwstawienia dzieje grzer 
chów endecji, jej walkę z pierwszym Prezym 
dentem zakończoną morderstwem, jej walkę z 
najwyższym zwierzchnikiem armii, z Marszal­
kiem Piłsudskim, omawia rolę prasy endeckiej 
w dziedzinie pogromów i wskazuje, gdzie znaj 
duje się wróg. Bardzo trafne uwagi są niestety 
dziś pisane tylko pro domo sua. Pisaliśmy już 
raz, że tam, gdzie w grę wchodzi odpowiedzial­
ność zbiorowa, tam dowody nie mają znaczenia. 
Nie o dowody chodzi, lecz o atmosferę, którą 
pragnie się wytworzyć w stosunku do ludno­
ści żydowskiej. Ci, którzy chcą stworzyć taką 
atmosferę, nie szukają wcale dowodów. Im 
chodzi tylko o hecę i agitację. Na tym polega 
nowa sytuacja żydostwa polskiego.

ignoranci czy kłamcy?
Prasa O. N. R-owska nabrała tchu. Po pro“ 

cesie Chaskielewicza prasa ta wystąpiła z pro- 
pozycją niedopuszczenia Żydów do armii, o- 
becnie „A . B. C.** wystąpiło z nowym zarzutem 
i nowym odkryciem:

Stwierdzam charakterystyczny fakt. Oto na 
sza statystyka przeslępstw nie uwzględnia wca 
le rubryki wyznania, n&skutek tego udział ży­
dów w poszczególnych kategoriach przes^ 
tępstw w Polsce jest dla nas zagadką.

Oczywiście „A. B. C.** daje do zrozumienia, 
że ten udział jest olbrzymi. Publicysta O. N. 
R-owski popełnił za jednym zamachem dwie 
gaffy: Od dziennikarza można żądać, żeby cza­
sem zaglądał przynajmniej do Małego Roczni­
ka Statystycznego. Przekonałby się wówczas, 
Że rubryka wyznaniowa istnieje w dziedzinie 
przestępstw. Co się zaś tyczy olbrzymiego u" 
działu Żydów w. tych dziedzinach, to warto 
przytoczyć tylko takie cyfry: Za wystąpienia 
prezciwko władzom i urzędom skazani zostali 
przestępcy wyznania rzymsko" Icatolickiego w 
liczbie 21.228, wyznania mojżeszowego 4.035. 
Za zabójstwo —- przestępcy wyznania rzymsko­
katolickiego 869, natomiast wyznawcy religii 
tnojżeszowej ■== 19. Tak wygląda statystyka.

Z  detenzywy gospodarczej do -  ofenzywy 
przeszło województwo krakowskie

Posiedzenie Rady Wojewódzkiej w Krakowie
Kraków, 11 czerwca

W gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Krako­
wie obradowała wczoraj Rada Wojewódzka. Na 
posiedzenie przybyli wojewoda Gnoiruski, wicewo 
jewoda dr Małaszyński, prezydent m. Krakowa 
dr Kaplicki, grono posłów, reprezentanci samo­
rządu gospodarczego, wyżsi urzędnicy wojewódz 
twa oraz przedstawiciele prasy.

Posiedzenie zagaił wojewoda Gnoiński, który 
na wstępie stwierdził, że członek Rady p. Kru- 
dzieiski z Chrzanowa opuścił teren województwa 
krakowskiego, wobec czego utracił mandat. Rów­
nież w miejsce b. wicemarszałka Bojki wszedł do 
rady p. Jan Kaczor, który złożył ślubowanie na 
ręoe p. wojewody. Po wyborze p. Zajączka na de­
legata do PZUS przystąpiono do sprawozdania 
za rok ubiegły*

Uczestnicy zebrania otrzymali obszernych roz­
miarów broszurę, zawierającą szczegółowe dane 
administracji państwowej na terenie wojewódz­
twa w. roku 1936 i w pierwszym kwartale roku 
1937.

Ważniejsze momenty działalności władz admi­
nistracji państwowej w tym okresie omówił W 
przemówieniu wojewoda Gnoiński.

• Tendencją władz administracyjnych w ubiegłym 
okresie było tępienie wszelkich nadużyć, uprosz­
czenia w urzędowaniu dla stron, walka z bezro­
bociem oraz podniesienie rolnictwa i hodowli.

Specjalną uwagę poświęcono bezpieczeństwu 
publicznemu, które wymagało wydania szeregu 
zarządzeń. Przyczyn tego należy się dopatrywać 
w nędzy i bezrobociu wsi podkrakowskiej, 6łabej 
obsadzie posterunków P. P. i braku współdziała­
nia ze 6tromy ludności, ukrywającej niejednokrot­
nie poszukiwanych przestępców i nie chcącej us­
tawiać straży nocnych. Temu zagadnieniu władze 
poświęcać będą nadal szczególną uwagę i doło­
żą wszelkich starań do podniesienia stanu bezpie­
czeństwa.

Z kolei p. wojewoda omówił sprawy komunika­
cyjne i kwestię pomieszczenia szkół oraz przepro­
wadzanych robót. W tym czasokresie ukończono 
budowę zapory na Sole w Porąbce i kontynuowa­
ne jest dzieło w Różnowic. Ukończona została bu­
dowa dróg Kraków—Katowice i Kraków—Wie­
liczka, obecnie przeprowadzane są roboty na szo­
tach warszawskiej i zakopiańskiej.

Samorządy wybudowały 29 kim dróg gminnych 
i 11 kim dróg powiatowych. Oddano do użytku 64

Wszyscy kupują
szczęśliwe losy

w popularnej kolekturze

Zjedn. Żyd . Inwalidów Woj.
B  r a k ó w ,  G r o d z k a  5 9 .  T e ł .  1 5 9 - 3 1

Główna wygrana 1 , 0 0 0 . 0 0 0  zł.
'Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 

Konto PIKO 411.410.

nowych budynków szkolnych. M  miastach na te­
renie województwa ułożono 47 kim chodników, 36 
kim kanałów i 23 kim sieci wodociągowych. .W 
miastach Krakowie, Tarnawie i Chrzanowie sta­
nęły kolonie domów robotniczych.

Jeśli więc nawet przyjąć, że dorobek roku ubie­
głego nie uczynił zadość w całej pełni wymaga­
niom, to jednak stwierdzić należy, że jest on po­
kaźny i świadczy o tym, że województwo krakow­
skie przeszło z defensywy gospodarczej do ofen­
sywy.

W dalszym ciągu swego przemówienia zapowie 
dział p. wojewoda starania o zwiększenie kredy­
tu dla województwa i przestrzeganie, aby kredy­
ty te były rozdzielane celowo i ekonomicznie.

Przechodząc do spraw robotniczych stwierdził 
p. wojewoda, że wzmożona akcja Komlnternu nie 
znalazła szerszego oddźwięku, a zdrowy instynkt 
społeczny daje gwarancję, że społeczeństwo po­
trafi oprzeć się wrogim zakusom.

Wiele uwagi poświęciły władze administracyj­
ne strajkom i zatargom na rynku pracy. Trudnoś­
ci w rozładowaniu “bezrobocia spowodowały, że 
problem ten należy do najcięższych. Nie mniej 
twierdzić należy, że po znanych wypadkach, jakie 
miały miejsce na wiosnę ub. roku nastąpiło uspo­
kojenie wśród mas robotniczych.

Po przemówieniu p. wojewody zabrał głos na­
czelnik Osiecki, który przedstawił radzie zgłoszo­
ne wnioski. Dokonano wyboru czterech komisji, 
które obradowały w ciągu dnia i w  godzinach po 
południowych przedłożyły na plenum rezultat 
swych obrad.

„Czas*‘, polemizując na ten temat z „A . B. C.“  
zwraca wprawdize uwagę na błąd, jakoby nie 
istniała statystyka według wyznania, ale prze­
milcza wyolbrzymione pojęcia „A . B. C.‘* o 
przestępstwach Żydów.

System prowokacji
Miarą nastawienia pewnych kół tzw. sana­

cyjnych do reakcji ludności żydowskiej na 
ciosy, które obecnie spadają jest następujący 
tytuł sanacyjnego „ Dziennika Poznańskiego**: 

Żydzi organizują cały system prowokacji. — 
Światowy post żydostwa jako demonstracja 
przeciwko Polsce.

Post proklamowany przez duchownych ży­
dowskich, nazwany prowokacją? To samo mó­
wią hitlerowcy w Trzeciej Rzeszy o niektórych 
zarządzeniach katolickich władz kościelnych i 
na to oburza się często „ Dziennik Poznański**:

Motywy koniishaty
We Lwowie zostało skonfiskowane pismo li­

terackie „Sygnały** za artykuł o Stefanii Sem- 
polowskiej. ,Sygnały' ogłaszają obecnie na 
pierwszej stronie motywy konfiskaty. Okazu­
je się, że pismo zostało skonfiskowane za to, 
że przez

„gloryfikację osoby pod względem politycz 
nym podejrzanej pochwala przestępstwo...**

Demokratyczny „ Dziennik Poranny**, pisząc 
o tych motywach, zaznacza:

Mamy nadzieję, że motywy te, interesująco 
zasadniczo całą prasę polską, we wszystkich 
jej odcieniach politycznych i ’ społecznych, — 
znajdą dalsze wyjaśnienia ze strony właściwej 
Choćby z jedynego względu: — aby prasa do 
wiedziała się co może być podstawą określe­

nia „osoby podejrzanej** i jak można przez 
to uniknąć gloryfikacji przestępstwa,

Należy dodać, że pani Stefania Sempolowka 
jest znaną działaczką socjalistyczną, a jej za­
sługi w dziedzinie obrony dawnych bojowców 
niepodległości Polski są blbrzymie. Pani Sem* 
połowska była też pierwszą Polką, która bez* 
pośrednio po zajściach w Brześciu ogłosiła a* 
pel w „ Robotniku** na rzecz ofiar, w Brześciuą

Zanik myśli politycznej
Zaraza O. N. R~owska rzeszy się niezwykle 

szybko. Oto nawet „Kurier Wileński *, mają­
cy swoje piękne tradycje demokratyczne, a 
dziś licytujący się w skrajnym nacjonalizmie ze 
„ Słowem“ i z prasą endecką, podejmuje pro­
pozycję usunięcia Żydów z armii. Wszystko to 
pisze się pod kątem widzenia rzekomego dobra 
Polski i... ludności żydowskiej. Wywody:

Żydzi nie mogą należeć do Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego, jak wiadomo. Jeżeli OZN o- 
bejmie cały Naród jeżeli w przyszłości wyło 
ni własny rząd, będzie miał decydujący wpływ! 
na ustawodawstwo, czy można sobie wyobrazić 
aby był zwolennikiem powszechnej służby ży­
dów w armii? Napewno nie! przecież armię 
uważa za jeden z najważniejszych czynników 
w Narodzie i nie będzie stosował do członków! 
armii liberalniej szych norm niż te, które sto­
suje wobec członków Obozu!

Cóż to za porównanie: Ozon i armia? Ozoit 
ma być partią, a armia broni granic państwa* 
A co zrobić z Konstytucją, mówiącą o równo* 
ści praw i obowiązków? Któż to pozwala tali 
łatwo rezygnować z trzech milionów ludności?, 
Szkoda dów! Krótkowzroczność i zanik myśli 
politycznej -— oto cechy tego rodzaju publicy* 

styki.
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BERNARD SINGER Milczenie ma swoja wymowę -
JTui, niemożliwą wprost rzeczą jest uprór 

Bić redaktora, aby zaryzykował i ogłosił ar­
tykuł o wyroku. Zbyteczne jest nawet ar­
gumentować, że wolno krytykować motywy 
albowiem one i tak poddawane są negatyw 
&ej analizie w skardze apelacyjnej zbytecz­
nie dowodzić, że jeśli coś jest niedozwolo­
ne, to tylko obraza sądu i sędziów.

Redaktor zgadza się z tymi wywodami, 
nie równocześnie zdaje sobie sprawę, że i 
tak można przecież zawsze jeszcze konfisko­
wać (chodzi o numer sobotni!), i że co naj­
ważniejsze, wytwarza się uczucie beznadziej 
ności, powstaje przekonanie, że wszelkie ar­
gumenty trafiają tylko do czytelnika, który 
i tak jest uświadomiony i że prowokują one 
pytanie: dokąd to prowadzi, dokąd zmierza 
my, czym się to wszystko skończy?

Kiedy droga do... Madagaskaru jest jesz­
cze bardzo daleka, kiedy nie ma mowy o ma­
sowej emigracji, kiedy podwoje różnych kra 
jów są zamknięte, kiedy wszystkie sposoby
0 jakich mówił minister Beck, są na długi 
czas nieaktualne —  otwarte pozostaje py­
tanie, komu potrzebny jest ten oto nastrój, 
który paraliżuje normalne życie na całym

\ szeregu odcinków.
Nikt bowiem nie może zaprzec2yó, że czę­

ściowe symptomy prosperity w kraju aostar 
ją zahamowane, że na razie chłopi jeszcze 
nie przyszli ze wsi, by zająć pozycje handlo­
we Żydów, że między producentem & konsu­
mentem znajduje się pośrednik, który mus} 
odprowadzić towary do klienta, że w setkach 
miast i miasteczek handel zamiera, że oea- 
tralne instytucje bankowe, zarówno w War 
azawie jak i w Lodzi ograniczają kredyty dla 
prowincjonalnych kupców,

A  jest rzeczą znaną i zrozumiałą, że naj­
szerzej chociażby zakrojonej roboty inwes­
tycyjne nie są w stanie zastąpić normalne­
go toku handlu, jak znaną jest rzeczą, że 
osłabiony i zredukowany handel prowadzić 
musi do zmniejszenia produkcji.

Są to tego rodzaju aksjomaty, takie ele­
mentarne prawdy, że być może, nie wypada 
nawet, aby dziennikarz je powtarzał. Ale za 
każdym razem słyszy się na nowo dialogi 
między żydowskim dziennikarzem politycz­
nym, a żydowskim czytelnikiem, który sta­
wia na pół naiwne pytanie:

—  Czy t a m o  tym nie wiedzą, czy oni ni 
zdają sobie z tego sprawy? Co mówią ta m , 
gdzie siedzą miarodajne czynniki? Co myś­
li Ozon? Co sądzi płk. Koc? Jak reaguje na 
to szef sztabu, płk. Kowalewski?

Są to na prawdę pytania, na które truid- 
no odpowiedzieć, dla wielu rozmaitych po­
wodów, nie mówiąc już o cenzurze.

Szczególną naiwnością w zadawaniu tego 
rodzaju pytań odznaczają się Żydzi mało­
polscy, którzy przypominają sobie, że w 
pewnych momentach można było udać się 
do „cesarza”. Żydzi z Kongresówki w mniej­
szym stopniu już żywią tego rodzaju iluzo­
ryczne nadzieje, jakkolwiek i w Rosji bywa­
ło, że decydowano się na interwencje. Ot, 
niedawno dopiero zmarł jeden z najwięk­
szych „sztadlanów” rosyjskich, adw. Slioz* 
berg. I choć niejednokrotnie mógł się prze­
konać że w danych warunkach, przy takim 
reżimie, trudno jest o złagodzenie ostrego 
kursu, to jednak pocieszał się tym, że ro­
syjska opinia publiczna stoi po jego stronie
1 życzliwie odnosi się do jego pracy.

Teraz jednak odpada w ogóle kwestia in­
terwencji przez „sztadlanów”. Trudno jest 
coś osiągnąć, a dobre słowo z ubiegłych lat, 
deklaracje o tolerancji i równouprawnieniu, 
nie mają ważności dziś, kiedy konstytucja 
sama w praktyce otrzymuje zgoła nowy ko­
mentarz.

Pozostaje zatem tylko skierować zapyta­
nie do płk. Koca, który był wiceministrem 
skarbu, prezesem Banku Polskiego i stałym 
reprezentantem Polski na konferencjach w 
Londynie i Paryżu. To wszystko wyposaża 
go w legitymację rzeczoznawcy w sprawach 
ekonomicznych, tym bardziej, iż w czasie 
swoich podróży był on w stałym kontakcie
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z francuskimi, angielskimi i amerykańskimi 
finansistami.

Pewna część społeczeństwa żydowskiego 
„odetchnęła” z ulgą, kiedy zapoznała się z 
odpowiednim ustępem deklaracji płk. Koca. 
Tylko tyle? —  powiedzieli sobie, nie rozu­
miejąc, że ustęp ten zostanie już odpowied

W I S A  
k r e m

e h / r w ii l  'e e / r ę

nio uzupełniony i że przejawi się on w for­
mie znacznie już ostrzejszej w innych ak­
tach, wyrokach i tp.

Zdawało się w pierwszych kilku miesią­
cach, iz główny atak przypuszczony zosta­
nie do wolnych zawodów. Potem, po kilku 
tygodniach, można było odnieść wrażenie, iż 
atak rozszerzy  się w dalszym ciągu na szko­
ły zawodowe, a ostatecznie, kiedy rozlały 
się fale szeroko, nastało pytanie, co zamie­
rza nowy szef sztabu płk. Kowalewski, któ­
ry zapowiedział specjalną konferencję poś­
więconą kwestii żydowskiej. Tego rodzaju 
konferencja prasowa nie odbyła się.

Na ostatnim zjeź&zie omawiano wszyst­
kie inne sprawy, za. wyjątkiem sprawy ż y -1 
dowskiej. Szef rychło odjechał do Bukaresz- j 
tu. Wraca stamtąd, ale po powrocie, płk. 
Kowalewski zajęty będzie zgotowaniem przy 
jęcia dla króla Karda,

Przemawiają zatem zastępcy. Nic nowego! 
się nie dyszy. Generał Galica mówił już o 
„pośrednictwie”. To ma prowarzić do zdo­
bycia wiejskich elementów, zbliżonych do 
endecji i do prawego skrzydła Stronnictwa 
Ludowego, a więc do dawnego Piasta.

Szermuje hasłami kierownik miejskiego 
sektoru, prezydent Starzyński. Pracuje u 
jego boku poseł Hoppe, zbliżony do „Jutra 
Pracy” i do „A.B.C.” Sekunduje mu poseł 
Budzyński, który już zdołał przyjść nieco 
do siebie i którego nawet już całkiem oczysz 
czono z zarzutów.

Nie ma zatem żadnych oficjalnych oś­
wiadczeń ze strony Ozonu, który cieszy się 
wysoką protekcją. Są tylko fakty, wymów 
ne fakty, które nie wymagają już żadnych 
komentarzy.

Narzuca się zatem pytanie: co mówi na 
to wszystko p. wicepremier, który jest nie 
tylko ministrem skarbu, ale także kierowni­
kiem całego odcinka gospodarczego, jako 
główno dowodzący akcji inwestycyjnej ja­
ko ten, który patronuje okresowi częściowe­
go powrotu prosperity? Byłoby rzeczą inte­
resującą usłyszeć zdanie ministra handlu 
Romana. A  ważne są nie prywatne rozmo­
wy, ale oficjalne oświadczenie.

Rozumie się, iż jest rzeczą zbyteczną py­
tać się, jakie jest zdanie ministra Grabow­
skiego, jakkolwiek w pewnych sprawach by 
loby ciekawe stwierdzić, co sądzi naczelny 
prokurator Państwa, jakim jest, według us­
tawy, minister sprawiedliwości.

A  może w ogóle nie trzeba pytać? Milcze­
nie samo ma swoją wymowę i rzuca światła 
na sytuację. Następuje ewolucja „owszem!”, 
choć sam premier prawdopodobnie nie wy-* 
obrażał sobie, iż interpretacja będzie miała 
tak szeroki zasięg. A  oto przychodzą już po­
lityczni działacze z miarodajnych kół i ra­
dzą, że lepiej jest ograniczyć prawa, aniżeli 
dopuścić do dalszych konsekwemcyj. Taką 
to gra już uwerturę organ młodych —« „Po­
lityka”... Obchodzi to już nie tylko Żydów, 
a jednak nikt publicznie nie zabiera srłosu.
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Policja argentyńska cofnęła zarzut 
0 komunizm przeciwko szkołom 
żydowskim

Buenos Aires, 11. 6. ŻAT. W aferze, związanej 
z zamknięciem kilku szkół żydowskich i areszto­
waniem 21 nauczycieli.źydów w Buenos-Aires, 
nastąpił zwrot, w którym społeczeństwo żydów, 
skie otrzymało pełną satysfakcję. Policja wydała 
komunikat, że cofa całkowicie poprzednie swe 
podejrzenia, jakoby w zamkniętych siedmiu szko­
łach żydowskich była uprawiana agitacja komu. 
nistyczna, i stwierdza, że zarzut ten był całkowi­
cie bezpodstawny, podejrzenia zaś nie usprawie­
dliwione. Siedem szkół żydowskich, zamkniętych 
na podstawie bezpodstawnych podejrzeń przejd 
10 dniami, zostały obecnie ponownie otwarte. 
Skonfiskowane książki i dokumenty zwrócono 
szkołom. Wypuszczono też na wolność ostatnich 
kilku nauczycieli-żydów, aresztowanych w zwią. 
zku z tą aferą, tak że obecnie wszyscy nauczy 
cielei w liczbie 21 znajdują się już na wolności
1 mają możność kontynuowania pracy w szko­
łach. Prasa argentyńska wyraża głębokie zado­
wolenie z powodu konsekwentnego postępowania 
policji w Buenos-Aires, który stwierdziwszy bez­
podstawność powziętych podejrzeń, nie obstawa, 
ła przy nich, i nie dała się zastraszyć przez kil­
ka pism antysemickich, które nieporozumienie 
wyzyskały dla kampanii w znanym stylu prze­
ciwko ludności żydowskiej w Argentynie.

„Liczne zasady demokracji 
amerykańskiej zaczerpnięte 
z  Biblii i Talmudu**

Nowy Jork, 11. 6. ŻAT. W Nowym Jorku od. 
była się 50 jubileuszowa konferencja zjednocze­
nia „Brit Abraham** w Stanach Zjednoczonych. 
Przemówienie powitalne wygłosił na konferencji 
burmistrz Nowego Jorku Fiorello La-Guardia, 
który podniósł wielkie zasługi żydów dla rozwo. 
ju Ameryki, zaznaczając m. in., że „liczne zasady 
demokratycznego i wolnościowego reżimu ame­
rykańskiego zaczerpnięte aą z Biblii i Talmudu", 
Konferencja Brit-Abraham przekazała kierów., 
nictwu Z. F. N. 5000 dolarów tytułem zaliczki na 
dotację w wysokości 25.000 dolarów, przeznaczo­
ną na zakup roli w Palestynie.

Znowu napady na Żydów
Warszawa 11. 6. (A) Z Brześcia donoszą, 

iż w ciągu ostatnich dni powtarzają się tam

Kolejowe Przedsiębiorstwo Dowozu w Krakowie.
Firma C. Hartwig S. A., Międzynarodowi Ek­

spedytorzy w Poznaniu, Oddział w Krakowie 
została zamianowana z dniem 1 czerwca b. r. 
Kolejowym Przedsiębiorstwem Dowozowym 
„K. P. D." w Krakowie. „K. P. D.“ będzie uła- 
twiało odbiór i terminową dostawę przesyłek* 
nadchodzących koleją do Krakowa, oraz wysył­
kę towarów z Krakowa.

Firma C. Hartwig S. A. Oddział w Krakowie 
podejmować będzie odtąd przesyłki z każdego 
pociągu towarowego, bądź też osobowego i do­
starczać je natychmiast odbiorcom na wozach 
platformo wy ch (na pneumatykach) na miejsce 
przeznaczenia, ściśle wedle ustalonej taryfy 
przez P. K. P. 3226k

Lot dzieci głuchoniemych 
nad Warszawą

Uczennice i uczniowie szkoły dla głuchonie­
mych i ociemniałych w Warszawie zwróciły 
się do dyrekcji „Lotu** z listowną prośbą o u- 
możliwienie im bezpłatnego przelotu nad War­
szawą. Dyrekcja przychyliła się do tej wzru­
szającej prośby i urządziła 16 dzieciom wy­
cieczkę samolotem. Po zwiedzeniu lotniska i 
hangarów, dzieci odwiezione zostały autobusem 
do szkoły.

Głuchonieme dzieci złożyły w dowód wdzię­
czności na ręce dyrekcji „Lotu** kwotę 18 zł. 6Q 
groszy, zebraną pośród siebie z przenaczeniem 
na F. O. N., na budowę samolotów da polskiej 
armii.

napady na mieszkania żydowskie i na prze­
chodniów żydowskich. W  mieszkaniu, adwo­
kata Rappaporta, którego willa została pod­
czas wypadków doszczętnie zniszczona i o 
którym prasa endecka pisała później fałszy- 

wie, iż jest adwokatem komunistycznym, 
kilkakrotnie wybito szyby. Adwokat Rap- 
paport jest członkiem związku kombatantów 
Żydów i był odznaczony za udział w wal­
kach o niepodległość Polski. Na ulicy Gra­
jewskiej obrabowano sklep kupca żydow­
skiego Cukormanna. Żydowski szklarz Ger- 
stensang został przez chuliganów pobity pod 
czas wstawiania szyb do sklepu żydowskie­
go-
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21) W  tej ciszy delikatne pukanie ciężkiej, czarnej la­
ski o czerwony dywan brzmiało niemal jak łomot. 
Wszyscy podnieśli głowy. Przez drzwi, których skrzy­
dła rozchyliła niewidzialna dłoń, przez białe podwójne 
drzwi o złoconych ramach, wchodzili monarchowie. Na 
przeciwległym końcu sali kapela nadworna zaintono­
wała perski hymn. Szach kłaniał się orientalnym zwy­
czajem, przykładając rękę do czoła i piersi. Damy wy- 
konywały przyjęty na dworze dyg, a panowie głęboko 
pochylali głowy. Monarchowie, gość i gospodarz, kro­
czyli, jakby przez łan kłoniących się kłosów. Obaj 
uśmiechali się, jak nakazuje tradycja. Rozdzielali 
uśmiechy na prawo i na lewo, mimo, że nikt nie mógł 
widzieć ich uprzejmości. Uśmiechali się do jasnych 
i ciemnych fryzur kobiecych, do nagich, męskich łysin 
i gładko zaczesanych głów z przedziałami.

Trzysta czterdzieści dwie woskowe świece w srebr­
nych kandelabrach oświetlały i ogrzewały salę. Duży, 
kryształowy pająk, wiszący w środku, miał ich nie mniej 
niż czterdzieści osiem. Płomyki świec odbijały się tysiąc 
kroć w błyszczącym owalnym parkiecie, iż zdawało się 

5?^ że sala jest oświetlona od dołu. Cesarz i szach sie­
dzieli na spowitym w szkarłatną materię podwyższeniu, 
na dwóch szerokich fotelach z lśniącego hebanu, które 
wyglądały, jakby wyrzezane z czarnej nocy. Obok ce­
sarza Austrii stał nadworny mistrz ceremonii. Jego 
ciężki, złotem haftowany kołnierz ssał, pił, wchłaniał 
złote światło świec, odbijał je, błyszczał, lśnił, zagar­
niał chciwie światło i z powrotem je wspaniałomyślnie 
rozsiewał, współzawodnicząc wprost z kandelabrami 
i prześcigając je. Obok szacha stał wielki wezyr, w czar­
nym mundurze. Jego czarne wąsy zwisały groźnie i ma­
jestatycznie, masywnie i ciężko nad jego ustami. 
Uśmiechał się od czasu do czasu w regularnych od­
stępach, jak gdyby jakaś obca siła rządziła mięśniami

I jego twarzy. Panie i panowie zostali w kolej­
ności rang i stanowisk. Kobietom szach przyglądał się 
dokładnie swoimi dziecinnymi, płonącymi oczami, 
w których mieściło się wszystko, co jego prosta dusza 

■  miała do ofiarowania: żądza i ciekawość, próżność

i lubieżność, wdzięk i okrucieństwo, małostkowość
majestat (mimo wszystko majestat). Damy czuły 

chciwe, ciekawe, lubieżne, próżne, okrutne i majesta­
tyczne spojrzenie szacha Persji. Drżały lekko. Kochały 
szacha, nie wiedząc o tym. Kochały jego czarną pele­
rynę, jego czerwoną, srebrem haftowaną czapkę, jego 
krzywą szablę, jego wielkiego wezyra, jego harem* 
wszystkie jego trzysta sześćdziesiąt pięć kobiet, nawet 
jego starszego eunucha i całą Persję: kochały cały
Wschód.

Władca Persji jednak kochał w tej godzinie cały 
Wiedeń, całą Austrię, całą Europę, cały chrześcijan 
ski świat. Nigdy jeszcze w swoim, w miłość i kobiety 
bogatym życiu nie czuł takiego podniecenia —  nawet 

przed wielu laty, kiedy, jako chłopiec niezupełnie jesz­
cze zmężniały, po rąz pierwszy poznał kobietę. Dla­
czego kobiety w jego domowym haremie były mu obo­
jętne, a nawet uciążliwe, dlaczego zdawało mu się tu, 
we Wiedniu, że kobiety są cudownym, całkowicie nie­
znanym gatunkiem ludzi, osobliwym rodzajem, który 
należało dopiero odkryć. Jego ciemno-brunatne obli­
cze zarumieniło się lekko, jego puls uderzał silniej, 
drobne krople potu wystąpiły na jego gładkim, mło­
dzieńczym, niewinnym, niepomarszczonym czole. 
Szybko podniósł do czoła zieloną jedwabną chustkę. 
Schował ją z powrotem do głębokiej kieszeni, znajdu­
jącej się w rękawie, a jego smukłe, giętkie palce za< 
częły coraz szybciej igrać małym sznurem dużych, nie« 
bieskawych pereł z Gurdi, pieszczących przegub lewej 
ręki. Również te chłodne kamienie, które zazwyczaj 
użyczały palcom chłodnego ukojenia, wydały mu sil 
dziś gorące i promienne niepokojem. Dotychczas znaj 
tylko kobiety nagie lub okryte: ciała i szaty. Poraj 
pierwszy widział nagość i zasłonę równocześnie. Suknię 
która, zdawało się, miała sama ochotę spaść, a jednaj 
lgnęła do ciała: przypominało to niezamknięte, a prze 
cież nie dające się otworzyć drzwi. Gdy panie wykony* 
wały dyg, szach w ciągu cząstki sekundy chwytał wzro 
kiem nasarę piersi; a potem blask meszku pokrywają 
cęgo białe plecy. '
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M. M. USY

Zamieszczamy poniżej artykuł sędziwe­
go weterana ruchu syjonistycznego, M. M. 
Usyszkina. Jak zawsze, tak i tym razem 
przez Usyszkina przemawia wspaniała tra­
dycja wielkiego syjonizmu i dochodzi do 
głosu sumienie ruchu syjonistycznego. Je- 
po poglądy są zazwyczaj wiernym odbiciem 
nastroju najszerszych warstw ruchu syjo­
nistycznego. Głos Usyszkina w zasadniczej 
dziś dla syjonizmu sprawie jest drogowska­
zem a zarazem symbolem.

kwestia podziału Palestyny na kantony lub 
na dwa państwa w dalszym ciągu trzyma w na­
pięciu żydowską opinię publiczną. Wprawdzie 
Komitet Akcyjny powziął negatywną uchwałę 
;wobec każdej formy podziału, ale są jeszcze 
[wśród nas syjoniści i niesyjoniści, dla których 
nie wszystkie argumenty absolutnego odrzu­
cenia projektu podziału są znane 1 zrozumiałe. 
Uważam więc za swój obowiązek odpowiednio 
naświetlić te argumenty.

BĄDŹMY SZCZERZY I 
Ludzie „praktyczni* i ich towarzysze —  „pra­

wdziwi politycy4* zapewne powiedzą: Jak mo­

żna debatować nad projektem nieznanym? Jak 
jngina mówić o „państwie żydowskim**, jeśli 
nie wiemy, czy Jerozolima będzie objęta ob­
szarem tego państwa czy też nie, czy Haifa bę­
dzie nim objęta czy też nie, czy będzie to całe 
państwo czy też nie; należy zaczekać, aż 
Wszystkie szczegóły będą znane, a wówczas bę­
dziemy mogli powiedzieć, czy zgadzamy się na 
ten czy ów projekt, czy też domagamy się pe- 
ymych zmian. Jest to tak logiczne, tak zrozu­
miałe, że każdy realista wśród nas, — a wszak­
że każdy uważa się za realistę, —  winien sta­
nąć na tym stanowisku. Ale są wśród nas rów­
nież towarzysze, którzy wiedzą już, do czego 
zmierzają, lecz chcą pominąć tę kwestię mil­
czeniem w obecnej chwili, byśmy po pewnym 
czasie stanęli przed „faktem dokonanym44. Są 
tacy towarzysze, —  powiadam to otwarcie, —  
zarówno w Palestynie jak w Londynie, i nigdy 
Się nie zgodzę, by w tak historycznej chwili 
tpwarzysze nie byli szczerzy i nie powiedzieli 
otwarcie: czego się domagamy, a czemu się 
sprzeciwiamy Swego czasu ugandyści nie byli 
szczerzy: mówili, że zmierzają do stworzenia 
państwa w Ugandzie jako przejścia do Pa­
lestyny. Naród żydowski odczuł tę wewnętrzną 
nięszczerość i żadne uchwały VI Kongresu sy­
jonistycznego nie zostały wprowadzone w czyn. 
Prawdziwi ugandyści wystąpili z Organizacji 
Syjonistycznej i założyli organizację tery tor ia- 
listyczną. Po raz drugi nie dopuścimy do takiej 
nieszczerości. Każdy Żyd ma prawo rozumieć 

.problemy narodowe na swój sposób. Ale je­
dnej rzeczy się domagam: Bądźcie szczerymi, —  
nie okłamujcie siebie ani innych.

„NIE!* CZY KOMPROMIS?
Kwestia podziału Palestyny nie jest dla nas 

nowa Jeszcze podczas pobytu Komisji Królew­
skiej w Palestynie mówiono o tym półoficjal- 
nie; nie nastąpiła jednak wtedy taka reakcja, 
jaka, wedle mego zdania, winna była nastąpić. 
Kiedy słyszymy o rzeczy, na którą nie możemy 
'Wyrazić zgody, wówczas pierwszym odruchem 
"Winno być bezwzględne: Nie! Jeśli natomiast 
reakcja jest taka, że zgadzamy się na rozpatry­
wanie tej kwestii, wówczas jest to już — kom­
promis. Następnie sprawa przeniosła się 'z Je­

rozolimy do Londynu i na podstawie wszyst­
kich wiadomości, które otrzymałem i które 
zostały opublikowane w prasie, na podstawie 
prywatnych rozmów z osobami, które przy­
były z Londynu dochodzę do przekonania, że 
kwestia podziału kraju zajmuje Komisję Kró­
lewską bardzo poważnie, poważniej, aniżeli 
wszystkie inne projekty. Trzeba mieć sporą 
dozę naiwności, by myśleć, że rząd nie wie o 
tym, i angielska opinia publiczna, żydowska i 
syjonistyczna opinia publiczna nic o tym nie 
wie. Wśród syjonistów w Londynie są zwo­
lennicy i przeciwnicy, i są ludzie, którzy się 
wahają. Istnieje pogląd, — nie wiem o ile jest 
on słuszny, — że Komisja Królewska rozważa 
bardzo poważnief plan podziału kraju, lecz za­
nim poweźmie ostateczną decyzję chce wie­
dzieć, jaka będzie reakcja ze strony Arabów 
i Żydów. Pewne odłamy syjonistów zareago­
wały w sposób jasny —  nie!, inne zaś milczą. 
Reakcję negatywną reprezentuje organizacja 
Syjonistyczna i A. C. Milczenie oznaczałoby, że 
A. C. liczy się poważnie z tym projektem, lecz 
oczekuje szczegółów. Innego wytłumaczenia 
nie ma.

SKOŃCZYĆ Z MILCZENIEM.
Najtęższe umysły w Komisji Królewskiej i w 

Urzędzie Kolonialnym rozumieją jedno: Jeśli 
powiada się narodowi żydowskiemu: To i tc 
zamierzamy uczynić, a on milczy, jest to ozna­
ką, że nie traktuje rzeczy zbyt tragicznie. Jaką 
bezprzykładną energię wykazała Egzekutywa 
syjonistyczna, walcząc przeciw wstrzymaniu 
aliji, i akcja jej była uwieńczona powodzeniem. 
Jak wielką energię wykazała w walce przeciw 
ograniczeniu szedulu; nie udało się, ale oka­
zała światu swą siłę. Ile wysiłków poświęciła 
Organizacja Syjonistyczna [walce przeciw Ra? 
dzie Ustawodawczej —  i wysiłki jej uwieńczo­
ne były pomyślnym rezultatem. Wynika z te­
go: Jeśli pojawi się jakiś projekt, na który nie 
można się zgodzić i następuje odpowiednia re­
akcja, nie czeka się na wyjaśnienia. Ale przed 
nami stoi kwestia o pierwszorzędnym znacze­
niu, a nagle zalega cisza. Dlatego też powia­
dam: Jeśli istnieje jakakolwiek nadzieja na 
zwycięstwo w walce przeciw podziałowi kra­
ju, wówczas należy to uczynić jeszcze przed 
wyrokiem Komisji Królewskiej. Nie wiem» czy 
akcja nasza będzie uwieńczona powodzeniem. 
W  walce między Jakubem a Ezawem, zwycięz­
cą pozostaje w większości wypadków Ezaw, a 
nie Jakub. Wiem jednak również, że naród ży­
dowski i Organizacja Syjon, i reprezentujący ją 
Komitet Akcyjny winni natychmiast powie­
dzieć, co sądzą o tym projekcie, a niezdecydo­
wane stanowisko będzie grzechem nie do od­
kupienia.

Z CZYM PRZYJŚĆ NA KONGRES?
I jeszcze jedno: Zbliża się Kongres Syj. i muszę 

wiedzieć przed Kongresem, w jakim kierunku 
należy prowadzić wybory kongresowe, czy pod 
hasłem: za podziałem kraju lub przeciw. A 
wówczas cały Kongres wyrazi swe zdanie w tej 
kwestii, a nie będą to przypadkowo wybrani 
delegaci, bez z góry ustalonego stanowiska w 
sprawie najżywotniejszych naszych interesów. 
Delegaci, wybrani pod tym hasłem powezmą 
decyzję o przyszłym losie narodu żydowskiego.

Głównym zadaniem tych ludzi, którzy uwa­
żają podział Palestyny za likwidację nadziei 
narodu, jest wyjazd do golusu w przeciągu naj­
bliższych miesięcy, by prowadzić propagandę 
przeciw projektowi podziału. Żywię nadzieję, 
że [wyborca syjonistyczny to zrozumie.

RACZEJ KANTONY NIŻ PAŃSTWO.
A obecnie przystępuję do sedna rzeczy. Dla­

czego sprzeciwiam się projektowi podziału 
kraju w jakiejkolwiek bądź formie? Nie będę 
mówił o kantonizacji. Wszyscy sprzeciwiają 
się podziałowi kraju na kantony. Ale powiem, 
co będzie się wydawało paradoksalne, w co je­
dnak wierzę: Jeśli wyłonią się dwa projekty, —  
dwa państwa lub kantony, — wówczas wybio-
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rę raczej tę drugą formę. Naród żydowski śnił 
w przeciągu dwóch tysięcy lat, wierzył i modlił 
się nie o państwo żydowskie, lecz o „kibuc ga- 
lujot44 w swej historycznej ojczyźnie. Nie będę 
analizował szczegółów problemu królestwa Da­
widowego, którego jestem zwolennikiem, lecz 
wszystkie części kraju są dla mnie święte, a 
Jerozolima — największą świętością,

FUNDAMENT BYTU NARODU.
Kiedy Żyd wyobrażał sobie w czasach prze­

śladowań przyszłość narodu, myślał o całym 
narodzie w Palestynie. To dodawało.mu sił w 
ciągu dwóch tysięcy lat ucisku. Wiem, ż® [w; 
przeciągu dwóch tysięcy lat nie osiągnęliśmy 
niemal nic z punktu widzenia politycznego, ale 
lud żydowski wierzy, i nigdzie nie ma ani jed­
nego dokumentu, że rezygnujemy s jakiejkol­
wiek połaci kraju. Kiedy nadszedł okres t. zw. 
żydostwa reformowanego, i jej zwolennicy wy­



„NOW Y DZIENNIK", sobota 12 eaerwoa 1937

kreślili Syjon i Jerozolimę ze swego modlitew­
nika, nie osiągnęli nic i obecnie nie posiadają 
żadnego znaczenia. To był fundament bytu ca­
łego narodu. Rozumiem, że dzisiaj Anglicy są 
od nas silniejsi i mogą postąpić, jak im się ży­
wnie podoba. Nie tylko mogą przyznać nam je­
dynie część kraju, lecz mogą nawet nakazać ji- 
szuwowi opuścić Palestynę: wszakże był już 
fakt wygnania ze Smyrny wszystkich Greków. 
Także Rzymianie nas stąd wygnali. Ale to nic 
nie znaczy. Co innego, jeśli dzieje się to za 
naszą zgodą, co innego zaś, jeśli wbrew naszej 
;woli. Oto rzecz zasadnicza.

ZA NASZĄ, CZY NIE ZA NASZĄ ZGODĄ.
Jeśli stanie się to za naszą zgodą, wówczas 

popełniamy zdradę na wszystkich nadziejach 
narodu. Jeśli natomiast stanie się to bez naszej 
zgody, to wszakże wiele rzeczy dokonało się 
|w naszych dziejach bez naszej zgody, —  inkwi­
zycja, pogromy w Rosji i w innych krajach 
odbyły się bez naszej zgody, —  ale wówczas 
ne popełniamy zdrady wobec ideałów narodo­
wych i dlatego musimy wiedzieć, na co wyra­
żamy zgodę. Naród żydowski nie posiada ani 
artylerii, ani floty. Nawet budowa portu tel 
aWiwskiego nie została jeszcze ukończona. Nie 
pogadamy fizycznej siły w dostatecznej mie­
rze, \by bronić się przed atakami Arabów. Ale 
posiaidamy natomiast inną siłę i dzięki niej 
zwyciężymy. Jest nią nasza prawda o przyszło­
ści naszego ludu i o jego nadziejach. Kiedy 
Synhedrion żydowski w Paryżu za czasów Na­
poleona kłamliwie zadeklarował, że Paryż jest 
naszą Jerozolimą, to konsekwencją tej dekla­
racji była krańcowa asymilacja niektórych od­
łamów narodn żydowskiego. My musimy kro­
czyć drogą prawdy i dlatego musimy oświad­
czyć opinii angielskiej i genewskiej, a przede 
wszystkim narodowi arabskiemu, że nie zre­
zygnujemy, ani dziś, ani jutro, ani nigdy, z ża­
dnej piędzi naszego historycznego kraju.

„WĄTPIĘ CZY NAS ZMUSZĄ".
A jeśli zapytacie: Co się stanie, jeżeli Ara­

bowie zgodzą się na podział kraju, na dwa pań­
stwa a Anglicy zmuszą nas do przyjęcia tego. —  
Odpowiem: wątpię bardzo, czy potrafią nas 
zmusić. Jeśli natomiast podział kraju nastąpi 
za naszą zgodą, a wy oświadczycie jasno i wy­
raźnie ; tak, zadawalamy się tą lub ową częścią 
Palestyny, —  wówczas istnieją tylko dwie al­
ternatywy: albo okłamujecie naród żydowski, 
albo okłamujecie naród arabski, —  ale spoko­
ju nie zapewnicie tymi kłamstwami. Ktoś z u- 
miarkowanych wśród nas powiedział: „O całej 
tej kwestii można mówić dopiero wówczas, je­
śli Arabowie wyrażą na nią swą zgodę*. Zrozu­
miał on, że jeśli chcemy zapewnić ład i porzą­
dek, by móc pracować, to przede wszystkim 
jest rzeczą konieczną, by naród, który zwalczał 
nas w przeciągu 20 lat, wyraził zgodę na po­
dział. A jeśli nie? —  ^Wynikną z tego konse­
kwencje takie, jakie wynikły po deklaracji 
Ralfoura, której naród arabski nie chce uznać.

Oto moje zasadnicze stanowisko. Jeśli przed­
stawiają mi taki projekt, nie wchodzę w szcze­
góły. Dla mnie nie jest on do przyjęcia. Prochy 
naszych ojców nie znajdą spokoju w swych 
grobach, jeśli zdradzimy nasze ideały.

ROMANTYK O PRAKTYCZNOSCI.
Ale wszakże są wśród nas ludzie praktyczni 

i czymże jest dla nich cała moja romantyka, 
cała prawda historyczna i wszystkie Jnne oko­
liczności, o których wielu już zapomniało. 
Będę mówił obecnie ich językiem.

Czymże jest strona praktyczna? Państwo 
żydowskie! Ne ma państwa żydowskiego, nie 
ma państwa arabskiego, są jedynie państwa o 
większości obywateli. Jeśli utworzycie państwo 
żydowskie w Tel Awiwie, będziecie mieli pań­
stwo żydowskie. Tam będzie nie tylko więk­
szość żydowska, lecz większość stuprocentowa. 
Jeśli dziś ogłosicie państwo żydowskie w Na- 
blus będzie to absurdem, ponieważ tam mie­
szkają Arabowie w stu procentach. A jeśli u- 
tworzycie to państwo, o którym mówicie, zape­
wne będziecie chcieli, by objęło ono maksimum 
obszarów. W  tym maksimum będzie obecnie 
albo większość arabska lub około 40 do 50%  
Arabów. Liczba Żydów, —  nie biorąc w rachu­
bę Jerozolimy i Haify, —  wynosić będzie ćwierć 
miliona, lub co najwyżej 300.000, a państwo to 
wedle projektu ma obejmować przeszło 300.000 
Arabów. A więc państwo żydowskie posiadać

Co właściwie powiedział 
kardynał M

Mowa kardynała amerykańskiego Mun- 
deleina odbiła się głośnym echem na całym 
świecie. Dokładnego tekstu przemówienia 
kardynała chicagowskiego prasa niemiecka 
nie podała, zadowalając się ordynarnymi na 
paściami na dostojnika kościelnego za to, 
że śmiał powiedzieć, prawdę. Warto więc z 
przemówienia kardynała Mundeleina przy­
toczyć jeden fragment, który najlepiej cha­
rakteryzuje stanowisko Opinii amerykańs­

kiej wobec Trzeciej Rzeszy.
M. in. kardynał Mundelein oświadczył, io 

przeciętny Amerykanin nie rozumie, dlacze­
go w Trzeciej Rzeszy nie podwyższa się płac 
roboczych chociaż ceny produktów wciąż 
idą w górę. Kardynał pyta się, jak to moż­
na zrozumieć i odpowiada:

„Zrozumielibyśmy to, jeśli byśmy żyli w 
kraju, gdzie co druga osoba jest szpiegiem 
rządowym, gdzie władza konfiskuje bez wy­
roków sądowych książki i dokumenty pry­
watne, gdzie ojciec nie może wychować swe 
go syna w obawie, że ten go zadenuncjuje 
i narazi na więzienie, gdzie konfiskuje się 
i sprzedaje oszczędności obywateli, by w ten 
sposób uzyskać rezerwy złota, gdzie otwie­
ra się listy prywatne jak to podczas wojny 
się działo z korespondencją obywateli 
państw wrogich, gdzie młode dziewczęta wy 
rywa się z rodziny i wychowuje się w obo­
zach pracy razem z wyrzutkami ulicy, gdzie 
kandydatów życia zakonnego posyła się nie 
tylko do obozów pracy, lecz do obozów prze­
szkolenia wojskowego. Nigdy kościół nie 

był w Niemczech tak bezbronny jak teraz, 
nawet w epoce Kulturkampfu. Wówczas 
miał swoją partię centrową w parlamencie, 
miał swoich wodzów świeckich i duchow-
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nych, miał swoją prasę katolicką. Dziś koś* 
ciół jest niemy; gdy biskupi się odzywają, 
zagłusza ich hałas straszliwej propagandy 
rządowej. Możemy kościołowi katolickiemu 
pomóc tylko w ten sposób, że wyrazimy mu 
w tym właśnie momencie prześladowań wy-* 
razy naszej otwartej sympatii” ,

Z tym stanowiskiem kardynała Munde* 
leina solidaryzuje się cała a więc i nłekatcn 
licka amerykańska opinia publiczna.

DO PARYŻU i na RIVIER|! przez Austrię, N iemcy.
Szwajcarię, Włochy (do Wiednia koleją, następnie luksusowymi autokarami) 
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Niesamowity bilans wojny 
bratobójczej

lSpecjalna służba informac, „Now, Dziennika**)
Paryż, 11. 6. (z). U progu 48.tygodnia hiszpań­

skiej wojny domowej krążą następujące nieofi­
cjalne cyfry o kosztach i stratach wojennych: 

Ogółem poległo ponad 300.000 osób, przypusz­
czalnie 350.000, z czego na straty na froncie przy 
pada 100 do 130.000 żołnierzy, a reszta obejmuje 
ofiary licznych zamachów politycznych, mordów, 
masowych egzekucyj na mocy wyroków doraź­
nych i t. p., co do których wszelkie obliczenia 
są pobieżne, ze względu na brak oficjalnych da­
nych.

Ogólne koszta wojny wyrażają się kwotą ponad 
20 miliardów pesetów, odpowiadającą 10.kroU 

nym rezerwom złota Hiszpanii przed rewolucją. 
Cyfra ta uwydatnia się należycie na tle poniż­
szych danych: eksport i import Hiszpanii w o- 
statnim roku przed rewolucją wynosił 1 i pół mi­

liarda pesetów, rezerwa złota 2.2 miliarda, a o* 
bieg banknotów 3,371 milionów pesetów. Finan­
sowanie wojny pochłania tygodniowo pół miliar­
da pesetów. Rząd walencki obciąża zapasy zło­
ta hipotecznie, lub czerpie z nich bezpośrednio. 
Nacjonaliści eksploatują pokłady miedzi, rtęci i  
innych kruszczów w zamian za dostawy mate­
riału wojennego.

Z 46 prowincyj 17 zamieniło się w nieużytki. 
Przed wybuchem wojny było 90 procent ziemi u- 
prawnej, obecnie uprawia się zaledwie 40 proc. 
Liczba 13 i pół miliona bydła zdziesiątkowana 
została do 1 miliona. Produkcja buraków cukro. 
wych spadła do jednej trzeciej normalnej sumy, 
mianowicie do 300.000 tonn, a zbiory pszeinicy 
dadzą zaledwie 3 miliony tonn, w porównaniu l  
5 milionami w roku ubiegłym.

Inicjatywa pokojowa gen. Franca
Paryż, 11. 6. (z). Jak się dowiaduje „Oeuyre", 

w Berlinie czynione są usilne zabiegi w kierun­
ku nakłonienia gen. Franco do ofensywy poko­
jowej. Wyrażany jest pogląd, że szanse gen. 
Franco poprawiłyby się, gdyby wystąpił jako 
pierwszy z propozycją „humanitarności" w woj*

będzie, może, większość arabską lub „fifty- 
fifty**.

(Dokończenie w następnym numerze.),

nie domowej. Później miałby wystąpić z inicja* 
tywą utworzenia strefy neutralnej, a wreszcie i  
planem urządzenia plebiscytu. W ten sposób dał­
by on rządom mocarstw europejskich możność 
uznania centrali nacjonalistów hiszpańskich ja, 
ko legalnego rządu.

Za kulisami pozostałby układ gen. Franco a 
firmami włoskimi i niemieckimi, mogący wejść 
w życie dopiero po pewnym uspokojeniu. Chodzi 
o wymianę kruszców hiszpańskich na włoskie 1 
niemieckie wyroby przemysłowe.
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JULIUSZ FELDHORN D O  K M S O W  N O C Y
O tece autolitograSH Wilhelma Wach „Pożegnanie z Golusem"

Wobec sztuki Wilhelma Wachtla trudno mi 
przybrać postawę „krytyka*4 czy „recenzenta**. Z 
jego obrazami związałem się emocjonalnie wtedy 
jeszcze, gdy nie stać mnie było na zimny kryty, 
cyzm, tylko na bezpośrednie odczuwanie. Lilien 
i Wachtel opowiedzieli mi w dzieciństwie wię­
cej o cierpiącym żydostwie, aniżeli dziesiątki ksią 
żek, które się chłonie myślą; Lillien i Wachtel 
przemawiali obrazami — wprost do serca. To fęż 
kiedy biorą do ręki tekę litograficzną Wachtla 
„Pożegnanie z Golusem**, opływa mnie raz jesz* 
cze owo dawne, przqdestetyczne, głębokie wzru- 
szenie, w którym drzemie pamięć pierwszej mło. 
dości i pierwszego zamyślenia nad reprodukcja­
mi „Wygnańców** czy „Wiecznych wędrowców**. 
Nie pozbędę się już tego wzruszenia, które na­
pędza łzy do oczu i w zbiorze plansz widzieć, ka. 
że przede wszystkim nastrojowy, liryczny pom­
nik cierpień duszy żydowskiej. Niech inni ostrym 
skalpelem przetną każdą kreskę i rys każdy, niech 
posegregują i w ramy Jasnych  znikomych teo- 
ryj wtłoczą dzieło i mistrza. Ja chciałbym stanąć 
przed nim raz jeszcze jak uczeń, 1 chłonąć to co 
mi mówić będą jego dzieła, i pozwolić, by mnie 
za rękę prowadził do najdalszych kresów nocy 
golusowej aż tam gdzie się świt zaczyna.

Wachtel pozostanie dla mnie wychowawcą 
i nauczycielem dzięki treści swych obrazów. Nie 
chcę tym samym umniejszać formalnych warto­
ści jego dzieł. Przyznają po prostu, że w tej chwi. 
li o tych walorach — mówić nie potrafię.

Snuje mi się opowieść podniosła i smutna, któ­
rej rozdziałami są pojedyncze plansze teki .Wacht- 
la. A zaczyna się opowieść od dziwnie tęsknego 
obrazu: Przed oknem domku w małym miasteczH 
ku staje ciejń człowieka. Cień przybłąkany nie­
wiadomo skąd, w zarysach ledwie widoczny 
wśród zmierzchowego mroku. Strój epoki ro­
mantyzmu, cylinder i laseczka znamionują wielko­
miejskiego modnisia, artystyczna wiecha włosów 
otacza głowę, pochylony kark, bezwładne ramio, 
na mówią chyba o smutku głębokim. A tam, za 
okienkiem, kilka promieni światła. Płoną świecą 
sobotnie. Matka pochyla się nad nimi w błogo. 
eławieństwie. Dłonie zasłaniają twarz —< modli 
się czy płacze? Kim jest ów samotny „Przecho- 
dzień“ ? Może to syn marnotrawny wraca do ro. 
dzinnego domu? A może to jakiś na bezdrożach 
asymilacji zgubiony i do ciszy piątkowego wie, 
czoru tęskniący — Henryk Heine?, Czy otworzy 
się jak sezam wątła drewniana ściana, aby prze­
chodzień wejść mógł w ciepły krąg światła so. 
botnich świec, dostąpić szczęścia błogosławiących 
dłoni? („Sobotnie świece**).

Przed oknem mrok i chłód, za oknem ciepło 
domowego ogniska — oto pierwsza para obrazów, 
nad którymi spędzić można niejedną godzinę w 
zamyśleniu. A potem oddalamy się, ogarniamy 
szersze znacznie horyzonty. Okno i cień przed 
nim stają się fragmentem. Wyrasta przed nami 
architekturą jakże świetnie naszkicowaną całe 
„Miasteczko w sobotni wieczór**. W krętej ulicy, 
na podwórkach, ganeczkach, u podsieni zbioro­
wisko postaci. Nio spieszą się, zdążają powoli, z 
godnością. Kobiety siedzą przed domkami z zało­
żonymi rękoma. Skupiony, świąteczny spokój przy 
siadł u pochyłych dachów. Nie skusi nikogo dro­
ga wiodąca w dal, ku wysokiemu, ledwie u szczy. 
tów obrazu zaznaczonemu horyzontowi gdzie ga. 
sną ostatnie zorze. Na pierwszym planie mrok. 
Nie zapalono jeszcze krzywej latarni naftowej. 
Pnie się ku górze gałęźmi drzewo bezlistne... Na 
porytej koleinami, błotnistej drodze kilku obser­
watorów. Outsiderzy. Swoi czy obcy?.

Na razie — pogłębia się wrażenie spokoju i cl.
Oto „Wieczór sederowy“. Pod szerokim, ła- 

Soduym sklepieniem świecznik jarzący. Niżej krąg 
r°n *c* skupionych dokoła stołu w zwartym ko. 
y? ■* Ktoś podnosi kielich, ktoś otwiera drzwi.

**ystko zamarło w oczekiwaniu. Naprzeciw, z 
°®ia wyciągniętymi podnosi się z fotelu sta- 

rzec» ojciec rodziny. On widzi — widzi 4o, czego

inni oczekują, przeczuwają w pobożnym schyle­
niu głów, z wzrokiem biegnącym ku ramie ot. 
wartych drzwi. Tam na progu, w białej, powłó­
czystej szacie, z laską pielgrzymią w dłoni ■ 
stanął prorok Eliasz. W krąg rodziny wpada po. 
wiew wieczności, przenikliwy szept zaświatów; 
przeszłość przedwieczna i teraźniejszość schodzą­
ca do grobu podpierają dwa krańce sklepieamego 
łuku.

Ku przyszłości wybiega myśl „Sobotniej idyl­
li**. Na trawief zasiadła grupka młodzieży. Chłop­
cy i dziewczęta. Jeden czyta książkę, inni słucha, 
ją. Słuchają różnie. Ten łowi słowa patrząc przez 
ramię czytającego, tamta patrzy w jeden punkt, 
ów wsłuchuje się, pozornie zajęty czym innym. 
Ktoś oderwał się od grupy; zżyma się, oparty o 
ścianą, jakby buntował się przeciw treści książ. 
ki. A jednak ukradkiem nastawia ucha; i on chciał 
by usłyszeć. Jakież to głosy ze świata kuszą spo­
kojną młodzież miasteczka? Może niosą im wiel. 
kie idee oświecenia, sprawiedliwości i kultury. 
Czy to już świt, czy tylko złuda mamiąca? Obok 
rośnie drze^wo rosochate, przygięte, wciąż jeszcze 
bezlistne. Z drugiej strony szary mur z ciemnym 
wycięciem okna. Na zimnym murze delikatne, le­
dwie rozkwitłe listki dzikiej róży. Młodzież 
i książka. Wiosna.

A może czytają o tym co było, o wielkim mo. 
rzu cierpień swego narodu? Wypływamy na to 
morze w obrazie następnym („Żółta łata**), świat 
zacieśnił się do murów ghetta. Nad nim ciężar 
przypór, ganków kamiennych i pomostów. Skądś 
zdała przybłąkany promień światła. Na głucho za­
warte okienka, zaryglowane drzwi. Do drzwi ko­
łace Żyd. Ciało wygięte w przerażeniu, na ra. 
mieniu symbol hańby, żółta łata. Otwórzcie! Zza 
rogu przecznicy wysuwają się chichocące cienie. 
Prześladowcy — prawdziwi czy urojeni? Symbo­
le grozy i strachu, majaki senne mózgu przywa. 
lonego trwogą. Otwórzcie! Nad bramą uchyla się 
okno. Wyziera twarz, ręka trwożliwa i ostrożna. 
Kto tam? Ciało kołacącego przywarło do ścian, 
jakby chciał wtopić się w nie i zniknąć. Tylko 
głowa odrzucona w tył gwałtownym ruchem, tra

Jicchak Lamdan

OJCZYZNA
Z oryginału hebrajskiego przełożył: 

Perec Nowomiast

Zatrzyjcie me ślady na zawsze, wichury!
A świat niech zatrzaśnie podwoje swych wrót! 
Jak Choni *) błagalnie zapatrzą sią w chmury, 
Aż z krągu mnie wyrwie ojczyzny mej cud!

Podetnij me skrzydła mocarne, o Boże 
I przytrocz mą duszą rogatą do skali!
Przed sobą —: piorunny r— mnie ugnij w pom

korze,
By dźwiąk mej ojczyzny na wargach mych

drżał!

W me ciało sprażone wciąż wżeraj sią bólem 
Hej, ziemio płonąca! —  w krąg piachy i żar... 
W ognistym oddechu Chamdnów sią skulą 
I przyjmą skruszony, ojczyzno, twój dar.

Jak ostrym lemieszem w ugomym zagonie,
Tak żarem przeoraj wczorajszy mój dzień ; 
Aż deszcz sią rozperli i rosą zadzwoni,
A ciało znużone oskrzydli twój cień...

P) Legendarny „Choni Hani‘agel“, który, pod;J 
czas posuchy zakreślił — jak głosi legenda — ko­
ło i, stanąwszy w jego środku, nie opuszczając 
swego miejsca tak długo i gorliwie zanosił mo­
dły do nieba, aż zgodnie z jego życzeniem spadł 
upragniony deszcz (Miszna Taanit 19a). Przyp. 
tłum.

giczna głowa poorana zmarszczkami, głową prze­
rażonego starca.

I to jeszcze „Dysputa**. Rabin i mnich, jak 
z wiersza Heinego. Dowodzą. W wyrazie twarzy 
znać pracowity wysiłek mózgów. Ale mnich o- 
parł łokieć o księgę i wywija dłonią w  powie­
trzu szeroko, zamaszyście. Żyd położył palce na 
literach Pisma —  czeka. Mnich zapala się w og­
nistej perorze. Żyd uśmiecha się i  lekką ironią 
i spokojem twardej logiki. Mnich ma oczy wład. 
czd|, groźne i silny, mocny przygarstek. żyd rat 
wygięte plecy, wzrok sprytny i wąskie, bezsilne, 
długie palce. To pewna, dyskusja między tymi 
dwoma pozostanie na zawsze jałowa i płonna. A 
jej wyniki?

Niegdyś i dziś — i jak długo jeszcze — wynikł 
te same. Następuje cierpienia żydowskiego szczyt 
pierwszy — „Wygnańcy**. Pod ołowianym nie­
bem grupa wychodźców. Starzec, kobiety, dzieci. 
Widziałem kiedyś te tragiczne twarze, te ruchy 
rąk i zarysy postaci wyrażające samą skrystali. 
zowaną rozpacz. O tak, widziałem, i to nie tylko 
na obrazie olejnym Wachtla, którego transpozy­
cją jest litograficzna plansza. Widziałem w roku 
1937 i w 1933 i w 1920 i w 1918 w azylu na Wol- 
nicy i w 1914 na dworcu pełno pociągów jadą­
cych w głąb Austrii i w 1908 i w 1905 wyłaniają 
rai się z mgły najwcześniejszego dzieciństwa u- 
chodźcy z Rosji. Znam ich, tych załamujących rę­
ce, tych płaczących głośno i tych bez skargi; 
stałem przed nimi nieraz bezsilny wobec ich nie­
szczęścia, do głębi zawstydzony tym wszystkim, 
czym los mój był od ich losu lepszy, narazie, 
tymczasowo, lepszy. Gdybyi ten obraz wrazić w 
pamięć wszystkim obojętnym, wszystkim używa, 
jącym życia W złudnej pewności pełnej kiesy — 
zaprowadzić ich na to dno, w pamięć wbić, w  
serca wsączyć ową najgłębszą noc nędzy żydow­
skiej przez Wachtla w kształty żywe zaklętą! Mo­
że! byłoby wtedy między nami mniej zła i obojęt­
ności dla losu najbliższych.

A teraz cierpień i nędzy szczyt drugi. Dwie 
plansze — „W oczekiwaniu pogromu** i „Chrya. 
tus“. Obraz pierwszy jest ekspozycją tragedii. 
Front domku. Zasłonięte szczelnie okno. Kobieta 
otwiera drzwi. Szerokim gestem rozpaczliwego 
pośpiechu przywołuje starca. Sukni jej trzyma 
się dziecko. Kiedy powolny, drżący starzec zbli. 
ży się wreszcie i zniknie za drzwiami po ciężkiej, 
wlokącej się w nieskończoność chwili, zatrzasną 
się rygle i dom zapadnie w straszliwe oczekiwa­
nie. Na zewnątrz zostaną, drzwi piersiami włas. 
nymi zasłonią — trzej mężczyźni, moiró trzej bra­
cia. Dwaj proletariusze zbrojni w siekierę i kij, 
a z boku trzeci, inteligent, z gołymi pięściami. 
Ach, ten inteligent w rozchełstanej koszuli i kra. 
watce, przeciwstawiony tamtym obydwu, wątły t 
i jakże samotny. Ich twarze wyrażają gotowość 
na wszystko, skupienie obronne, jego twarz prócz 
tego jeszcze cierpienie ducha. I, o dziwo, oni 
właśnie zasłaniają sobą bezsilną grupę starca, 
kobiety i dziecka — on zaś wypełnia oślepłą ra­
mę okna, które miało być oknem na świat...

Obok — akt ostatni. Na ulicy zasłanej gruza. 
mi siedzi grupa pogromionych. Zniszczone, spa. 
lone domki przypadły do ziemi. Starzec w śmier­
telnej koszuli zmawia modlitwę za umarłych. In. 
ni zda się nie cierpią; w maskach ich twarzy drze­
mie jakby jakieś zamyślenie, środkiem, wąską 
ścieżyną między ruinami kroczy Chrystus. Krwa­
wią stygmaty, jakby rany dopiero co zadano. Po­
chyla się powiewna postać pod ciężkim brzemie* 
niera. W Jego żydowskiej ,areyżydowskiej twa, 
rzy zbiejgł się cały ból; drży w opuszczonych po­
wiekach, w beznadziejnym geście rąk. Tworzy się 
w nich i łka jakieś wielkie, wieczne pytanie, na 
które wie/ki całe odpowiedzi dać nie mogły. Więc 
tylko suną lekkie stopy po miejscu pogromu, w 
w bieli rozwiewa się symbol cierpienia O a 
jedyny solidarny i braterski.

Do tych obrazów przybył nowy, uderzający 
aktualnością myśli, Inwalidą bez nogi, żyd w
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■troją niemieckiego żołnieru. Na piersi wstfga 
żelaznego krzyża. Zapadłe policzki, zaciśnięte
wargi, oczy... ^  tyeh oczach mieści się t id ć  obra­
zu żywa i przejmująca. Dno tragedii żydostwa 
męką moralną poparte i przypieczętowane kata. 
strofą wazyatkieh wiar życiowych, Pytaniem „Dla 
kogo?"

Doszliśmy do kresów nocy. A teraz h- end. 
Wachtel wyprowadza nas z głębin tak pewną rę­
ką, jakby rozsuwał czarną kotarę. To plansza 
ostatnia — tytułowa dla całości. Drogą w świa­
tło, drogą pod górę ciągnie parami młodzież. W 
szyku prawie żołnierskim, z plecakami, w spor. 
towej odzieży. Daleka przed nimi droga. Idą ku 
lepszemu jutru, z wizją wolności w  oczach. Ra. 
miona pęcznieją siłą, usta nabrzmiewają pieśnią. 
Niektórzy odwracają głowy. Za nimi został cmen­
tarz, na którym nawet kamieniom nagrobnym 
ciasno, od WTÓt cmentarnych żegna ich pokole­
nie pozostające, pokolenie schodzące do grobu. 
A droga woła, droga wzywa. Odchodzą z pieśnią 
na ustach. Znamy tę pieśń, na innych, własnych 
wykwitłą rozłogach. To ich hasło, to ich „poże. 
gnanie i  Golusem",

Kończy się powieść przeiz Wilhelma Wachtla 
w  kształty widome zaklęta, *  powtórzona tu nie­
udolnie dla tych, którym słów jeszcze do zro­
zumienia kształtów potrzeba. Chciałbym, by o. 
powieść tę w i d z i e ć ,  a nie czytać tylko mogła 
młodzież nasza ku przyszłości zmierzająca, aby 
ludzie starsi, których serca przysypała popiołem 
codzienna walka, drobnostkowy trud I szara tro­
ska, odświeżyli w  niej przygasłe przedwcześnie 
uczucia. Teka Wachtla winna stać się tym dla 
Żydów, czym dla społeczeństwa polskiego była w  
dawnych latach JPolonia" Grottgera; rachun­
kiem ran, żywą historią bliskiej przeszłości I 
świadomym źródłem mocy. A  może czymś więcej 
jeszcze ~  może, wkrótce, zamkniętą kartą dzie- 
jów naszych. „Pożegnanie" Wachtla pozwala ży­
wić nadzieję, że prześle nam równie piękne „Po- 
witanie" stamtąd, dokąd dąży jego młodzież. 
Cykl „Golusa" domaga się uzupełnienia. Może 
będzie nim radosna, pełna słońca „Genia". Tej 
nowej wiosny życzę Wilhelmowi WachtlowL l  
jeśli wolno mi będzie kiedyś o niej pisać, chciał, 
bym to czynić znów w  postawie ucznia, nie kry­
tyka, sercem, nie tylko rozsądkiem. Oto sposób 
 ̂najwłaściwszy, skoro Wachto! do serc naszych, 

vr przede: wszystkim przemawia i serca zdobywa.

Kilka słów o s p u k iźn ie  
M d .  Andy Eker

Leżą przede mną trzy tomiki przedwcześnie 
zmarłej poetki, Andy Eker. Rzecz jasna że budzą 
one móc smutnych refleksy j i rozmyślań. Ohok 
tych trźech leży czwarty. Jestto, tak pieczołowi­
cie pod opieką wówczas jeszcze żyjącej poetki 
wydany zbiorek wierszy p, t. „na cienkiej stru­
nie". Pierwsza książka, a właściwie ostatnia, bo 
najbardziej dojrzała. Obecnie z pietyzmem przez 
rodziców poetki wydany tomik Melodia chwili" * 
j—, zawiera przeważnie młodociane utwory 
poetki. Poetka nie włączyła żadnego z nich do 
swego pierwszego zbiorku, kierując się trafnym 
instynktem poetyckim.

Atmosfera %sMelodii chwili" jest bliźniaczo podo. 
bna do atmosfery, jaką wdychamy czytając „Na 
Cienkiej Strunie". Wiersze, zawarte w obu to-' 
mikach tchną bezpośredniością, świeżością, są w 
równej mierze nasycone rozlewnym „ekerow- 
skim" liryzmem. Ten rozlewny liryzm od pierw­
szej chwili stanowił poważne niebezpieczeństwo 
dla twórczości poetki. Był on rezultatem ogromnej 
wrażliwości poetki na wszelakie zewnętrzne ob- 
jńwy cechy zresztą niezmiernie dodatniej, podsta­
wowego warunku każdej poetyckiej twórczości. Ta’ 
wrażliwość, ujęta mocno w karby, dawała' niekie. 
dy bardzo dobre rezultaty. Świadczą o tym liczne 
wiersze nie wszystkie, ‘ zebrane w tomiku „Na 
Cienkiej Strunie" n. p. „Mój uśmiech", „Latarni­
cy", „Wieczór w Tel-Awiw" i inne.

Jest rzecz samo prze się zrozumiała? że w po­
czątkach trudnej twórczości poetyckiej wezbrany 
liryzm przełamywał zapory i płynął obficie, często 
zbyt obficie. Drugą cechą, charakteryzującą twór- 
czość Andy Eker jest niezmiernie bogate słownic­
two. Autorka posługuje się nim z wspaniałomyślną 
rozrzutnością .Nie wystarcza, że zatoka jest błęki_ 
tńa jest ona jeszcze „lazurowa, błękitno-sina, sza­
firowa modro-przejrzysta". Ale przytoczony prze- 
zemnie* przykład daje niezmiernie blade wyobra­
żenie o bogactwie stylu Andy Eker.

I tu znów ogarnia nas smutek. Jakąż pomocą * 
poetce w jej dalszym rozwoju byłoby to bogactwo -

•) Wyd&nis Krawczyńskiego we Lwowie. I
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Polityczna tendencja 
w malarstwie
Wystawa Plastyków Warszawskich urządzona 
przez TUR.

M  lokalu Związku Zawodowego Kolejarzy 
(Warszaiwska 17) umieściła 6woje eksponaty gru­
pa Plastyków Warszawskich, którzy w swoim 
programie wysuwają postulat sztuki tematowej, 
charakterystyki całej współczesnej rzeczywistoś­
ci z punktu widzenia świata. pracy, walki z za­
sadą „sztuki dla sztuki”, oraz dążenia do „jak 
najszerzej pojętego realizmu” . Zaznaczona w  pro­
gramie sprzeczność pomiędzy tematyzmem, a 
„sztuką dla sztuki” w samej wystawie wyostrza 
się do sprzeczności między tematem, a zaniedbaną 
stroną formalną. Jak bardzo drugorzędnie ta os­
tatnia jest traktowana, świadczy już choćby ten 
fakt, że grupa nie posiada charakteru ściśle pla­
stycznego, a jej wystawa obejmuje zarówno foto­
montaże, jak i karykatury, opublikowane już 
przedtem w pismach satyrycznych. Tak pojęta 
wystawa, wolna od zakusów plastycznych speł­
niłaby swoje zadanie bardzo dobrze. Fotomontaż 
bowiem i karykatura stanowią dwa bieguny tej 
sztuki, która może zachować najściślejszy zwią-

P O D Z I Ę K O W A N I E
JWP. Dr. Helenie Fischównie, ginekologowi, 

Smoleńsk 25, Dr. Józefowi Frischerowi, chirur. 
•gowł, -Zwierzyniecka I5y Dr. Ossi Dymowi; Inter­
niście, Gertrudy 18, za troskliwy pełną poświęcę, 
nia opiekę w - długotrwałej chorobie, składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie

HELENA KRAGENOWA

P o d z i ę k o w a n i e .
. Z a . solidne zlikwidowanie szkody w zwią­
zku z pogorzelą mego przedsiębiorstwa skła­
da Tow. Ubezp. „Orzeł” a w szczególności 
p. dyr. Singerowi podziękowanie

3225 kr O. BOTH, RZESZÓW

Eliasz StromRegina Częstochowska
Kraków 

zaręczeni w czerwcu 1379 
Osobnych zawiadomień nie wysyia się

Mała Einhorn Hirsch Loffelholz
Brzesko 

zaręczeni w czerwcu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła sią

zek z bieżącą rzeczywistością dnia i uwydatnić 
panujące w niej sprzeczności Fotomontaż — przez 
mądre i podstępne konfrontowanie wycinków fo­
tograficznych, owej „daktyloskopii zdarzeń”, — 
karykatura zaś przez ostry retusz śmiechu, prze­
sady i odkształceń, które odskakują od prawdy 
poto, by ją tym mocniej wyjaskrawić...

Pierwszy ze wspomnianych gatunków, repre­
zentowany na wystawie przez M. Bermana, a dru­
gi —. przez Fr. Pareckiego i częściowo przez I. 
Tynowickiego, dają też najcelowsze rezultaty. So­
czewka fotograficzna —. w zasadzie nie mie­
sza się do polityki. Ale skoro się umieści figu­
rynkę Czang Kai Szeka w napoleońskiej pozie, na 
tie dużych spodni, wytwornych i typowych dla 
miarodajnej zachodniej dyplomacji, M albo gdy 
pokaże się w odpowiednim momencie i proporcji 
„die Tripplalianz” Stahrembeęg, Fey, Dollfuss lub 
W końcu — skonfrontuje się tezę Marin ettiego o 
odmładzaniu dala mężczyzny przez wojnę, z „foto 
graficzną prawdą” — wówCzaa zdjęcie właśnie 
urasta do dokumentu, a jego obojętna rzeczowość 
ustępuje ostrej i celnej (poincie.

Karykatura Pareddego jest mądra, pomysłowa, 
linia jego trafna i oszczędna, kładąca odpowiedni 
nacisk na to co istotne. I, Tynowicki, który pod 
wpływem pewnych niemieckich wzorów graficz­
nych, popada w styłizatonskie krąglizny, umie je­
dnak w pewnych motywach satyrycznych znaleźć 
dla tych krągłości lepszy sens (np. w krągłych 
głowach wiesiełców... luh w obrębie krągłych 
kształtów armatnich):

Na bezdroża schodzi malarstwo Bronisława 
Linkego. Jest to jakaś „szukalszczyzna na lewym 
biegunie”. A więc znowu naczynia, które wybału­
szają oczy, wstęgi, które się kończą rękami, i 
inne dermatologiczne okropności. Linke posuwa 
się tu zbyt daleko. Pragnie, by każdy obrzęk i 
krostka, każda plama lub wystrzaszone oko, — 
poszły na rachunek fałszywego systemu spoteczr 
nego. Ale to jest fałszywy system satyry. Bo ta 
groza raczej nuży, a te zniekształcenia pozostają 
tylko w kręgu kliniki. Trzeba być ostrożnym z 
Wielkimi porównaniami, ale pamiętajmy do jakiej 
potęgi grozy dochodzą tragiczne groteski Goyi, 
i to dlatego, że obok głęboko wstrząśniętego uczu 
da , przywiązane były do rzeczywistego podłoża 
hiszpańskiego ludu, jego typu, jego środowiska, 
obyczaju i wyobraźni. U Linkego (si parva cum 
magnis...) nie ma właśnie elementów prawdy, ani 
w kolorze, ani w kompozycji, ani nawet w posz­
czególnych elementach, skoro jakaś muszla może 
na nas lada chwila wybałuszyć oczy, a statyf —  
chwycić nas za szyję...

Zygm. Bobowski daje rysunki realistyczne, w  
których usiłuje z robociarskiego stroju i ruchu 
wysnuć odrębną form ę.. Założenie ciekawe, ale 
nacisk tematu odrywa go od pełniejszej jego rea­
lizacji. H. W.

stylu. A jak niezwykle ciekawy i niewątpliwy 
byłby postęp, o tym wie każdy kto przeczytał i 
porównał te dwa tomiki poezji, Wady: i słahizny 
pierwszych utworów Ekerówny znajdujemy rów. 
nież, choć rzadziej w tomiku „Na Cienkiej Stru­
nie", ale zato zalety ostatnich wierszy poetki od­
najdziemy bez trudu w „Melodji chwili". Tu i 
ówdzie prześliczny zwrot, dobrze związana zwrot­
ka, a często i całe wiersze. Jak szczery i pełny 
prawdziwej poezji jest wiersz o „słońcu, które na 
gapę jedzie tramwajem", które nagle wyskoczy­
ło i prysnęło blaskiem wszędzie chociaż wie, że 
jest wzbronione wyskakiwanie w pełnym pędzie".

Co kilka stronic napotykamy wiersze, które 
świadczą o wielkim talencie poetyckim Andy 
Eker. Wobec tych niezwykle subtelnych, gamą 
najrozmaitszych tonów mieniących się wierszy ni_ 
kną liczne niedociągnięcia pozostałych.

Równie subtelne są pozostałe dwa zbiorki „Sło­
neczny światek" i „Ojców Dzieje". „Słoneczny 
światek" jest książką, która zasługuje na jaknaj- 
Większą ilość małych czytelników. Obok wielu 
wesołych i pełnych fantazji wierszy, z których naj­
bardziej mi się podobał „Jak bazie dostały futer­

ka" są i opowiadania, może nieco stylistycznie 
trudne, ale miłe.

Nierównie poważniejszą książką dla dzieci są 
„Dzieje Ojców". Autorka podjęła się dość trudne, 
go zadania. „Dzieje Ojców" to już książka dyda­
ktyczna. Jest rzeczą niezmiernie trudną w kilku 
wierszykach i opowiadaniach podać i uprzystępnić 
dzieciom syjonizm, a utrzymać przy tym ton lekki, 
Ale i tu napotykamy kilka ładnych wierszy, jak 
„Zabawa w szomrów", „Pisane przez kogoś, kto 
nigdy nie zobaczy Erec" lub opowiadanie o Cha- 
misza asar b‘szwat.

W „Dziejach Ojców" przyszedł poetce z pomocą 
— malarz. Ilustracja znanego lwowskiego malarza 
Fritza Kleimanna są ozdobą bardzo starannie wy­
danej książki. Równie starannie wydany jest „Sło­
neczny światek" ilustrowany przez Zygmunta 
Haupta.

Spuścizna Andy Eker została nader starannie 
wydana. I znów gorzka refleksja: ilu zdolnych 
poetów umierając nie miało nawet tej pociechy, 
że ktoś będzie o nich pamiętał. I jak niewdzięczną 
jest pamięć ludzka. Młoda poetka lwowska zasłu­
guje na pamięć czytelnika. J-r.
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Z  fe stiw alu Wawelskiego
Program drugiego i ostatniego koncertu symfo­

nicznego na Wawelu różnił się bardzo korzystnie 
od pierwszego: obok znanych tu utworów, a to: 
„Fantazji Paderewskiego”, „Augusta i Barbary” 
Walewskiego i Karłowicza „Epizodu na Maszfca- 
Tadzie” usłyszeliśmy po raz pierwszy Wójlowi- 
cza „Muzykę żałobną” i „Wariacje” Palestra. Oba 
te ostatnie utwory przykuły do siebie przede 
wszystkim uwagę słuchaczów. Ich autorzy, znani 
i słusznie już cenieni zdobywają sobie estradę i 
publiczność nie tylko polską ale i zagraniczną wy 
bitnym niewątpliwie talentem kompozytorskim 
ujawniającym się jasno w obu powyższych utwo­
rach Wojtowicza „Muzyka żałobna” nawiązuje 
do szerokiej fugi w wolnym tempie o poważnym 
temacie, a więc do nieczysto spotykanego ekspe­
rymentu w całej literaturze muzycznej, szczegól­
nie zaś w symfonicznej i sięga do licznych kom­
binacji kontrapunktycznych. Oczywiście jest to 
kontrapunkt współczesny, a więc bardzo a nawet 
więcej jak bardzo liberalny, by nie powiedzieć 
dowolny i dlatego łatwiejszy i mniej piękny niż 
w stylu ścisłym lub choćby półśeisłym. Fuga ta, 
łącząca właściwie dwie odrębne, których tematy 
przy jej końcu łączą się w podwójną fugę nie­
zupełnie przeprowadzoną (o ile się nie mylę bez 
partytury) wykazuje jednak wybitne przygoto­
wanie techniczno - kompozytorskie autora, a in- 
strumentacja i budowa dzieła dowodzi jego zdol­
ności konstrukcyjnych i inwencji, choć tu i ówdzie 
instrumentacja jest zanadto zgęszczona w labi­
ryncie nagromadzonych głosów zacierających wy 
tyczną linię. i .

„'Wariacje” palestra, których groteskowy te­
mat zostaje bardzo sympatycznie uproszczony i 
uprzystępniony w pierwszych wariacjach (za­
miast na odwrót, jak bywało dawniej) stwierdza­
ła bogatą fantazję i pomysłowość autora skłania­
n e g o  się tu ku pewnemu humorowi muzyczne­
mu, ujętemu w niezwykle wykwintną formę or­
kiestr alną o wielkiej wirtuozerii i o  zaciekawia­
jącym również kombinatorstwie kontrapunktyicz- 
nym. Styl tego utworu jest powiewny i kapryśny,
0 licznych przekonywujących pointach. Oba po­
wyższe utwory są wyraźnym wyznaniem wiary 
autorów w modernistyczne prądy harmoniki ul­
tra dysonansowej.

"Walewskiego poemat symfoniczny „August i 
Barbara’’ obraca się w sferze bardziej spokojnej 
harmoniki i uwypukla silniej moment melodyjny
1 dramatyczny programu tytułu poematu. Znać 
wszędzie doświadczoną rękę wybitnego muzyka i 
fachowca, znawcy tajników orkiestry.

Solistą bardzo potoczyście i prosto napisanej 
„Fantazji” Paderewskiego był znany tu wybitny 
pianista Sztompka.

Zadanie orkiestry symfonicznej w utworach no 
wocze&nych jest niezwykle trudne i ciężkie, o ile 
chce je wiernie z tekstm odtworzyć. Łamigłówki 
mięszanego a często i pomięszanego rytmu, gra­
niczącego ze żmudną matematyką, pokonanie tru­
dności technicznych i pasażowych, skoordynowa­
nie dźwięków, a w końcu przełamanie pewnej 
oporności muzyków przeciw nowinkom muzycz­
nym — wymaga pierwszorzędnego zespołu i pier­
wszorzędnego dyrygenta. Twierdzi wprawdzie 
wielu że można utwory współczesnej muzyki grać 
a licznymi retuszami, czyli blagować, bo kilka­
dziesiąt mniej czy więcej brzmień „fałszywych” 
i zwichnięć rytmicznych nie wpływa na ujemną 
ocenę — jednak Fitelberg do takich retuszów nie 
dopuszcza. Pod nim każdy szczegół jest aż do os­
tatniego punktu postawioiny i przytwierdzony na 
swym miejscu, wszystko jest obmyślane, przygo­
towane i wykonane bez zarzutów z niezwykłą 
brawurą techniczną, solidnością, rzetelnością i od­
daniem dla sprawy, tak, że aż miło słuchać 1 pa­
trzeć. Entuzjazm publiczności był też bezgranicz­
ny i szczery. Dr Apte

P ą [osp

Sytuacja na rynkach rolnych
Koniunkitura na zagranicznych rynkach zbożo­

wych zmienia się szybko jak w kalejdoskopie, po 
zwyżce następuje zniżka w tempie wręcz błyska­
wicznym. Obecnie jesteśmy w okresie dużej zniż­
ki. Optycznie zniżka pochodzi stąd, że dotychoza 
sowe notowania dotyczyły miesiąca maja, a obec­
nie zawierane są tranzakcje prawie wyłącznie na 
lipiec, jak zwykle więc w tego rodzaju operacjach 
notowania na dalsze terminy są niższe. Niezależnie 
od tego spadek wywołany został znaczną poprawą 
stanu zasiewów. W szeregu okręgów zbożowych A- 
meryki Północnej spadły obfite deszcze, skutkiem 
czego poprawiły się widoki na pomyślne zbiory. 
Zapotrzebowanie zbóż ze strony krajów importer- 
skich ma być nader ożywione, spekulacja bowiem 
liczy, że pomimo większych zbiorów nadwyżki wy 
wozowe zostaną bez" większych trudności wchłonię
te,
NA RYNKU KRAJOWYM
bez większych zmian. Poprawiły się ceny owsa, 
pozostałe zboża utrzymały się przeważnie na do­
tychczasowym poziomie, przy tendencji wszakże 
mocnej. Ruchu zniżkowego nie obserwowano ni­
gdzie, możliwa jest nawet pewna zwyżka. Stan 
zasiewów po ostatnich deszczach prawdopodobnie 
cokolwiek się poprawi, są one jednak w chwili o. 
hecnej o tyle zaawansowane, że większych zmian 
w zbiorach to już wywołać nie może, O zbiorach 
tych na razie trudno jeszcze coś stanowczego po­
wiedzieć ponieważ zależnie od dzielnicy zasiewy 
różnią się dość znacznie. Ogólnie spodziewany jest 
pewien spadek produkcji zbożowej,
NA RYNKU ZWIERZĄT RZEŹNYCH 
sytuacja kształtuje się nadal niepomyślnie. W os ta 
tnim tygodniu poprawiły się cokolwiek ceny by­
dła dorosłego, zwłaszcza krów, co tłumaczy się 
żywieniem bydła na pastwisku, bez porównania 
mniej kosztownym, niż żywienie z ręki. Trzoda sło 
ninowa utrzymała się w cenie, natomiast mięsna,
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NADESŁANE WYDAWNICTWA

„LEGENDY i FAKTY“ ^
Z inicjatywy b. posła i znanego puMłcysty dra 

A. Inslera powstało we Lwowie wydawnictwo ,,00- 
fim“ , które ma na celu publikację dzieł, broszur, 
^mawiających zagadnienie życia żydowskiego w 
języku polskim. Pierwszym takim dziełem wyda­
nym obecnie przez wydawnictwo ,,Cofim“  jest 
książka dra A. Inslera p. t. „Legendy i fakty”. Jest 
to zbiór dokumentów opracowanych przez autora 
a zawierających prawdę o tragicznych wypadkach 
listopadowych we Lwowie w roku 1918, Książka 
ta zawiera liczne polemiki, konfrontuje fakty z le. 
Sondami i zbija je przy pomocy historyczpych do­
kumentów. Cenną tę publikację omówimy jeszcze 
Czernie.

Skład ełówny ,Cofim“  Lwów ul. Bielowiskie- 
Bó 5

a więc niedótuczona, cokolwiek staniała. Jest to 
dowód, że rolnicy wobec nieopłacalności nie pro 
dukują towaru cięższego. Dla tej samej przyczyny 
prawdopodobnie obniżyły się również notowania 
cieląt. Zaznaczyć należy, że zwyżka bydła nie 
ma cech trwałości.
RYNEK MASŁA 
nadal znajduje się w okresie dużej depresji ceny 
mają wyraźną tendencję zniżkową. Przy śztyw. 
nych cenach pasz treściwych (makuchów, zwłasz­
cza otrąb), które rolnik musi kupować za gotówkę 
żywienie intensywniejsze zupełnie się nie opłaca.

W PISY

t  Y-DIO W S K A
Ś R E D N I A
S Z K O Ł A
B A N D Ł O W  A

KRAKÓW, UL.
TELEF. 164-40

STRADOHSKA 10
GODZ. od t - 2  i od 6 -8

Produkcja mleka i masła jest dość duża, przy wy 
czerpaniu się jednak pastwisk produkcja ta po­
winna się zmniejszyć. Wtedy też można się spo­
dziewać i poprawy cen.
KONIUNKTURA NA RYNKU, JAJ 
kształtuje się dość mocno, a przynajmniej nie 
zdradza tendencji zniżkowych. Tłumaczy się to 
zarówno zwiększoną konsfumcją krajową, co, jest 
u nas wobec nastania pory cieplejszej zjawiskiem 
zwykłym, jak i wzmożonym eksportem. .W lutym, 
wywóz jaj wynosił nie Wiele więcej ponad 10 wa 
gonów, w marcu już przeszło 100, a w kwietnią, 
przeszło 400 wagonów ,Idą jada zarówno gwaran­
towanej świeżości, jak i chłodzone. Na wielu ryn 
kach wobec zwiększonej produkcji krajowej (np, 
we Włoszech) eksport ten jest mało rentowny, tym 
niemniej eksporterzy nie wycofują się z nich^.aby 
je utrzymać ze względu na możliwość poprawy w 
przyszłości.

Dowozy ryb, zarówmo krajowych, jak obcego po 
chodzenia są dość znaczne, skutkiem czego ceny 
kształtują się na niskim poziomie. Dotyczy to zwła 
szcza ryby rzecznej i jeziorowej, dowozy ryb sta 
wowych są dość ograniczone, dzięki czemu ich 
ceny są stosunkoiwo lepsze,
NA RYNKU WARZYW
panuje duże ożywienie, podaż jest duża, ale i po 
pyt wzrósł znacznie. Ceny są naogół nisłpe. gdyż 
przy ciepłej pogodzie wzrost roślin postępuje szyb 
ko, *1 (P-p)

Znaczny wzrost eksportu 
polskiego do Francji

Handel zagraniczny Francji wykazuje stały 
wzrost zarówno po stronie importu, jak i eks­
portu. Według francuskich danych statystycznych 
ogólny import towarów zagranicznych do Francji 
w pierwrszych 4 miesiącach br. wzrósł blisko o 100 
proc. w porównaniu z analogicznym okresem 1933 
r. i o 75 proc. w porównaniu z r. ub. Eksport to­
warów francuskich wykazuje również stały wzrost 
jednak beiz tak widocznych, jak przy imporcie —

zmian. Wobec zwiększonego importu nadal wystę 
puje stale zwiększone saldo ujemne dla Francji.

Ohroty z Polską w pierwszych 4 miesiącach br. 
wykazują wzrost bardzo znaczny, bo o 123 proc. w 
porównaniu z r. ub gdy jednocześnie eksport to 
warów francuskich ao Polski wykazuje wzrost tyl 
ko o 23 proc. Saldo dodatnie dla Polski za okres 
sprawozdawczy wynosi blisko 98 miłn. fr. Należy 
przy tym zaznaczyć, że podpisany 22 maja br.,

Komunikaty teatralne i koncertowe
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

i jutro wieczorem, interesująca sztuka J. iwasz- 
kjgydcza „Lato w Nokaut”, z gościnnym wystę­
pem artystów warszawskich: znakomitej Marii 
Przybyłko - Potockiej (George Sand) i Zbignie­
wa Ziembińskiego (Chopin).

— „MIKOŁAJ KpPERNIK” L. H. MORSTINA 
NA WAWELU.. Wspaniałe widowisko L. H. Mor­
stina „Mikołaj Kopernik” dane będzie na dziedziń­
cu zamku wawelskiego jutro, w inscenizacji dyr. 
K. Frycza, z udziałem artystów teatru im. J. 
Słowackiego oraz Polskiego Teatru Akademic­
kiego.

— Z TEATRU „BAGATELA’’. Niezmiennym 
powodzeniem cieszy się obecnie rewia w „Baga­
teli” jest to bowiem widowisko na wysokim po­
ziomie lartystycznym, pełne pięknych imelodji i 
groteskowego humoru.

-  ŻYD. TEATR LETNI, STRADOM 11 Dziś o 
godz. 4-tej pop. po raz ostatni „Ungesetzliche 
Kinder” po cenach zniżonych. O godz. 8.30 wiecz. 
wielki szlagier operetkowy „Der frejlicher Wan- 
derer”. W roli tytułowej Ola Sliwkowicz.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D R IA : „D z ik ie  ś c ieżk i”  (Paula Wessely)
APOLLO: „Moirokko”  (Marlena Dietrich Gary Cooper). 
ATLANTIC: „Pięcioraczkl kanadyjskie”  (Jean Hersholtą 

Sunę Lang) i „Wiedeń — Londyn”  (Ryszard Toaber). 
BAGATELA: „Pokój 809”  (Franchot Tone. .Una Mfiikel) 

oraz rewia pt. „Zabawa na całego”
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Bohater (WaUawrBaery) 
PROMIEŃ; „W alc królewski”  (film niemiecki)
STELLA „Rok 2000”  1 „Ręce na atole”
SZTUKA: „Cyrk na okręcie”  i „§Q minut pottoju"

(film niemiecki).
UCIECHA: „Tygrys Bengalski”  (Daviea* Franchot Tone) 
WANDA! „Swieoznik królewski”  (gjbllle Bohmitz. K a­

rol Ludwih Diehl Fr&die Cupab
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ŁraEtat handlowy i układ płatntasy polskie franca 
•ki, stwarza na dłuiazy okrt* canusu podstawy do 
normalnej wymiany towarowej.

Termin płatności I. raty 
podatku od nieruchomości

Ministerstwo Skarbu przypomina, źe w dniu 30 
czerwca br. upływa termin płatności I-ej raty po­
datku od nieruchomości za r. 1937.

Z uwagi na spodziewany napływ płatników do 
kas Urzędów Skarbowych, w interesie płatników 
wskazane jest wcześniejsze regulowanie tego po­
datku.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się „Dziennik Ustaw R. P.‘ ‘ Nr 42 z dn. 

9 bm., w którym opublikowano m, in. następujące 
układy i rozporządzenia o charakterze gospodar­
czym;

układ, dotyczący długów reliefowych, podpisany 
w Londynie 14 marca 1935 oraz oświadczenie rzą 
dowe z 25 maja br. w  sprawie wejścia w życie te­
go układu (poz. 330 i 331);

rozporządzenie Prezydenta R. P. z dn. 5 czerw­
ca 1937 r. w  sprawie tymczasowego wprowadzenia 
W życie postanowień porozumienia w formie not, 
wymienionych w Paryżu, dn. 13 i 14 maja 1937 r.
0 przedłużeniu prowizorycznego układu handlowe­
go między Polską i Francją z dn. 18 lipca 1936 r,
1 o zmianie art. 5 tego układu (póz. 332);

rozporządzenie ministra spr. wewn. z 1 bm. o
upoważnieniu wojewody i Komisarza rządu na 
gn.st. Warszawę do przyznawania ulg w opłatach 
paszportowych ' oraz całkorwitego zwaMiainlai p,d 
tych opłat (poz. 334);

rozp. ministra Pnzem. i Handlu z 5 bm. o czyn­
nościach rozrachunkowych, związanych z obrotem 
towarowym polsko, włoskim (poz; 336).

Działalność banków prywatnych 
w kwietniu

Łączny bilans surowy banków prywatnych i do 
mów bankowych na dz. 1 maja 1937 r., w  porów, 
naniu z bilansem tychże instytucyj na dz. 1 kwiet 
nia br., wykazuje zmniejszenie sumy bilansowej p 
9,4 miln. zł.

W okresie sprawozdawczym^ mimo wzrostu 
wkładów terminowych o 3,2 miln. zł, zaznaczył; się 
spadek środków operacyjnych o 6,2 miln. zł, głó 
wnie w wyniku zmniejszenia się pozostałości na 
rachunkach bieżących (salda kredytowe) o 1,9 mi 
lianów ,zł, jak również spadku redyskonta weksli 
$ 4,2 miln. zł.

Zmniejszenie się środków operacyjnych stwier 
dzono w grupie prywatnych banków krajowych o  
8,1 miln. zł i w grupie domów bankowych o 0,8 
miln. zł., w  grupie natomiast banków zagranicz­
nych zanotowano wzrost o 2,7 miln. zł.

Ogólna suma akcji kredytowej w miesiącu spr a 
wozdawczym pozostała bez zmiany; w grupie pry 
Walnych banków krajowych stwierdzono wzrost 
udzielonych kredytów o 2,2 miln. zł, w oddziałach 
banków zagranicznych zanotowano zmniejszenie o 
jo 2,0 miln. zł, w domach bankowych zmniejszenie 
Wyraziło się cyfrą 0,2 miln. zł.

Znaczny wzrost spożycia cukru
W maju br. cukrownie sprzedały na rynku we 

Wnętrznym ogółem 32.031 tonn cukru w wartości 
cukru białego, wobec 23.792 t. w maju 1936 r. Spo. 
życie cukru na rynku wewnętrznym wzrosło prze 
to o 37 proc.

Eksport w maju br .był znacznie większy aniże 
li w poprzednim roku, wynosił bowiem 2489 t. 
wobec tylko 90 t. ’*

\V. pierwszych 8-miu miesiącach kampanii cukro 
wniczej 1936/37 tj. od 1 października 1936 do 31 
maja 1937 r. sprzedano na rynku wewnętrznym 
ogółem 235.827 tonn cukru w wartości cukru bia­
łego, wobec 211.755 t. w analogicznym okresie kam 
panii 1935/36, a więc o 11 proc. więcej.

Eksport cukru wyrażał się w 8-miu miesiącach 
bieżącej kampanii ilością 28.466 t., czyli był znacz 
nie mniejszy niż w analogicznym okresie roku u- 
bieglego, kiedy to osiągnął 57.183 t.

Udział Polski w handlu 
zagranicznym Argentyny

W okresie pierwszych 4 miesięcy br. ogólny im_ 
port do Argentyny wzrósł pod względem wartości 
O 16,3 proc. w porównaniu z analogicznym okre­
sem r. ub. Według statystyk argentyńskich, przy 
Wóz towarów polskich wzrósł w tym okresie z 
.4881 tys. pesów w ciągu 4 pierwszych miesięcy r. 
uh. do 5,630 tys. pesów w tym samym okresie br! 
Należy nadmienić, że równocześnie wzrósł eks­
port towarów argentyńskich do Polski^

.TAK SIE KOHtZY MltOSfim ssarssin: jawar
f i l a  • i i l t i t i k i  U u t n J w  lakiltoowt 
i a I »  7  f  1 m  4 w • k a • B i l i k  a r g t w  -
•wletay ““ma . a iyola M o n U i f f  iw om  aUatewaJąoy praeprehem wystaw i książęcych aabawt /  itdtaafc
dyplomatyaaayeli Litry*— Kjaaelen I w t p f  Metteraiefa, aalowiak a lada I agala — latała*, W  (Ł. (dtti gaaialaa 
antystka ataaapoaataaa bohaterka „ M l f f iA K A D T  t JBpiaoda" P i U U  U  d /K  f t « iH  akfct U U l T  
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SOBOTA, 12 CZERWCA
Kraków 6.15 Aud. poranna 11.80 And. tba szkół ,,S i e ­

wajmy piosenki" 1157 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Dziennik 
połud. 12.15 Kilka informacyj 12.25 Łódzka ork. salon. 14 
Koncert życzeń z płyt 15.15 Muzyka 15.40 Lok, wiad, gosp, 
1545 a Warsz. wiad. gosp. 16 „ I  my też urządzamy kon­
cert* aud. słowno_muzyczna 16.30 Ballady 1 legendy w 
wyk. ork, A. Hermana 17.20 Recit. śpiew. G. Filip de Ro­
cha 17,50 „Osobliwości ziemi zapomnianej przez turystów" 
pogad. 18 Pogad. aktualna 18.10 Program 18.15 Muzyka
18.45 Lok. wiad. sport. 18.50 Pogad. aktualna 19 „Kawale 
rowie pięknej Idalki" wesoła aud. słowno-muzyczna 19,40 
Pogad. aktualna 19,50 Wiad. sport, z Warsz. 20 Aud. dla 
Polaków zagranica: „Polscy harcerze przed Jamboree"
20.45 Dziennik wiecz. i wiad, rolnicze 21.05 Mała ork. Gó­
rzyńskiego 21.45 Przegląd wydawnictw 22 P. Czajkowski: 
Cztery pory roku op. 57 22.50 Ost. wiad. dziennika wlecz, 
kom. meteor, i przegląd prasy 23 „Pretensje Pani Bom. 
balsklej" monolog 23.15 Muzyka taneczna.

Warszawa 6.15 p. Kraków 12.15 „Letnie obowiązki rol­
nika" pogad.. 12.55 p. Kraków 18 Nasz program 18.10 p. 
Kraków.

Lwów 6,15 p. Kraków 12,15 „Zjazdy sąsiedzkie w go­
spodarstwach wiejskich" 12,25 p. Kraków 14,50 Nasz pro­
gram 15 p. Kraków 18 pogad. społeczna 18.05 Płyty 18,25 
Pogad. aktualna 18,49 Program 18.45 p. Kraków 23,10 Mono 
log Z. Reissa: „Z  tysiąca i jednej lekcji" 23.20 Piyty 24 
Koncert ork. Seredyńskiego.

Katowice 6.15 p. Kraków 12,15 Wiad. bież 12,20 Zycie 
kultur. Śląska 12.25 p. Kraków 13 Koncert życzeń 13,15 
Płyty 15.43 Wiad. giełd. 15.45 p. Kraków 18 Nasz program 
18.15 „Stan badań motylniczych na Śląsku" 18,25 „Swa­
czyna u Dorotki" — aud. dla dzieci 18,45 p. Kraków.

Łódź 6,15 p. Kraków 12,15 Program 12,20 Parę inferma- 
cy j 12,25 p. Kraków 15 Nasz program 15,10 Poradnik 
sport. lok. 15,20 Płyty 15.42 Wiad. giełd. 15.45 p. Kraków 
18 Płyty 18.25 Aud. liter. 18,45 p. Kraków 20.55 Rozmowę 
z radiosłuchaczami przepr. dyr. Pawłowicz 21,05 o. Kra­
ków 23.30 Koncert żyozeń.

PROGRAM ZAGRANICZNY.
Wiedeń 15,15 Słuchowisko muzyczne: dla młodzieży „  18. 

Muzyka ludowa 18.25 „W alkiria", opera Wagnera (tr. z 
Opery Wied,)

Rzym 21 „Chowańszczyzna" — opera Rimski - Korsako- 
wa.

Radio Paris 16.30 Aud. dla dzieci 17.30 Muz. tan. 20.30 
Koncert symf. 23 Muz. tan.

Londyn Reg. 17 Aud. dla dzieci 18 „Wzdłuż wybrzeża", 
radiorewia 19.30 Utwory orkiestrowe 20 „Tragiczny ży­
wot Wincentego Van Gogha" — słuchowisko 21 Koncert
22.25 Muzyka taneczna.

Praga 16.45 Teatr dla dzieci 18.15 Muzyka 19.15 „Spie. 
wajny wszyscy razem" 19.35 Słuchowisko" 19,50 Aud. sło­
wno - muzyczna 21 Koncert popularny.

Bukapęszt 17 Muzyka salonowa 18.20 Wieczór ludowy 
10.10 Reportaż z lotniska z ok. Dnia Lotniotwa Mlędzynar. 
21 Wesoły wieczór w wyk. tsudentów uniw. 22,10 Muzyka 
tan. 23.15 Muzyka cygańska.

NA TRYBUNIE

„Igra detha
• j t t -  - A t -

Rabini proklamowali post z powodu nie&zczęść, 
jakie spadają na naród żydowski w  różnych kra­
jach. Zupełnie słusznie! Post jest nie tylko oznaką 
głębokiej żałoby, ale ponadto’ jest post zarazem 
umartwianiem ciała jako widomym znakiem ubła­
gania Boga by dalsze nieszczęścia od Narodu od­
wrócił, odwrócił wszelkiego rodzaju prześladowa­
nia niewinnych, czy w formie obazów koncentra­
cyjnych, czy pogromów, czy „odwetów", czy 
wreszcie napaści na jednostki niewinne a bezbron. 
ne. Powiedziałem, że słusznie zarządzono post, 
bo przecież innego obrońcy prócz Boga nie mamy. 
Inne szczęśliwsze narody mają wojsko, policję, są­
dy — a my tylko jednego Sędziego i jedynego 
Obrońcę, który broni bytu naszego przez cały czas 
Rozprószenia, N

Dobrze będzie, gdy w dzień ten postu rozpamię­
tywać będziemy i grzechy nasze, nie tę, które nam 
zarzucają, a które grzechami nie są, jak to, że 
trudnimy się handlem przemysłem, że pracujemy 
w zawodach wolnych, że poświęcamy się nauce i 
sztuce, że je popieramy, że płacimy wielokrotnie • 
więcej* podatków, niż stanowi nasz odsetek ludno­
ściowy że masy nasze są strasznie sp auper yz o w a - 
ne — nie! ale grzechy jakie popełnialiśmy przez 
dziesiątki lat, odcinając się od naszego pnia, że 
wyzbyliśmy się naszej jaźni narodowej, że małpo­
waliśmy innych, że zaniedbywaliśmy naszą prasta 
rą kulturę, że uprawialiśmy aipostazję całkowitą 
lub ozęścio*wą, że zdradzaliśmy lud nasz, że — co 
najważniejsza *— zatraciliśmy naszą solidarność 
narodową i staliśmy się zbiorem partii i partyjek 
wzajem się zwalczających — ku ucieszę naszych 
wrogów.

I jeszcze jedno. Gdy pościć będziemy — a zdaje 
mi się że tym razem wszyscy od prawa do lewa po 
ścić będziemy, bo wspólne są cierpienia nasze — 
inie zapominajmy, że o wartości postu stanowi do­
broczynność, Niechaj każdy Żyd czy Żydówka w 
ów dzień postu złoży ofiarę pieniężną dla cierpią­
cych Żydów, przedewszystkim dla Żydów Brześcia 
i to eona jurniej w takiej kwocie, jaką wynosi 
koszt dziennego utrzymania —  w myśl zasad na­
szych świętych mędrców „Ipra dethanoitha zidke 
tha“ . Wówczas post nie tylko będzie okrzykiem 
zbolałego, bezwinnie poniewieranego serca żydów 
skiego, ale będzie zapowiedzią i dowodem nieśmier 
teinie *żywotnej duszy żydowskiej, która acz boleje 
nigdy nie rozpacza, a przeciwnie, nabiera siły I 
rozpędu do dalszej twórczości i która tym silniej­
szy stawia opór i tym bardziej nieugięta, im sil­
niej się ją krzywdzi^ Necach Jisrael to jeszukerl

Dr. Dawid Bulwa.
Kraków t 10 czerwca.

m

POTU
NOWE KSIĄŻKI;

Dr Bronisław Feller — U. Dodatek do Ustawy 
stemplowej Kraków 1937. Nakładem Wydaumist 
wa Ustawy stemplowej, Str. 110.

W II Dodatku do Ustawy stemplowej, który om 
becnie się ukazał, autor opracował najnowsze o- 
rzecznictwo Najw. Tryb. Adm. i wykładnię Min, 
Skarbu w sprawach umów sprzedaży nieruchomo 
ści, umów najmu i o terenach budowlanych^ hipo 
teki kaucyjnej, małżeństw oficerów, koncesji na 
sprzedaż mięsa, zezwoleń na sprzedaż alkoholu, 
oraz spraw wodnych. Nader aktualne, nowe usta 
wy o ochronie rynku pracy z rozporządzeniem wy 
konawczym, o zmianie opłat przed Najw. Tryb. 
Adm., konwencje międzynarodowe co do opłat 
stemplowych od weksli i czeków, o Gdyni i o u- 
kładach zbiorowych pracy, zawierające wiele prze 
pisów o opłatach stemplowych, zamieścił autor w 
całości. Książka stanowi odrębną całość,

 < >   “
2  GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Kraków. 11. 6. Pszenica 80% ziarn. szklist. 80-30.25 
dworska czerw, stand 29,75—30 biała stand 29.25—29.50 tar­
gowa stand. 29 Żyto dworskie Btand. 26—26,25 targowe 
stand. 25.75 —26 Owiea dworski stand, lekko zadeszcz 26.25 
—26.50 targowy stand, lekko zadeszcz 25.50—25.75 Jęczmień 
dworski stand. 23.50—25 targowy stand. 22—22,25 Mąka

pszenna nowe stand. 65% 44.50—15 razowa 95% 83.75—
14.25 pastewna 18.50—19 Mąka żytnia okr. Krakowskiego 
nowe stand. 82% 32.00—32.75 70% 34,75 razowa 95 proc. 29

UIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 11. 6. Akcje: Bank Polski 100,75—101 Lilpop 11 

Tendencja mocniejsza.
Papiery proc. 3%  prem. poż. inwest. I em 63,63 II em. 

64.88 dolarowa 54, kupon 21.59 dolarówka 38.60 stablliza. 
oyjna 370 kupon 27.58 konsolidacyjna grube 53—53.25 drob 
ne 52.25—52—52.25. Tendencja niejednolita.

D e w izy : B e lg ia  89.30 H olan d ia  290.90 Kopenhaga 116.50 
Londyn 26.09 N . Jork czek 5.28% N. Jork. tel. 5.28% O- 
slo 131.10 Paryż 23,54 Praga 18.41 Sztokholm 134.60 Szwaj 
oaria 120.90 Włochy 27.88. Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 11. 6. Ceny tranzakcyjne żyto 200 ton 24,75, 80 

ten 24,90 300, ton 25. Ceny orientacyjna żyto 24.25—24.50. 
Reszta bez zmiany. Ogólne usp. spokojne.

GIEŁDA ZUBYCHSKA 
Zurych, 11. 6. Dewizy: Paryż 19.44% Londyn 21.57% N. 

Jork 4,37% Bruksela 73.90 Mediolan 23.05 Amaterdąm 240.40 
Berlin 175,15 Sztokholm 11.22% Oslo 108.40 Kopenhaga 96.80 
Białogród 10 Ateny 8.95 Konstantynopol 3.45 Bukareszt 8.25 
Helsinki 9.55 Japonia 126. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 11. 6. Notowania w Ł. za tonnę Cynk 20 8/8 te* 

min 211/16 Cyna 248%—% termin 247—%  Straits 249% 
Ołów 22% termin 22 5/16 Miedź 54 7/8—55 termin 54 5̂ 8—7̂ 8 
Elektrolit 61-62 Złoto 140,7%.
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S O B O T A

Wschód słońca 
3 g 15 m

Zachód słońca 
19 g 32 m

3 Tamuz 5697

Publikacje Kongresowe
Podobnie jak w latach poprzednich załatwia 

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej Małopol­
ski zach. i Śląska w Krakowie wszelkie sprawy 
związane z abonamentem publikacji Kongresowych 
XX Kongresu Syjonistycznego w Zurychu. Publi­
kacje w roku bieżącym ukażą się w języku heb­
rajskim i niemieckim. Gazeta Kongresowa wyda­
wana w czasie trwania Kongresu liczyć będzie co 
nąjmniej 12 numerów.

Dokładniejsze dane dotyczące cen poszczegól­
nych publikacji jako też abonamentu generalnego 
podane zostaną w najbliższym czasie,

Do wszystkich Lokalnych 
Komisji Szeklowy

Centralna Komisja Szeklowa przypomina, że 
Wszystkie pieniądze z akcji szeklowej prowadzo­
nej po Stichtagu (tj. po 8 bm.) muszą się znaleźć 
w posiadaniu C. K. Sz. w Krakowie w terminie 
nieprzekraczalnym 13-go bm. (niedziela) i tylko 
ci szeklowcy, którzy nabędą szekel <ło tego ter­
minu korzystać będą z praw wyborczych. Termin 
ten w żadnym wypadku przedłużony nie będzie. 
Wzywamy wszystkie Szeklowe Komisje Lokalne 
do ścisłego dotrzymania tego terminu.

Centralna Komisja Szeklowa 
dla zach. Małopolski l  Śląska 

w Krakowie

W przededniu jubileuszowego 
Kongresu

Staraniem Syjonistycznego Klubu Towarzys­
kiego w Krakowie odbędzie się w lokalu klubu 
przy ul. Grodzkiej 71, II. p. cykl referatów pod 
tytułem „W przede dniu jubileuszowego Kongre­
su”. Szereg wybitnych mówców oświetli w spo­
sób wyczerpujący całą problematykę nurtującą 
Organizację naszą w obliczu XX Kongresu Syjo­
nistycznego, dyskusja zaś pozwoli na skonkrety­
zowanie naszego stanowiska w chwili tak cięż­
kiej i decydującej, jaką obecnie przeżywamy.

Jako pierwszy z organizowanego cyklu odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 14 bm. w sali klubu 
referat tow. dra Eliasza Tischa z Nowego Sącza 
Ut. „Sytuacja polityczna Organizacji Syjonistycz­
nej przed XX Kongresem”.

Referent, doskonały i gruntowny znawca prob­
lemów syjonistycznych, poda dokładnej analizie 
Wydarzenia oraz fakty poprzedzające XX Kong­
res Syjonistyczny oraz nasze stanowisko wobec 
obecnej sytuacji. Po referacie dyskusja.

Początek o godz. 8.15 wiecz. Wstęp wolny.

Nowy prezes Sądu Okręgowego 
w Jaśle

Prezes Sądu Okręgowego w Jaśle dr Fryderyk 
Erambach przeniesiony został na stanowisko sę­
dziego Sądu Apelacyjnego w Lublinie, a kierow­
nictwo Sądu Okręgowego w Jaśle powierzone zo­
stało wiceprezesowi dr Tadeuszowi Górskiemu.

Adw. dr, Leib Landau wystąpi 
w procesie Fleischerowej
' Jak się dowiadujemy, w procesie Fleischerowej 
5 tow. wystąpi jako jeden z obrońców adw. dr 
Leib Landau. Wczoraj bawił dr Leib Landau w 
Krakowie, gdzie odbył w tej sprawie konferencję.

Krwawe porachunki
1 Wczoraj na tle osobistych nieporozumień, mie- 
sżkaniec Górki K o śc ie jo w sk ie j, gm. Racławice 
'^miechowskie), Tadeusz Belski strzelił trzykrot-

42 stopnie w słońcu jak na Kraków
jednak za dużo

Krakowianie prażą się w słońcu I z utęsknie­
niem spoglądają na barometr. Tutaj tendencja jest 
jednak narazie zwyżkowa. Nie ma więc nadziei na 
ochłodzenie. Kreska rtęci w termometrze idzie w 
górę. Wczoraj w słońcu zatrzymała się przy 42 sto­
pniach, w cieniu przekraczała prawie że 32 stop­
nie.

Ulice miasta w godzinach południowych przed­
stawiają osobliwy widok. Ruch spadł do minimum, 
nieliczni przechodnie starają się kryć w cieniu ka. 
mienie, których rozpalone mury zieją jednak ża­
rem nie wiele mniejszym, aniżeli słońce czerwco­
we, w tym roku tak bardzo dokuczliwe.

Szczególnie ożywiony ruch panuje tylko w  .stre­
fie** Wisły oraz w pobliżu sklepów z lodami i na­
pojami chłodzącymi. Konsumcja wszelkiego rodzą, 
ju napojów chłodzących jest rekordowa, a fabryki 
lodu pracują na trzy zmiany.

Oczywiście, że na brzegach Wisły roi się od lu­
dzi, a pływalnie i plaże wykazują —• szczególnie 
w godzinach południowych — rekordową frekwen-
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cję.
O ile nie nastąpi zmiana — week-end w Krako­

wie stać będzie dzisiaj pod znakiem plaży i upału.

nie do Emilii Frączek i czterokrotnie do jej matki 
Magdaleny. Ranne odwieziono w ciężkim stanie 
do szrpdtala miechowskiego. Za przestępcą wdrożo 
no pościg.

Napad rabunkowy 
na mieszkanie inżyniera

Na mieszkanie inż. Franciszka Prochownika w 
Kapance paw. Kraków napadli dwaj zamaskowa­
ni bandyci, którzy sterroryzowali gospodarza 1 
pod groźbą rewolwerów zrabowali 100 zł., po 
czym zbiegli.
ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH

W czasie od 27—29 czerwca br. odbędzie się w 
Krakowie przy udziale przedstawicieli Ministerst 
wa Komunikacji ogólnopolski zjazd inżynierów ko 
lejowych. Udział w zjeździe zgłosiło dotychczas 
przeszło 400 inżynierów.

Obradujący w Krakowie, pod przewodnictwem 
dyr. departamentu Ministerstwa Komunikacji dra 
Ceceniowskiego naczelnicy wydziałów handlowo- 
taryfowych wszystkich okręgowych dyrekcji ko 
lejowych po ukończeniu obrad udali się na zwie­
dzenie zakładów przemysłowych w Mościcach.
EGZAMIN CZELADNICZY W ŻYD. SZKOLE,RZE. 
MIOSL.

W prywatnej męskiej Szkole Rzemiosł Żyd. Tow. 
Szkoły Lud. i średniej w Krakowie odbył się przed 
własną Komisją egzaminacyjną doroczny egzamin 
ozeladniczy dla wychowanków szkoły po trzechlet 
nim kursie nauki na wydziale mechaniczno ślusars 
kim. Komisję egzaminacyjną mianowało Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Krak. z członków grona 
szkoły pod przew. p. dyr. Scberera. Delegatem 
Izby Rękodzielniczej był p. cechmistrz Julian Gold 
stein.. Część praktyczna egzaminu, czyli wykona­
nie sztuki czeladniczej objęła trzy dni robocze od 
1 do 3 czerwca br., część ustna zaś odbyła się w 
dniu 7 czerwca br.

Dyplomy czeladnicze zawodu ślusarskiego otrzy 
mało następujących 21 absolwentów: Brandys Ed­
mund, Chenik Abraham, Ehrlich Jakub, Fingier 
Berek, Goldberg Markus, Goldenberg Mikołaj, 
Goldmann Henryk, Jered (Neuleld) Abraham Cha. 
im dw. im., Kalmus Leon, Kolber Abraham Samu 
el, Kornheiser Aleksander, Lewit Henryk, Lirt 
Jakub, Mahler Zygmunt Neuger Aleksander, Pen 
ner Józef, Rajnherz Abram, Rottenberg Majer, 
Schein Maurycy, Stedgler Marian, Tymberg Hel­
mut.

Sztuki czeladnicze absolwentów znajdą również 
pomieszczenie na wystawie prac szkoły urządza­
nej w dniach od 13 do 20 czerwca br.

-  BLOK PRACUJĄCEJ PALESTYNY w Krako­
wie, urządza w sobotę dnia 12 bm_ o godz. 3 pop. 
w sali Żyd. Teatru przy ul. Bocheńskiej 7, Zgroma 
dzenie Ludowe, na którym przemawiać będzie 
tow. Beri Locker z Palestyny n. t. „Palestyna a 
Rzeczywistość żydowska“e

 O —
„Dobrze, tanio i mile spędzisz swój urlop na 

kolonii wypoczynkowej dla Inteligencji pracują­
cej w Rabce-Zdroju, którą prowadzi znany fa. 
chowiec Arnold Brandstadter. Informacje: „Ezra“ 
Kraków, Mikołajska 9, teł. 182.53, lub Kierownic­
two kolonii w Rabce, willa Stefania**- 3470kr

-  POPIS TANECZNY UCZENIC WERY ZA- 
HRADNIK odbędzie się w niedzielę o godz. 11 ra 
no w Bagateli. Bilety wcześniej do nabycia w In­
stytucie Muzycznjmi, św_ Anny 2. 3252g

-  LETNIE KOLONIE AKADEMICKIE. Staw, 
Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko” w Krakowie urządza 
tegoroczną kolonię w Zakopanem, wespół zaś z 
Kołem Medyków-Żydów kolonię nadmorską na 
Helu. Kolonie mieszczą się w pięknie położonych 
willach. Czytelnia, radio, patefon, gry towarzys­
kie oraz sportowe. W programie 6zereg wycie­
czek w Tatry polskie i czeskie, ewent. do miejsco, 
wości nadbrzeźych^ Wyżywienie 5 obfitych i sma 
cznych posiłków dziennie. Zniżki kolejowe i kli­
matyczne zapewnione. Cena 4-tygodniowego po­
bytu na kolonii w  Zakopanem wynosi zł. 88.—, 
zaś na Helu zł. 140—  Zgłoszenia przyjmuje i in- 
formacyj udziela Sekretariat „Ogniska”, ul. Prze­
myska 3, tel. 107-64. 2593k

 O —
STOW. ŻYD. MŁODZ. AKAD. „ARLOSOROWIA" — 

KRAKÓW — WARSZAW A urządzają w roku bieżącym 
w miesiącach lipcu i sierpniu dwie kolonie letnie, a to: 
W MIKULICZYNIE (linia Jaremcze „  Worochta) oraz 
W MILÓWCE (Beskid Śląski).

Obie te miejscowości znane są z pięknego położenia i 
nadzwyczajnych warunków turystycznych, które dają 
możnośó do urządzenia wycieczek w pobliski© góry (pa­
smo Czarnohory, wzgl. Babia góra i Barania góra). Ko­
lonie będą się mieściły w wygodnych willach z cudnym 
widokiem na otaczające góry. Wikt 5-razowy dziennie, 
smaczny i obfity. Zniżki kolejowe 82%. Cena pobytu.na 
turnus (28 dni) 75.— zł. Informacje i zgłoszenia U® za­
datkiem 20.— zł.) skierować nalejy: „Arlosorowia“ Kra­
ków, Jasna 8 m. 1 tel. 164-61. Konto PKO. 415-436. Uwaga: 
Zniżki będą mieli tylko zgłaszający się do 20_go każde­
go mieśiąca. 2586g

 O — *
_ _  PRYWATNA MĘSKA SZKOLĄ RZEMIOSŁ, 

Zyd. T-wa Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie 
ul.. Brzozowa 5, Wydział mechaniczno ślusarski 
przygotowuje wystawę prac za rok sak. 1936—37, 
Wystawa odbędzie się w budynku szkoły w dniach 
od 13 do 20 czerwca codziennie od godz. 9 do 12 
i od 14 do 18 3216k

 O ------
-  PRYWATNA MĘSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ, 

Żyd. T-wa Szkoły Lud. i średniej w Krakowie ul. 
Brzozowa 5 przyjmuje już wpisy do kl. I na rok 
szk. 1937-38. 3277L

EGZAMIN ŻYD. DZIECI GŁUCHONIEMYCH z przed, 
miotów judaistycznych odbędzie się w niedzielę dnia 13 
czerwca 1937 r. w szkole na Ratuszu przy ul. Wolnlca 
L. 1 o godz. 11-tej przed południem. Wszystkich intere. 
sujących się instytucją tą zaprasza uprzejmie Wydział.

254fg

VII KOLONIĘ WYPOCZYNKOWA ZWIĄZKU A K A . 
DEM. SYJON. SOC. „ACHDUT** W KROŚCIENKU 
n/DUNAJCEM. Kolenia mieścić się będzie w pięknie po­
łożonej willi o wygodnych i przestronnych pokojach. 
CZYTELNIA, PATEFON, RADIO, GRY SPORTOWE. 
WYCIECZKI W PIENINY I TATRY. Wyżywienie skła. 
dać się będzie z pięciu obfitych i smacznych posiłków. 
ZNIŻKI KOLEJOWE ze wszystkich miejscowości. Cena 
pobytu ZŁ. 75.— za turnus (cztery tygodnie) kolonia trwa 
od 2. VII. do 30. VIII. ZGLOSZ. PRZYJMUJE i INFOR. 
MACJI UDZIELA miejscowym sekretariat „Achdutu" — 
Kraków, Starowiślna 89 (Strzecha Borochowa) od 8 do 
9.30 wiecz. ZAMIEJSCOWYM Dawid Gerichter. Kraków, 
XXXI, Nadwiślańska 1 tel. 173.44, & 8 jg
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Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W dalszym ciągu wpłynęły do naszej Admini­

stracji następujące ofiary na rzecz poszkodowa­
nych Żydó^r w  Brześciu: złotych
Zbiórka w  Zw. Inżynierów Żyd., Kraków 125.— 
Bóżnica Chasydów Kieleckich w Krakowie 64.— 
Franklowa Hermina w rocznicę urodzin 

błp. Bertolda FrKnkla i błp. Poli Fran-
klowej, Kraków 50___

Personal „Wudeta" oddziału krakowskiego 
zł 20: Wasserman O., zł 10: Borgenicht 
M., po zł 5: Zwiebel J., Weintraub M., 
mniejsze datki zł 5.— razem 45.—

Dr Fischab Izydor lekarz w Krakowie 25.—
Stow. dla wsparcia żyd. Rękodz. „Szomer 

Umonim“, Zabłocie-żywiec 25.—
Zarząd Żydowskiej Gminy .Wyznaniowej 

Dąbrowa k. Tarnowa 25.—?
Stern Norbert, Kraków 25.—
Szkoła XXII. Młodzież Żyd. 21.60
Kwuca „Lamoledet" A. H. H. „Akiba"

Żywiec 12.20

Strauch Michaś, Chorzów, w dniu urodzin 10.— 
Dr Herstein Adolf, adwokat, Katowice 10.—
J. Rabi „Louvre“ Krynica 10.—
Solewicz Gustawa, Kraków 10.—
Westreich M. Kraków 10.—
Dr Laufbach P., Dębica 5.—
Dr Teufel S. Bielsko 5.—
Singer Adolf, Krynica 5.—
Mgr Rosenfeld Marceli, Kraków 5.—
Dr Sandhaus S., lekarz Dębica 5.—
Inż. Krakauerowi zamiast kwiatów Poldek 

i Olek Wohlfeiler, Kraków 5.—
Józef Baruch S., Kraków 5.—

zł 502.80
dotychczas wykazano zł 16.001.86 

Razem zł 16.504.66

Przypominamy, że kwoty na ofiary w Brześciu 
nadsyłać można czekiem P. K. O. 400.630 (z dopi­
skiem „Na Brześć“ )» lub składać w Administracji 
naszej przy ul. Orzeszkowej 7.

Nowe groźby Arabów
Nowy York. 11. 6. PAT. W  wywiadzie u- 

dzielonym przy swym przejeździe przedsta­
wicielom prasy amerykańskiej dr Izzat Tan 
nouis, członek arabskiej komisji narodowej, 
oświadczył, że o ile imigracja Żydów do 
Palestyny nie ustanie natychmiast, to nale­
ży się spodziewać (powstania Arabów o wie 
le ostrzejszego, niż wszystkie poprzednie

rozruchy. Zdaniem jego, Palestyna, acz na 
pozór spokojna, jest w istocie ukrytym wul 
kanem, który każdej chwili wybuchnąć mo­
że. Żydzi, twierdzi, ar Tannous, chcą zgnieść 
Arabów, ale do tego Arabowie nigdy nie do 
puszczą mimo wszelkie zarządzenia władz 
brytyjskich.

Pik. de ta Rocquodrzuca
ofertę Doriota

We Francji nie powstanie iront prawicowy
Paryż. 11. 6. PAT. Stanowcza i kategory­

czna uchwała rady naczelnej francuskiej 
parttii społecznej (partii płk. de la Rocąue) 
odrzucająca definitywnie ofertę przywódcy 
partii ludowej Doriota przystąpienia do 
„frontu wolności44, wywołała wielkie wraże 
nie na prawicy francuskiej. Rada naczelna 
partii społecznej, obradująca pod kierowni­
ctwem osobistym płk. de la Rocąue umoty­
wowała swoją decyzję w sposób bardzo cha 
rakterystyczny, mianowicie francuska par­
tia społeczna liczy obecnie na rozpadniecie 
się frontu ludowego, tj. na oderwanie się o- 
deń elementów patrio 
więc frontu wolności 
cnić

O * Ó* TT UiJUlU v
patriotycznych, utworzenie 
Iności mogłoby tylko umo-

czna
menitu Bluma i nie chce doprowadzać clo po 
działu kraju na dwa obozy, co mogłoby w 
konsekwencji doprowadzić do walk ulicz­
nych. Następnie płk. de la Rocąue podkreś 
lił, iż francuska partia społeczna, licząca 60 
procent robotników, włościan i urzędników, 
nie chce się wiązać z dawnymi elementami

prawicowymi, które dotychczas zgłosiły 
swój akces do frontu wolności, jednakże nie 
odmawia swej współpracy w walce z komu­
nistami.

Doriot na łamach swego dziennika „La 
Liberie44 odpowiada, iż ta nieoczekiwana de 
cyzja płk. de la Rocąue sprzeczna jest z je­
go dotychczasowym; publicznymi oświadczę 
niami, opiera się na niedocenianiu niebez­
pieczeństwa komunistycznego i na przecenia 
niu własnych sił partii społecznej. Doriot 
sądzi, że decyzja partii społecznej była spo 
wodowana głównie troską nieprzeszkadza- 
nia ewentualnemu tworzeniu się nowej wię­
kszości parlamentarnej, któraby objęła spu­
ściznę po Blumie. Doriot nie wierzy jednak 
by mógł powstać obecnie we Francji rząd, 
mogący się utrzymać przy władzy bez opar­
cia o skonsolidowane narodowo społeczeńst 
wo. Odmowa płk, de la Rocąue przystąpie­
nia do frontu< wolności stanowi poważną 
przeszkodę w akcji, przedsięwziętej przez 
Doriota na rzecz konsolidacji prawicy fran 
ouskiej.

DO W I E D N I A  Zt. 95.-
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Ilu ludzi wyemigrowało w maju!
( Telefonem  ud naszego korespondenta)

Warszawa, 11. 6. (Sin). Syndykat Emigracyj­
ny ogłosił zestawienie statystyczne, dotyczące 
wychoditwa do krajów zamorskich w maju br. 
W miesiącu tym wyjechało do Ameryki Połud­
niowej 1.126 emigrantów, do Stanów Zjedno­
czonych 281, do Palestyny 166 emigrantów.

Warszawa. 11. 6. (Sin). W bieżącym tygod­
niu po kilkumiesięcznej przerwie spowodowa­
nej zmienionymi przepisami imigracyjnymi 
■wznowioną została emigracja z Polski do Kuby. 
Przerwa ta wynikła na skutek obostrzeń, pole­
gających na podwyższeniu tzw. kwoty pokazo­
wej, która wynosi obecnie 500 dolarów.

Moralność „zbawicieli ojczyzny”
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 . 6. (Sin). Mnożą się ąpraiwy kar 
ne n« tle wydawania zlikwidowanego przed 
dwoma tygodniami dziennika „Jutro". Do Są­
du Okręgowego wpłynęła nowa skarga przeciw­
ko wydawcom tego dziennika. Fetoroweenik au­

tora powieściowego Bogdana Ronikiera zgłosił 
skargę o bezprawne naruszenie praw autors­
kich. Dziennik .Jutro44 bez upoważnienia prze­
robił powieść Ronikiera, wydaną przed 4 laty 
i drukował ją w odcinkach pod innym tytułem.

Los Polskiej Akademii 
Literatury

(Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 11 6. (§ip). Komisja oświatowa 

Sejmu rozważała dziś rządowy projekt ustawy 
o Polskiej Akademii Literatury. Referował po­
seł Pochmaiiwki. W konkluzji swego referatu 
dochodzi referent do wniosku, że nie należy u- 
stalać egzystencji Akademii w dotychczasowej 
formie, ponieważ istnieje możność przekształ­
cenia Akademii albo w akademię sztuki, wzglę­
dnie nawiązania współpracy z Akademią Umie­
jętności, wobec czego zaproponował odrzuce­
nie rządowego projektu, uchwalenie zaś na to 
miejsce krótkiego projektu, przyznającego A* 
kademii jedyni© osobowość prawną. Minister 
Świętosławaki zgodził się na smśoeek sprawo- 
zdawcy, który konrfofa pnsytefc.

Kto otrzymał 100 funtów 
od ks. Windsoru!

Warszawa. 11. 6. (A) Wiadomość o prże« 
słaniu pewnemu młodemu lekarzowi w Sta-1 
nisławowie, przez księcia Windsoru 100 f. 
szt., które miały mu umożliwić poślubienie 
poznanej podczas studiów we Wiedniu mło 
dej dziewczyny, wywołała wielką sensację! 
w Londynie, interesującym się Wszystkim, 
co robi b. król. Korespondenci pism angieb 
■skich w Warszawie otrzymali telegraficzne 
polecenie od swoich redakcji, by za wszelką 
cenę dowiedzieli się szczegółów, a przede 
wszystkim ustalili nazwisko lekarza stanis­
ławowskiego. W  ciągu całego dinia wczoraj-1 
szego na linii telefonicznej Warszawa—Sta-* 
nisławów panował niezwykle ożywiony ruch 
Ustalenie tego nazwiska było bardzo trudne, 
ponieważ w Stanisławowie (praktykuje ĆJ3 
lekarzy i w tej liczbie jest kilku, których na 
zwiska zaczynają się na S. Wszyscy są już 
jednak żonaci. Podczas rozmowy telefonicz 
nej z lekarzami, korespondenci angielscy u- 
stalili, że autorem listu był lekarz o imieniui 
Norbert. Po tym śladzie trafiono do dokto4 
ra Norberta Jupitera. Lekarz ten na razie za 
przeczą, że to on otrzymał 100 funitów, ale 
wśród korespondentów angielskich utrzyj 
muje się przekonanie, że chodzi tu rzeczywi 
ście o dra Jupitera,

Pod straszliwym zarzutem
Warszawa, 11. 6 (A) Z polecenia prokura­

tury Sądu Okręgowego policja aresztowała dzi­
siaj żonę kupca żydowskiego Marię Eisenmes- 
serową w miejscowości Maciejowice, powiatu 
garwolińskiego. Eisenmesserowa pozostaje pod 
zarzutem otrucia esencją octową 4-letniej Hin- 
dy Bromanówny, córeczki swojej wspólniczki, 
właścicielki składu węgla w Maciejowicach.

Spólniczka niedawno rozeszła się z Eisen- 
messerową, która miała jej grozić zemstą. Pe­
wnego poranku wezwała do siebie dziewczynkę 
i poczęstowała ją sokiem malinowym, który 
w rzeczywistości okazał się esencją octową. 
Dziewczynkę przewieziono do szpitala w War­
szawie, gdzie wczoraj zmarła.

Zwłoki dziecka przewieziono dzisiaj do za­
kładu medycyny sądowej, gdzie będzie doko­
nana sekcja. Wynik sekcji okaże, czy oskarże­
nie jest słuszne.

„ Europa“ przed sądem
Warszawa, 11 . 6. (Sin). Przed wydziałem u“ 

padłościowym Sądu Okręgowego toczyła się 
dziś sprawa towarzystwa „Europa44. W  dniu 
dzisiejszym biegli złożyli ocenę nieruchomości 
towarzystwa. Wedle tej oceny techniczna war­
tość nieruchomości wynosi 3,827.000 zł., nato­
miast rynkowa wartość nie przekracza 3,520 000 
Bilans towa^stw.a sumę tę określa na 3.700.000 
Przedmiotem dzisiejszej rozprawy są też prze­
dłożone bilanse. P. U. K. U. kwestionuje ze­
stawienie tych bilansów.

Bankowcy zabi
o umowy zbiorowe

Warszawa, 11. 6- (Sin). W  wyniku uchwał zja­
zdu delegatów bankowców z całej Polski udaje 
6ię w najbliższych dniach do minisljra opieki 
społecznej delegacja pracowników, która za­
biegać będzie o zastosowanie nowej ustawy o 
układach zbiorowych.

Zaostrzenie zatargu w cegielniach 
podwarszawskich

Warszawa, 11. 6. (Sin). Zatarg w cegielniach 
podwarszawskich zaostrzył się. Robotnicy odb 
rzuolili arbitraż rządowy, domagając się w dal­
szym ciągu podwyżki 20— 30 procent. Na żąda­
nie to przemysłowcy sie nie zgodzili, proponu­
jąc zeszłoroczne warunki pracy. Strajk ni© gro­
zi zahamowaniem ruchu budowlanego, ponie­
waż transporty cegieł z prowincji, korzystające 
z ulgowych taryf wypełniają całkowici© Iffcjpo- 
trzebow»nie warszawskiego rynku todoyrMft"
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Apel żydoslwa amerykańskiego 
do rzpdH polskiego

Nowy Jork, 11 . 6. ŻAT. Kongres żydowsko- 
amerykański komunikuje, że 52 żydowskich o- 
sobistości, odgrywających wybitną rolę w ży" 
ciu religijnym i oświatowym w Stanach Zjed­
noczonych zwróciło się do rządu polskiego z 
apelem w skrawie sytuacji ludności żydowskiej.

Nowy Jork, 11. 6. ŻAT. Z inicjatywy Kongre­
su żydowsko-amerykańskiego odbyła się wczo­
raj wieczorem zapowiedziana konferencja, po­

święcona sytuacji ludności żydowskiej w Pol­
sce. W  konferencji wzięło udział 1.500 osób, re­
prezentujących 400 organizacyj i związków. De­
legaci związków komunistycznych nie byli do­
puszczeni na konferencję.

• •
Londyn, 11 . 6. ŻAT. W  dzisiejszym „Man­

chester Guardian** ukazał się artykuł wstępny 
o procesie Chaskielewicza i o wyroku.

100 fys. ludzi miało zlikwidować 
rewoltę w Sowietach

CSpecjalna służba ińformac. „Now. Dziennikau)

Londyn, 11. 6. (B). „ Daily Expre$$u 'donosi, 
le rewolta wojskowa w Sowietach przybrała 
rozmiary lak poważne, ze Stalin zarządził ner 
\yc1inuaśłowe wzmocnienie garnizonu moskiew­
skiego przez odwołanie wielu pułków wojsko• 
foycK z miast prowincjonalnych.

W. Moskwie znajduje się obecnie podobno 
unęcej ni* sto tysięcy żołnierzy, którzy trzyma­

ni Są w) ostrym pogotowiu 'dla stłumienia re­

wolty.

Linia telefoniczna -
Moskwa zerwana

Londyn, 11. 6. (B). Komunikacja telefonicz­
na Londyn— Moskwa jest od 24 godzin zupeł­
nie zerwana.

Do Rosji nie wolno jechać
Moskwa, 11. 6. (B). Wszystkie oddziały so­

wieckiego biura podróży „Inturist“ otrzymały 
polecenie wstrzymania wszelkich indywidual­
nych i zbiorowych wyjazdów do Rosji. Także 
na stacjach granicznych wstrzymuje się pasa­
żerów, udających się do Rosji sowieckiej.

Maszyna piekielna na Kremlu
(Specjalna służba ińformac. „Now. Dziennikau)

Ryga, 11. 6. (B). Przybyła tu wczoraj grupa 
inżynierów z Rosji sowieckiej, którzy miesz­
kali w Rosji przez Siat i opowiedzieli przedsta­
wicielom prasy, że w ub. tygodniu znaleziono 
na Kremlu maszynę piekielną. Położona ona 
była w szufladzie szafy w b. sali tronowej. W  
związku z tym zostali aresztowani: komendant 
straży, jak i główne osoby ze służby. 'Areszto­

wani zostali przekazani władzom sądu wojsko­
wego.

Natychmiast wydelegowano na Kaukaz i do 
Turkestanu specjalnego posła, wyposażonego w 
daleko idące pełnomocnictwa, ponieważ od 6 
dni rząd sowiecki oderwany jest od wszelkich 
wiadomości z tych obszarów.

Hitlerowcy planują nowy 
zamach na Schuschnigga

fSpecjalna służba ińformac. „Now. Dziennika*’

Wiedeń, 11. 6. (B). 'Jak 'donosi czasopismo 
„Sturm ueber OesterreicK planują narodowi 
socjaliści zamach na kanclerza Schuschnigga.
W  Uście otwartym, kolportowanym w maso­
wych ulotkach piszą hitlerowcy austrjaccy dor 
słownie: „Jeżeli p. kanclerz będzie ńę nadal

trzymał swej polityki odżyją w całej pełni nie­
bezpieczeństwa opozycji radykalnej i w tym wy 
padku musi kierownictwo opozycji narodowo- 
socjalistycznej odrzucić wszelką odpowiedzial­
ność**.

Dwóch Włochów zamordowano w Paryżu
(Specjalna służba informacyjna »IV. Dziennika«J

Paryż, 11. 6. (B). W  pobliżu miejscowości 
Bagnoles ( kolo Argenton) odkryto zbrodnię, 
która zanosi się na sensację poUtyczną o pierm 
wszorzędnym znaczeniu. W lesie znaleziono 
zwłoki dwóch mężczyzn, którzy w gospodzie O" 
kolicznej zapisali się do książki meldunkowej 
jako dziennikarze włoscy. W  jednym z nich roz 
poznano Carlo RoselWego, który zatrudniony 
był jako kierownik radykalniei antyfaszystow­
skiego pisma emigranckiego „Giusticia e Liber- 
ta>*‘.

Panuje tu przekonanie, że zamordowani pa­
dli ofiarą zemsty politycznej.

Carlo Roselli byl od r. 1929 przewódcą toło~ 
skiej partii socjalistycznej. Przed niedawnym 
czasem przybył on do Bagnoles dla wylecze­
nia się z ran, które otrzymał na froncie hisz­
pańskim, gdzie walczył po stronie rządu.

Dotychczas nie natrafiono na żaden ślad mor 
derców.

Zamordowanie dwu Włochów we Francji wy­
wołało w Paryżu ogromne wrażenie.

I bezpieczeństwo na wodach 
liszpańskich
Paryż. 11. 6. PAT. Havas w depeszy z 

iondymu podaje, że projekt układu o wzmo 
niemu bezpieczeństwa flot kontrolujących

zawierać ma: 1) powołanie się na koniecz­
ność zapobieżenia powtórzenia się wypad­
ków w rodzaju t3rch, jakie dwukrotnie mia 
ły miejsce w ostatnich tygodniach, 2) we­
zwanie do rządów w Walencji i Salamance, 
aby rozciągnęły na jak największą licizbę

KRONIKA LWOWSKA

Ofiara Gestapo we Lwowie
Lwów. 11. 6. (B) Mieszkańcy żydowskiej 

dzielnicy Lwowa zostali dziś wistrząśnięcij 
wiadomością o samobójstwie 27-letniego 
Norberta Felda, syna znanego i bogatego wła 
ściciela hurtowni żelaza we Lwowie przy 
ul. Kazimierzowskiej 31. Bł. p. Norbert Feld 
wyskoczył z II piętra i poniósł śmierć na 
miejscu. Desperat jeszcze przed 6 laty poi 
zdaniu matury wyjechał do Berlina, gdzie 
uczęszczał na uniwersytet. 16 bm. miał zdać 
egzamin z architektury i otrzymać dyplom; 
inżyniera. Tymczasem^ w ostatnich dniach, 
popadł w silną depresję duchową, a powia* 
domiony o tym ojciec wyjechał do Berlina, 
i przywiózł go do Lwowa. W  ostatnich1 
dniach iego pobytu w Niemczech Feld był 
prześladowany przez Gestapo i na tym tle 
popadł w depresję, która zakończyła się 
samobójstwem.

Czerwony kur pod Lwowem
Lwów. 11. 6. (B) Pod Lwowem wybuch­

ło kilka wielkich pożarów. W  godzinach poi 
południowych wybuchł groźny pożar na pro 
bóstwie w Zimnej Wodzie, który przerzucił 
się na sąsiednie budynki. Budynki gospodar 
cze probostwa oraz sąsiednie spłonęły do* 
szczętnie.

Nad ranem wybuchł wielki pożar w T>myi 
czu koło Szczerca. W  płomieniach stanęło 
100 budynków gospodarczych i mieszkał* 
nych. Spaliło się doszczętnie 83 budynków. 
Straty wynoszą 30000 zł. Wojewoda wyasy­
gnował dla pogorzelców pewne sumy pie* 
niężne. Ponadto wybuchł wielki pożar w Do 
linie, gdzie spaliło się kilka domów.
Wreszcie wezwano straż pożarną do Stasz­
kowie pod Doliną, gdzie pożar objął 13 ha 
lasu gromadzkiego. Do tej chwili nie zdoła­
no pożaru ugasić.

• t •
Lwów. 11. 6. (B J  Upał we Lwowie do- 

szedł dziś do 36 stopni w cieniu. Pogotowie 
ratunkowe interweniowało w kilku wypad­
kach udarów słonecznych.

Nowy dyrektor teatru lwowskiego
Lwów. 11. 6. (B) Dziś dyrektor Teatru Le 

tniego w Warszawie p. Wamecki podpisał 
kontrakt z zarządem miasta Lwowa, w 
myśl którego od następnego sezonu obejmu­
je teatr miejski we Lwowie. Zaznaczyć nale 
ży że były dyrektor teatru miejskiego Ho­
rzyca objął Teatr Narodowy i Nowy w 
Warszawie.

Lwowska giełda zbożowa
Lwów, 11. 6. (B). Na dzisiejszej giełdzie abo* 

żowej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu oraz mące i egzekutywne kupno 
zemniaków. Żyto, jęczmień, owies podrożały. 
Tendencja na ogół zwyżkowa, usposobienie ®p® 
kojne.

Płacono: żyto Stand. I. 24.50 —  25, Stand,
II. 24.25 —  24.50, jęczmień jednolity 23—! 

23.25. owies Stand. I. 24.50 —  24.75

Montownia samochodów w Gdańsku!
Warszawa, 11 . 6. (Sin). Z Gdańska nadcho­

dzi wiadomość, że niemiecka fabryka samoebo. 
dów zamierza jakoby uruchomić tam montow­
nię samochodów. Montownia gdańska miała­
by być przeznaczona dla rynku polskiego i ryn 
ku krajów bałtyckich. Na razie w tej sprawie 
prowadzone 6ą rozmowy przedwstępne. Nowa 
montownia samochodów nie mogłaby jednak ^  
powstać bez zgody polskich, czynników mia­
rodajnych, ponieważ Gdańsk leży w polskim 
obszarze celnym.

miejsc dobrodziejstwo zasady stref bezpie* 
czeństwa, przyjętej już przez oba te rządy. ge 
3) stwierdzenie, że atak w stosunku do jed­
nego z okrętów kontrolujących uważany 
jest przez wszystkie mocarstwa, wykonują­
ce kontrolę, jako skierowany przeciwko 
nim i że w razie incydentów nastąpiłyby nie 
zwłoczne narady między rządami, celem? u 
stalenia zarządzeń, jakie należałoby podjąć 
Narady nie wykluczają dla każdego mocar 
stwa prawa słusznej obronv
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Otto nie rezygnuje z Austrii
(Specjalna służba in for mac, „N o w. Dziennika*')

Wiedeń, 11. 6. (z). Organ legitymistów „Oe- 
sterreicher“ zamieszcza oświadczenie przy­
wódcy legitymistów barona Wiesnera w zwią­
zku z podróżą arcyksięcia Ottona do Hiszpa­
nii. Baron Wiesner twierdzi, że podróż arcy­
księcia nie ma tła politycznego i nie ma nic 
.wspólnego z wypadkami na terenie Hiszpanii. 
Fałszywe doniesienia zagraniczne, jakoby Ot­
to Habsburg zrezygnował ze swych pretensyj 
do tronu austriackiego na rzecz kandydatury

Berlin, 11. 6. PAT. Upały w Niemczech środ- 
fcow^ych, szczególnie w Berlinie, trwają w dal­
szym ciągu. W  stolicy temperatura wskazywa­
ła już o godz. 8 rano 28 st., a w ciągu dnia tem­
peratura osiągnęła 37 st. Nienormalne upały 
Wyrządzają w całych Niemczech poważne szko­
dy. W  Bawarii nadzwyczaj silna burza połączo­
na z gradem i piorunami, która w niektórych 
miejscowościach trwała przeszło pół godziny 
zniszczyła wielkie obszary pól uprawnych. Pa­
nująca susza zagraża poważnie rolnictwu nie­
mieckiemu.

Na trasie wyścigówej Nuerburgring przerwa­
no treningowe wyścigi na skutek rozluźnienia 
się nawierzchni. Na szczycie najwyższej góry 
niemieckiej Zugspitze (3.000 m) temperatura 
Wynosi 8 st. powyżej zera, co stanowi nienoto- 
Wany dotychczas wypadek. Z gór donoszą o to-

Przygnębienie w miasteczkach 
żydowskich

iTelefonem  od naszego korespondenta)  
Warszawa, 11. 6. (A). Jak bardzo ludność ży­

dowska jest przygnębiona ostatnimi wydarze­
niami wykazują dobitnie alarmujące listy, nad­
chodzące do związku aktorów żydowskich od 
trup teatralnych, bawiących na prowincji. Tru­
py te nigdy nie opływały w dostatki, ale obec­
nie sytuacja ich jest po prostu katastrofalna. 
Jako ilustracja może służyć fakt, że w dzień 
Wyroku w procesie Chaskielewicza odwołano 
5 przedstawień w miasteczkach na Wołyniu i 
Kresach, gdyż nie zjawił się ani jeden widz. W  
innych miasteczkach zgłaszają się do kierowni­
ków trup teatralnych delegaci miejscowej lud­
ności żydowskiej, którzy proszą aktorów o o- 
puszczenię miasteczek, gdyż mieszkańcy żydów 
scy nie szukają obecnie rczrywek. Tragedię te­
atrów żydowskich na prowincji pogłębia jesz­
cze surowość władz administracyjnych, które 
przy najmniejszych okazjach zawieszają przed­
stawienia.

Warszawa, 11. 6. (Sin). We czw.artek 17 bm. 
Sąd Najwyższy rozpatrzy 2 skargi kasacyjne 
adwokata Zygmunta HofmokFOstrowskiego o 
Itoczące się przeciwko niemu od dłuższego cza­
su procesy karne na tle działalności zawodowej.

.Najwięcej całowany mężczyzna'
zmarł w Stanach Zjednoczonych

W Nowym Jorku zmarł, przeżywszy GO Pearstm 
Hobson, który cieszył się w Ameryce sławą ,,naj_ 
więcej całowanego mężczyzny"1.

Sława Hobsona datuje się od czasów wojny 
hiszpańsko-amerykańskiej w 1898 r. Eskadra hisz_ 
[pańska stanęła przed portem Santiago de Cuba, 
zagrażając stacjonowanej tam flocie amerykańskiej 
Dowódca floty amerykańskiej postanowił zamknąć 
wąski kanał zatoki portowej przez zatopienie w 

,jn jakiegoś starego okrętu, aby tym sposobem 
lUmemożliwiić Hiszpanom dostanie się do portu.

Wybrano do .tego celu siary okręt wojenny 
,Merrimac“ który źle zrównoważony, zanurzał się 

)'atwo w wodzie po lawety dział. Dowództwo nad 
'-zezpaczonym na stracenie okrętem objął Hobson. 

nim jednak dojechał do płytkiego miejsca, któ- 
miał zabarykadować przez zatopienie swego o- 

•ęłu. odezwały się działa hiszpańskie. „Merrimac4'

na tron hiszpański, nie wzbudzą niczyjej \via-
ry\San Sebastian, 11. 6. (z). W  dniu wczoraj­
szym wyjechał stąd Otto Habsburg, udając się 
via Francja do Belgi. Otoczenie arcyksięcia ka­
tegorycznie dementuje pogłoskę, jakoby po­
dróż jego do Hiszpanii miała cele polityczne. 
Celem podróży były jedynie odwiedziny cięż­
ko rannego wuja, ks. Gactano Bourbon-Par- 
ma, brata ekscesarzowej Zyty.

pnieniu lodowców. W  Berlinie wydarzył się 
przy tym szereg wypadków: M. in. z kolejki 
podmiejskiej wyleciał wskutek otwarcia drzwi 
jeden z pasażerów7, odnosząc poważne obraże­
nia. Straż ogniowa wzywana była w Berlinie 30 
razy do niezwykłej funkcji —  zbierania rojów 
pszczół, które przedwcześnie wskutek upałów 
opuszczają ule.

We Wiedniu zamykają 
teatry

Wiedeń, 11. 6. PAT. Z powodu wielkich upa­
łów w Wiedniu dyrektorowie teatrów „Skala“, 
„Josephstadt“ i „Deutsches Volkstheater“ po­
stanowili zamknąć teatry, które —  pomimo 
znakomitego repertuaru i pierwszorzędnej ob­
sady —  świeciły pustkami.

Paryż o sytuacji w Rosji
Paryż, 11. 6. PAT. Oficjalny komunikat Tas- 

sa, potwierdzający dotychczasowe pogłoski o 
aresztowaniu marszałka Tuchaczewskiego i do 
noszący o stawieniu przed sąd Tuchaczewskie­
go i 7 generałów sowieckich, wywołał w Pa­
ryżu wielkie wrażenie

Cała prasa francuska z wyjątkiem komuni­
stycznej „Humanite", omawia wypadki sowie­
ckie, jako dowTód daleko posuniętego rozkładu 
wewnętrznego w Związku sowieckim.

Dzienniki francuskie zamieszczają liczne 
wiadomości na temat losów poszczególnych do 
wódców czerwonej armii, zmieniających się 
jak w kalejdoskopie.

„Journal des Debats“ pisze: Należy trzymać 
się na uboczu wobec Związku sowieckiego, 
którego stan wewnętrzny wykazuje niepokoją­
ce objawy. Wysiłki patriotów francuskich win­
ny zmierzać dziś więcej niż kiedykolwiek do 
zerwania więzów między Francją a Sowieta­
mi.

„Tribune des Nations“ zamieszcza artykuł 
wybitnego publicysty Dominiąue, który stwier­
dza, że ostatnie zmiany personalne w Związku 
sowieckim są dowodem poważnego wewnętrz­
nego kryzysu w tym kraju.

Londynt 11. 6. (B). Jak donosi „ Daily Tele• 
graph“ , następcą ambasadora sowieckiego ‘ w 
Berlinie Suryca został mianowany dotychcza­
sowy ambasador sowiecki w Tokio Jurenew.

zasypany pociskami zatonął w miejscu nie utru­
dniającym żeglugi przy czym Hobson i część załogi 
dostała się do niewoli hiszpańskiej.

Po upływie tygodnia załoga ,,Merrimac‘4 została 
wymieniona na jeńców hiszpańskich.

Hobson, choć nie wykonał należycie powierzo­
nego mu zadania, wrócił triumfalnie do Stanów. 
Rząd użył go do podtrzymywania zapału dla woj­
ny z Hiszpanią. Przejechał on całe Stany Zjedh. 
od Atlantyku do Pacyfiku, przyjmowany wszędzie 
entuzjastycznie jako bohater. Szczególnie entuzja­
zmowały się nim kobiety. Na zebraniu w Nowym 
Jorku jedna z kobiet rzuciła mu się na szyję. Za 
nią poszły inne, a było .ich 300. Każda obdarzyła go 
czułym pocałunkiem. Przykład N. Jorku podzia­
łał na inne miasta: odątd bardzo wiele kobiet rzu­
cało mu się na szyję i całowało go na wszystkich 
zebraniach i wiecach.

Stało się to po prostu modą ucałować Hobsona.
Stał się on najpopularniejszym obywatelem Sta­

nów i zyskał sobie sławę najczęściej całowanego 
człowieka w Ameryce.

Emir Abduilah obiecuje
Jerozolima. 11. 6. (PalkorJ Dzisiejsze 

dzienniki francuskie, ukazujące .się w Egip­
cie zamieszczają wywiad z emirem Ahdulla 
hem, który udzielić miał oświadczenia poli 
tycznego dziennikowi tureckiemu podczas 
swego pobytu w Konstantynopolu. W  wy­
wiadzie tyim emir Abduilah miał oświad*' 
czyć, iż ma on nadzieję zapewnić sobie zgo­
dę ze strony syjonistów na objęcie przezeń 
tronu królestwa Judei. Emir wyraził rów­
nież przypuszczenie, że po objęciu przezeń 
tronu Palestyny mogłoby się stać aktualnym 
skolonizowanie w Palestynie 2 i pół mliona 
Żydów.

Jak się Palkor dowiaduje, wiadomość po 
wyższą przyjąć należy z największą rezerwą 

 < > -----

Wicehrabia Samuel 
z Góry Carmet

Londyn, 11. 6. ŻAT. Sir Herbert Samuel za­
siadł w Izbie Lordów, przyjmując tytuł wice­
hrabiego Samuela z Góry Carmel, z dzielnicy 
.Toxteth z Liverpoolu. Pierwsza część tytułu 
„Z Góry Carmel“ przypomnieć ma czasy urzę­
dowania sir Samuela jako Wysokiego Komi­
sarza Palestyny. Druga część tytułu parowskie- 
go związana jest z miastem pochodzenia lorda 
Samuela. Rodzina jego związana była z Liver- 
poolem od przeszło 200 lat. On sam urodził się 
w dzielnicy Toxteth 6 listopada 1870 r. Przod­
kowie lorda Samuela trudnili się w Liverpoo- 
lu zegarmistrzostwem. Ojciec Herberta Edwin 
Samuel był bankierem i zmarł, gdy Herbert 
miał 6 lat. Herbert Samuel był wychowany w; 
Londynie przez swego wuja Samuela Monta- 
gue, późniejszego lorda Swaythling,

Wciąż nie mogą znaleźć 
tormuły

Londyn, 11. 6. PAT. Odbyta dzisiaj wspólna 
narada ministra Edena z ambasadorami Fran­
cji, Niemiec i Włoch w sprawie uzgodnienia 
formuły co do bezpieczeństwa kontroli mors­
kiej, nie doprowadziła jeszcze do porozumie­
nia. Wciąż jeszcze istnieją pewne różnice po­
glądów co do ujęcia formuły, jaka skierowana 
ma być do obu rządów hiszpańskich i ujawniła 
się konieczność zwrócenia się ambasadorów 
Niemiec i Włoch ponownie do swych rządów;
0 uzupełniające instrukcje. Wobec tego należy 
oczekiwać, że odbędzie się co najmniej jeszcze 
jedno posiedzenie ministra Edena z trzema am­
basadorami, zanim porozumienie co do formuły 
jaka ma być skierowana do Walencji i Sala­
manki, zostanie osiągnięte.

Zakaz zjazdu austriackich 
1 niemieckich kombatantów

Wiedeń, 11. 6. PAT. Zapowiedziany na 11 li* 
pca w Weis (Górna Austria) zjazd austriackich 
i niemieckich żołnierzy frontowych pod dewi­
zą „ramię przy ramieniu4' został zakazany z po­
wodu ostatnich demonstracyj narodowych so­
cjalistów z okazji pobytu min. Neuratha w Wie 
dniu oraz ostatnich imprez sportowych austria- 
cko-niemieckich, które to demonstracje mogły­
by się powtórzyć.

Pommh ku czci kapitana 
„Hindenburga

Berlin, 11. 6. PAT. W  głównym porcie lotni­
czym Rzeszy w Frankfurcie n/Menem postano­
wiono wznieść pomnik ku czci kapitana ste- 
rowca „Hindenburg4 oraz 4 członków załogL

-  EGZAMINY WSTĘPNE do kl. I i wyższych 
Żyd. Gimnazjum Koeduk. im. dra Chaima Hilfsteil 
na w Krakowie odbędą się w czwartek, dnia 17, 
bm. o godz. 8 rano w budynku szkolnym, ul. Brzo 
zowa 5. Zgłoszenia do egzaminu przyjmować bę­
dzie Dyrekcja Gimnazjum jeszcze do dnia 15 bm. 
w godzinach od 12—14

Niezw ykłe skutki upałów 
w  Niemczech
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Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Kepler Wiktor, 
Kalwaryjska 3, tel. 120.31, Rosenbaum Barbara, 
Fałata 14, tel. 100-67, Fischer Michałowskiego 
1, tel. 174-99, Owczyński Tadeusz, Lubicz 34, tel. 
158-26.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Al. 29 Listopada 17, 
Dietla 76, Senatorska 5, Brodzińskiego 1.

POGRZEB BŁP. DR SAMUELA TILLESA 
Na cmentarzu żydowskim w Krakowie odbył 

się wczoraj w południe pogrzeb błp. dr Samuela 
Tillesa, b. długoletniego prezesa Gminy Żydow­
skiej w Krakowie.

Nad trumną, ustawioną w hali cmentarnej, od­
prawił modły żałobne rabin dr Schmelkes, po 
czym wygłosili przemówienia prez. dr R. Landau 
i dziekan Izby Adwokackiej adw. dr Gabrielski.

WYSTAWA PRAC ŻYDOWSKIEJ 
SZKOŁY RZEMIOSŁ 

Wystawa prac Prywatnej Męskiej Szkoły Rze­
miosł Żydowskiego T-wa Szkoły Ludowej i Śred­
niej w Krakowie, Brzozowa 5, otwarta zostanie 
w niedzielę, dnia 13 bm.

Eksponaty Wystawy, obrazując prace szkolne 
z dziedziny wyrobów mechaniczno-ślusarskich o. 
raz rysunków uczniów, dadzą możność szerszym 
warstwom społeczeństwa zapoznania się z pro­
gramem i działalnością szkoły.

Zwiedzanie Wystawy bezpłatne. Wystawa o- 
twarta będzie w dniach od 13 do 20 bm. w godzi­
nach od 9—12 i od 14-—18.

ZBIÓRKA NA MACHZYKE CHOLIM 
W poniedziałek 14 bm. zbiórka na cele Stów. do 

broczynnego Machzyke Cholim. (Stow, dla wspar 
cia biednych chorych) w Krakowie.

Wzniosły cel tegoż stowarzyszenia zasługuje na 
szerokie poparcie społeczeństwa żydowskiego, to­
też nikt . nie odmówi choćby drobnego datku.

KOLEKCJA OBRAZÓW Z DARU ST. Hr URSYN 
RUSIECKIEGO 

p o  dokonanym ostatnio remoncie wnętrza Gale- 
"xir w-Sukiennicach, sale Muzeum Narodowego, zy 
skały znacznie na wyglądzie; .

W sali im. Siemiradzkiego została wystawiona 
na widok publiczny w dniach ostatnich kolekcja 
obrazów, ofiarowana niedawno Muzeum Narodo 
wemu przez Stanisława hr Ursyn Rusieckiego. Ko 
lekcja ta złożona z 40 obrazów głównie dawnych 

. mistrzów, mieści w sobie szereg bardzo pięknych 
dzieł sztuki i budzi żywe zainteresowanie wśród 
publiczności. Obrazy te wystawione będą w sali 
Siemiradzkiego w czasie okresu wakacyjnego, po 
czym zostaną wcielone do zbiorów im, Stanisława 
hr Ursyn Rusieckiego, mieszczących się w osobnej 
sali im. ofiarodawcy.
ECHA PROCESU DRA FENSTERBLAUA 

Wczoraj znalazła się na wokandzie Sądu okrę­
gowego w Krakowie sprawa aplikanta adwokac­
kiego mgr Michała Rachmila Blatta, aplikanta dr 
Fcnsterblaua, oskarżonego o nakłanianie do ten. 
dencyjnych zeznań. Proces został odroczony, gdyż 
potrzebne do sprawy akta dra Fensterblaua znaj­
dują się obecnie w Sądzie Najwyższym w Warsza- 
■wie,
Z „EKSTERNATU” IM. DORY RAND OWEJ 
W KRAKOWIE

W sprawozdaniu wczorajszym z Walnego Zen- 
rania opuszczone zostało (z powodu błędu dru­
karskiego) nazwisko p. Leonii Kalmusowej wy­
branej ponownie do Zarządu Stowarzyszenia.

PRZESPAŁ PORTFEL 
W godzinach porannych Grigerowi Alfredowi, 

zam. przy ul. Wita Szwosza 4, w czasie gdy za­
snął na brzegu Wisły, skradziono z kieszeni bluzy 
portfel z kwotą 11 zł.
KRWAWA BOJKA NA BŁONIACH 

Zygmunt Jakub (lat 23) robotnik, zam. Skawiń­
ska 16 i Szczurek Stefan (lat 21), szewc, zam. Za­
mojskiego 43, wszczęli bójkę na tle osobistych po 
rachunków na Błoniach z N. KuldeJczakiem z Ra 
kowic. Kukielczak został ugodzony nożem i doznał 
ran na ciele, twarzy i głowie. Wezwane Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło Kukiełczaka do szpitala 
św. Łazarza, skąd po opatrzeniu poszedł do domu,

PIJACKA AWANTURA 
Wezwano Pogotowie Ratunkowe do Rynku Pod 

górskiego do Jana Haberkiewicza (lat 49) robotni­
ka, który w stanie pijanym przyszedł do restaura 
cji' Sikorskiego i tam wszczął awanturę ze służącą 
a następnie począł wybijać szyby w drzwiach tak, 
*e  skaleczył sobie prawą rękę W  przegubie przeci

Lekarze szpitalni w Krakowie
za wprowadzeniem paragrafu aryjskiego

Ostatnie zebranie Okręgu Krakowskiego Związ­
ku Lekarzy Państwa Polskiego, wypowiedziało się 
— jak wiadomo — w sposób zdecydowany przeci 
wko uchwale zjazdu warszawskiego, wprowadza­
jący paragraf aryjski.

Ten krok nie przypadł prawdopodobnie do gu­
stu czynnikom forsującym akcję antyżydowską na 
terenie związków lekarskich. Przystąpiono do wal 
ki z uchwałą krakowską. W tym celu tzw. Sekcja 
Szpitalna Obwodu Krakowskiego, -nie wykazująca 
ostatnio żywszej działalności, zwołała na wieczór 
wczorajszy nadzwyczajne walne zgromadzenie — 
poświęcone sprawie paragrafu aryjskiego.

Na zebraniu tym wystąpił z przemówieniem dr

Brzeski, który zaatakował ostro odrzucenie para­
grafu aryjskiego przez Okręg krakowski, wypowia 
dając się równocześnie za utrzymaniem uchwały 
zjazdu warszawskiego. Po dyskusji wniosek o 
wprowadzenie paragrafu aryjskiego i sprzeciwie­
nie się nostryfikacji lekarzy żydowskich został uch 
walony. Na 223 obecnych wypowiedziało się za 
wnioskiem 125, 91 głosowało przeciw, 4 głosy nie 
ważne, 3 kartki białe.

Po ogłoszeniu tej chwały zabrał głos dr Spritzer 
który imieniem lekarzy żydowskich złożył odpo­
wiednią deklarację. Po złożeniu deklaracji leka 
rze Żydzi opuścili salę.

nająć tętnicę. Pogotowie przewiozło Haberkiewi­
cza do szpitala, skąd po opatrzeniu udał się do 
domu.

— CO PRACOWNIK UMYSŁOWY POWINIEN 
WIEDZIEĆ O UMOWACH ZBIOROWYCH? Na 
temat powyższy wygłosi we wtorek 15 bm. w lo. 
kalu Zw. Zaw. Prac. Umysł. Sławkowska 6, refe­
rat red. M. Statter. Początek godz. 19.15.

, mm

— HATCHIJA. Dziś 4-ta pop. wspólne zebranie 
Bnej Syjon Heatid—-Hatchija, Brodzińskiego 5,

BNEJ SYJON. Dziś 3 pop. zbiórka członków.
— WYCIECZKĘ DO SKAŁY KMITY urządza Zw. 

Zaw. Żyd. Prac. Umysł, WW. świętych 8, w nie­
dzielę 13 bm. Zbiórka przed dworcem gł. godz, 7 
rano. Goście mile widziani,

TEMPO (TARNÓW) — MAKKAB1 
Jutro o godz. 4.30 pop. odbędą się na boisku 

Makkabi atrakcyjne zawody w piłce ręcznej mię­
dzy zespołem Tempa tarnowskiego i Makkabi. 
Tempo jest rewelacją mistrzostw i wygrało obec­
nie z Olszą 4 ;1 ,. dając dowód doskonałej formy. 

_To też Makkabi wystąpi w kompletnym składzie/ 
aby osiągnąć odpowiedni rezultat.

0 kolonie wypoczynkowe dlathoryth 
dzeci żydowskich

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Warszawa, 11. 6. (A) .  Z  okazji zbliżającego 

się zakończenia roku szkolnego staje się ak­
tualna sprawa kolonii letnich dla dzieci ży­
dowskich. Ciężka sytuacja materialna ludno­
ści żydowskiej spowodowała znaczne pogor­
szenie się stanu zdrowia dzieci, to też w  roku 
bieżącym należy wedle prowizorycznych o- 
bliczeń wysłać na kolonie letnie co najmniej 
100.000 dzieci żydowskich. Nie bacząc na to, 
że podczas akcji dożywiania dzieci żydows­
kich w  ciągu całego roku nie udało się Tozo- 
wi uzyskać ani grosza od miejskiego komitetu 
pom ocy zim owej, ani też od gminy żydowskiej, 
związek rodziców żydowskich postanowił mi­
mo to rozpocząć starania, by jednak uzyskać 
od magistratu i gminy sumy potrzebne na ko­
lonie letnie.

-  SEKCJA KOLARSKA MAKKABI urządza ju­
tro w niedzielę wycieczkę do Myślenic, Zbiórka 
przed boiskiem, godz. 7 rano. i

Całkowite zaćmienie słońca
Polska go nie oglądała

Onegdaj nastąpiło całkowite zaćmienie słońca, 
które trwało długo, bo aż 7 minut i cztery sekundy. 
Tak długotrwałego zaćmienia słońca nie obserwo­
wano na ziemi od... 1200 lat.

Owo całkowite siedmiominutowe zaćmienie mo. 
żna było widzieć tylko z jednego punktu na Ocea­
nie Spokojnym i to z punktu, oddalonego o 2500 
kim od najbliższego wybrzeża.

Obserwacje nad zaćmieniem były więc w tym 
punkcie czynione z samolotów i okrętów.

Jeszcze w kwietniu wyruszyła z Ameryki, celem 
obserwowania zaćmienia, bogato wyposażona w 
wszelkiego rodzaju najbardziej nowoczesne instru_ 
menty wyprawa naukowa na wyspy Feniks, odda­
lone o 3 tysiące kim od Honolulu.

Wyprawa astronomów wyruszyła na pokładzie

poławiacza min „Aovcet“ , danego uczonym do dy­
spozycji przez wojenną marynarkę Stanów Zjedno­
czonych wraz z całą załogą do pomocy.

Radio amerykańskie nadaje od chwili wyrusze­
nia uczbnych na samotne wyspy sprawozdania z 
ich podróży i prac.

Słuchacze radia wiedzą więc, że astronomowie 
szczęśliwie wylądowali na wyspach Feniks, że raz. 
bili tam namioty, do których przenieśli cenne in­
strumenty i że w tych namiotach mieszkają od 
kwietnia, czekając na dzień 8-y czerwca.

Na dzień przed zaćmieniem odbyło się na wy­
spach coś w rodzaju próby generalnej nadawanej 
przez radio: każdy z uczestników wyprawy opo­
wiedział, jak wyglądają jego przygotowania i co 
będzie robił w decydującym momencie zaćmienia.

Z ostatniej chwili

Tuchaczewski i tow . 
skazani na śmierć

Moskwa, 11. 6. (PAT). Agencja Tass komu­
nikuje :

Dziś odbyła się w Moskwie pod przewodnic­
twem Ulricha przy drzwiach zamkniętych se­
sja Kollegum Wojskowego Najwyższego Sądu 
Z. S. R. R. w składzie 8 osób, które na podsta­
wie ustawy z dnia 1 lutego 1934 r. wszystkich

oskarżonych, mianowicie: Tuchaczewskiego,
Jakira, UGorewicza, Korka, Eidemana, Prima- 
Spwa i Putna skazano na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, z pozbawieniem stopni wojsko­
wych i konfiskatę majątku.

Wszyscy oskarżeni przyznali się do winy.
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Amerykańskie
miniatury

Cs) Jedna ż elektrowni nowojorskich urzą­
dziła onegdaj w jednym z dzienników nastę­
pującą ankietę: Coby się stało, gdyby nasza 
maszyna nagle stanęła?44 Następuje pełny 
grozy opis ciemnego', pozbawionego światła 
Nowego Jorku. Ale jakoś nieszczęsny dzień 
wybrano na ten opis bo już w wieczornych 
godzinach nastąpiło takie skomplikowane 
krótkie spięcie, które spowodowało^ że wiel­
ka część miasta tonęła w ciemnościach. Re­
klamy świetlne zgasły, w windach, które na­
gle stanęły, powstała niesłychana panika, 
pasażerowie kolejek podziemnych, starali 
się w popłochu wydostać z ciemnych 
tuneli, w spitalach zaświecono świece, loka­
torzy drapaczy bez tchu wydrapywali się do 
fiwoich mieszkań, górne piętra były bez wa­
dy, na ulicach widziało się tylko nikłe świa­
tełka przejeżdżających aut =  niesamowita 
i upiorna scena.

Szczególnie przykre wrażenie wywarły sy­
reny setek aut policyjnych, które z przera­
żającą szybkością pędziły we wszystkich (kie­
runkach, zatrzymywały się przed najwyż­
szymi drapaczami, policjanci z ręcznymi ka­
rabinami maszynowymi udawali się na naj 
wyższe piętra, ho zachodziła obawa, że gang­
sterzy, korzystając z ciemności, zajmą dra­
pacze i w ten sposób zteroryzują miasto... 
Na szczęście nie długo, trwała ta groza i nie­
pewność.., ! ^

. -'‘.n tim s  !* S -«-*.•
IW okolicy Nowego Jorku, znajduje się las, 

który jest celem wszystkich niedzielnych 
Wycieczek. W, odludnym miejscu, pod pra­
starym rozłożystym dębem znajduje się au­
tomat. Mała tabliczka blaszana, poucza tury­
stę, jak ma postąpić: „Wrzuć 10 centów, a 
Czeka cię miła niespodzianka4*. Amerykanin 
z natury ciekawy, mający w sobie żyłkę od­
krywcy, naturalnie nie przepuszcza takiej 
sposobności. Wrzuca monetę, i w tej sekun­
dzie wyskakuje z automatu, naładowany re­
wolwer z napisem: „Wrzuć natychmiast
swój zegarek i portfel do górnego otworu, 
albo w przeciągu trzech sekund strzelam44. 
Prawie każdy drugi turysta, jest taki prze­
rażony, że posłusznie wypełnia nakaz i ucie­
ka. A policja nie może wkroczyć, bo to są 
przecież tylko żarty i niewinne naciągania...

W  źycu studentów amerykańskich oboj­
ga płci, odgrywają lokale taneczne wybitną 
rolę. Ro to jest rzeczą studenckiego honoru 
tańczyć, flirtować, bawić się, przy czym 
mniej zamożni mogą taksamo korzystać z 
tych rozrywek jak i najzamożniejsi. Związ­
ki studenckie bowiem urządzają stałe weso­
łe „posiedzenia44 w eleganckich lokalach no­
cnych, a urządzane przez uniwersytety za 
wysokimi wstępami, mecze piłki nożnej do­
starczają funduszów na opłacanie tych liba­
cji. -i; I , ; ' I! ! V:.|i • • I i ;■!

Niektóre uniwersytety wprowadziły pew­
nego rodzaju inowację. Zachęceni przez ko­
legium profesorskie, założyli studenci wła­
sne „nightclub44. Tylko muzyki dostarcza 
profesjonalna orkiestra jazzowa, wiszystko 
inne załatwiają ci przyszli doktorzy medy­
cyny i filozofii —  we własnym zarządzę. 
A więc „grają44 kelnerów i  barmanów, dzie­
wczęta zajmują się garderobą i biorą udział 
w programie kabaretowym. Girlsy uniwer­
syteckie w kostiumach Broadwayu (o ile 
można nazwać kostiumami te listki figowe) 
nie ustępują prawdziwym girlsom, a unita- 
torów Maurice‘a Chevaliera też nie brak. 
Humor jest wyśmienity, ale mmo to ogra­
nicza się w pewnych określonych ramach. 
Bo poza lemoniadą nie podaje się żadnych 
trunków, nawet piwo jest surowo wybro­
nione- I

To też było powodem, dla którego jeden 
z uniwersyteckich klubów w Kalifornii, po 
dwóch tygodniach istnienia, musiał zam­
knąć swoje podwoje. Już czternastego dnia 
nie" przyszedł ani jeden gość, a piętnastego 
na drzwiach klubu widniała karteczka: „Mu­
sieliśmy zwinąć przedsiębiorstwo, bo kole­
dzy piją chętnie wMaky.y*

Wanda Wermińska wśród chaluców 
w porcie tel-awiwshim

. .T- -...........-
f  Hg’1!.' JWWM•■■!# »

Od znakomitej śpiewaczki polskiej, p. Marii Wer- 
•mińskiej, o której sukcesach odniesionych, w  cza­
sie tournee w Palestynie pisał obszernie w swo­
im czasie nasz korespondent tel-awiwiski, otrzy­
maliśmy powyższe zdjęcie w a z  z pozdrowieniami 
z portu Tel Awljw. Na zdjęciu widać świetną ar­
tystką (wśród chaluców, zajętych przy budowie 
portu tel-awiwskiego. Pani Wermińska znajduje 

się już w drodze powrotnej do Polski* ■WiŁK-i t
!"\s

OŻYWIONY SEZON TURYSTYCZNY w  Erec 
sprowadził do kraju prominentne działaczki WIZO 
ze wszystkich niemal stron świata, które z wielkim 
zainteresowaniem zwiedzały wszystkie instytucje 
WIZO. Reprezentowane były federacje i grupy WI­
ZO z Rueinos Aires, Urugwaju, płd. Afryki, Char- 
bina, Dalii, Węgier, Transjordanii i Anglii, Wśród 
ostatnich wymienić należy p. Edith Eder, założy­
cielkę WIZO w Londynie. Z okazji odwiedzin in­
stytucja nasza otrzymała szere gcennych podarków 
(Ajanoth: fortepian Sieinwaya, radio).

NAUCZYCIELKI
przedmiotów pedagogicznych poszukuje SEMINARIUM 
OCHRONIARSKIE IM. DRA. J. CZARNO Z PRAWAMI 
SEMINARIÓW PAŃSTWOWYCH W WILNIE. KOŃSKA 1

3237k

Jaworznickie Komunalni Kopalnie Ufęgla Sp. Akc.
Bonus za 1936 po 5 zł. od akcji (Kupon Nr. 5) 

wypłaca

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
W KRAKOWIE I WE LWOWIE

od dnia 15 czerwca 1937. 3233k

LODOW NIE-CHŁODNIE
M A S A R S K IE , R E S T A U R A C Y J N E  i P O K O JO W E

W Y lłA ^ A N E  KAFELKAM I b. higieniczne
Wytwórnia GOLDSTEIN

KRAKÓW -  SZEWSKA 17 telefon 178 47

(iR A B K A  Pensj. „ R I W I E R A
pod zarządem właściciela

LEOPOLDA GOLDMANA
Centrum. Tel. 267 —  Nowoczesny komfort

POŁĄCZYSZ PRZYJEMNE Z POŻYTECZNYM, edwie. 
dzając: KLUB TOWARZYSKI „EZRY CHAL." MIE. 
SZCZĄCY SIĘ W PORZE LETNIEJ W PIĘKNYM 
OGRODZIE, PRZY UL. KARMELICKIEJ 34. TEL. 106-33. 
BUFET I KUCHNIA ściśle rytualna pozostaje od 1. VI. 
pod kierownictwem pierwszorzędnych sił fachowych. — 
DOCHODY przeznaczone są całkowicie na zakładanie 
FARM ROLNICZYCH celem szkolenia w rolnictwie 
PIONIERÓW - CHALUCÓW przed Ich wyjazdem do Pa­
lestyny. KAŻDYM GROSZEM zostawionym w przedsle- 
blorstwach 1 na Imprezach „EZRY CHAL.“  przyczyniasz 
gl* dą ODBUDOWY ŻYDOWSKIEJ PALESTYNY. -  ...

PEŁNOKOMFORTOWY
JAGIELLONKA*

W KRYNICY-ZDROJU
zarządem Dr owej F. Regenbogenowej 1 A. Schwarza’! 

m y od 1 maja. Centralne położenie obok Nowych.’ ]

99

Pod
czynny
Łazienek. Słoneczne pokoje z balkonami. Wykwintna, 
utrzymanie. Kuchnia dietetyczna. Sala brldżowa. 2288k

LETNIA KOLONIA WYPOCZYNKOWA
P ra cow n ik ów  U m ysłow ych

w Zakopanem na Bystrem 
willa „Parnas" (1. VI.—15. Ii.)

daje tani, m iły i przyjemny wypoczynek. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Związek Zaw. Prac. 
Umysł, w Krakowie, W W. Świętych 8 tel. 100*97 

Prospekty wysyła się na tyczenie

g u m . . !
„ o l l a  GUM..? JEST D O W O D N IE  N A JB A R D Z IEJ ' 

RO ZPO W SZECH N IO N Ą  R A R K Ą  NA K U U  Z IEM SK TEj!1 
N IE  ISTNIEJE MARKA L E P S Z A .C Z Y  TEŻ  PEWNLEA5ZA 
od//OLLA"gum.Xgdyż*OLLA"jest 8EZ$PR2£CZNie 
NIEPR2ESU6NI ON A TAK w SWEJ JAKOSCUak l DEU KATNOŚUi

5  *eWuącfcofUfcA
ftscUeszA. cu w te/u /J z* 2yi 7&XG<ń*4 Nr 1959704. f
/zoneed 40 Caf otoJ^CLcUajetUa isfwcfzC\x.aq4. f ff

&*■-
Wzorowa pracownia dk. 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, ćw. Jana 11 
Tel. 109 05

Matrymonialne
ŚWIATOWEJ sławy swat 
Hammer przeniósł swoje biu 
m. 1 PARTER TELEFON 
125-86 Kojarzy szczęśliwie 
małżeństwa. Setki dzięk­
czynnych listów.

S p r z e d a ż
MEBLE nowoczesne, solid- 
ne. ceny konkurencyjne, do 
godne warunki. Anisfeld — 
Plao Dominikański i .

418k

DYWANY ręczne kilimy, 
OBICIA meblowe nowo­
czesne „Dywan", Kraków, 
Podgórze, Kingi 9, TeL 
116-09. Naprawa, Strzyże- 
nie czyszczenie. 641k

ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“ , 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy.
2171k

PLUSKWY tępi doszczęt 
nic oryginalny płyn 

JOK 
Drogeria 

SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plao Nowy. 1121k

MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 3462k

KOSZULE na upały, krój i 
materiały wiedeńskie Ce­
ny fabryczne „EGA" Fa­
bryka Bielizny, Kraków, 
Szewska 23. 2997k

LODOWNIE — chłodnie po 
leca na spłaty „Ideał", Ka­
towice Słowackiego 20. —

2Ł93k

MEBLE kuchenne, przetL 
pokojowe 1 pokoje dziecin­
ce, nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej 1 naj­
taniej „Specjalność" Rynek 
GL 12 podwórze. U lik

KILIMY artystyczne — na­
rzuty — obicia meblowe 
Griinerowa, — Kraków — 

św. Tomasza 26. 2589k

WIECZNE PIÓRA! Najw^ 
kszy wybór, najlepsza ja­
kość, ceny fabryczne. Igaa 
cy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 12190.

897k

LODOWNIE nowoczesne 
„Friddor". Rewelacyjnie 
niskie ceny zł. 57.50. Go­
tówka, ratami. Dom Handlo 
wy KRISCHER Kraków, 
Floriańska 9. 2979k

KOSZULE SPORTOWE — 
KRÓJ WIEDEŃSKI!! — 
KRAW ATY WYTWORNE 
NAJTANIEJ POLECA i 
„AU BON MARCHfi" ■— 
KRAKÓW, GRODZKA 18.

OKAZJA! POŃCZOCHYT
Naturalny je dwa o 2.95, 
matowe bez skazy 1.45 luk­
susowe matowe 1.95. —
KOSTIUMY KĄPIELOWE 
z impregnowanej wełny, — 
najnowsze fasony 5.40. —
Komplety jedwabne 0.90. 
Horowitz, Kraków, Grodz- 
ka59, Szeroka U.

8178k

URZĄDZENIA biurowe -  
Amerykańskie biurka sza. 
fy, kluby i telefon odsta* 
pię. .Wiadomość tel. 184-84.

8462k

PRZED WYJAZDEM za­
kup bieliznę damską, dzie­
cięca oraz konfekcję dzle 
cięcą Wytwórnia Obstander 
Rynek 11, 3453k



,NOWY DZIENNIK", sobota 12 czerwca 1937 IB
Restauracja D f l Y f l l “ SWSłSWWStTSff 
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i S dań pa ił ItBOa -

■waaja alyma esynna pnai cały dalei.
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DO KOWAŃCĄ!!! MALA 
RUBINSTEIN I ERNA 
WARGULIESOWA prowa­
dzą jak w latach ubiegłych 
pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży. Willa przepięknie 
Położona, z dużą polaną, 
strumykiem i lasem tuż o- 
bok. Specjalne urządzenia 
terenowe: siatkówka, zjeż­
dżalnia, huśtawki, piaskow­
nica i t. p. Biblioteka, ra­
dio, patefon. Kwalifikowa­
ne siły pedagogiczno. Kuch 
nia rytualna, wykwintna i 
obfita. Zgłoszenia do dnia 
22. VI. Marguliesowa, Die­
tla 62. Po 22 zgłoszenia: 
Nowy Targ, Kowanioc 98. — 
Uprasza się o wcześniejsze 
zgłoszenia ze względu na 
ograniczoną ilośó dzieci.

2550g

DLA DZIECI wypoczynek 
w RABCE. Kierownictwo Dr 
MED. SABA BLUMEN- 
STOCK-Kalianowa ! DORA 
BLUMENSTOCK kierowni­
czka przedszkola. Zgłosze­
nia: Miodowa 17/2 3—5 lub 
Rabka „Słonianka".

RABKA „PAŁACE** LUK­
SUSOWY PENSJONAT 
CAŁOROCZNY pod no. 
wym zarządem PAULINY 
KEINEROWEJ. Tel. 325.

2740k

RABKA — Pensjonat — 
'.OPIEKA*' pod zarządem 

HOCHMANOWEJ 
i STRASSEROWEJ 

Tel. 326. Zgłoszenia: Kra­
ków, Tel. 185-19.

2909k

RABKA — willa „Irys*. 
TańŁ RYCZAŁT0 WY pobyt 
dla DZIECI I MŁODZIEŻY, 
Zarząd: Mgr. Salomea
TUCEFELB i Cyia Tuch- 
feld klerów. Przedeskola. 
Zgłoszenia: Starowiślna
41/4 godz. 4—6. 2442g

RABKA — Pensjonat 
,.PROMIEŃ** pod zarządem 
Scherer - Rebenowej pole­
ca pokoje słoneczne z we­
randami, bieżącą wodą, ku­
chnia wykwintna. Przyj­
muje się dzieci pod cpiekę 
fachowych sił pedagogicz­
nych telefon 146. 8120k

RABKA -  ZDRÓJ Pełno- 
komfortowy pensjonat — 
„ELIASZÓWKA" obok ła- 
żientk pięknie położony, po 
koję z werandami, taras, o . 
gród. Pod zarządem B. 
Graffów. 2878k

RABKA. Pierwszorzędne, 
pełnokomfortowe PENSJO.
n a t y  s t o r c h o w e j  -
,.JANINA“  tel. 260, -
>,JEDYNACZKA* -  tel. 278 
otwarte cały rok. Bieżąca 
ciepła i zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tarasy 
na wszystkich piętrach. — 
Ogród, polana, las. — 
Bezkonkurencyjnie wy. 
kwintna kuchnia rytualna. 
CENY W I. SEZONIE BAK 
DZO NISKIE. 2300k

ABKA. Idealne wakacje 
La dzieci, młodzieży. Pię- 
na wi^la, elektryka, tele- 
>n, radio. Ogród zabaw, 
ieżdżalnia, huśtawka, koło 
rrót, waga. Troskliwa i 
ichowa opieka. Smaczna 
'ichnia rytualna. Ceny ni* 
:le. Teitelbaumowa, Kra- 
iw, Gazowa 13, 2—4 pop.

-IŁO, wesoło spędzą ro- 
pfcice wraz dziećmi waka- 
fje w Rabce w W ilii 
^Amerykanka**, Piłsudskie- 
Eo pod kierownictwem pro­
fesora H. Jaryczowera. Ce­
rty niskie. Zgłocszenia Pro­
fesor Jaryczower, Kraków, 
Kalwaryjska 1* 421Sg

RABKA. Pensjonat kom­
fortowy, Willa „KRYNICA*
tel. 840 pod zarządem Dr. 
Blattowej poleca piękne 
słoneczne pokoje z tarasa­
mi. Bieżąca ciepła i zimna 
woda, ogród, polana, las 
Kuchnia wykwintna. Dla 
dzieci zapewniona opieka. 
Ceny przystępne. 2582g

RABKA, Pełnokomfortowy 
pens;onat „SHIRLEY** «-
(Willa „Gracja**) parkie. 
ty — łazienki — bieżąca wo 
da — werandy — tarasy, 
piękno położenie — pod 

zarządem ANIUTY 
WACHSMAN ORLIŃSKIEJ 
przyjmuje DZIECI* młodzież 
Opieka pedagogiczna i le­
karska Plastyka, gimnasty­
ka zdrowotna w ogrodzie. 
Zgłoszenia Aniuta Orlińska 
Kraków, Rynek 32. 2571g

WILLA „LUBICZ * RABKA 
ZDRÓJ Nowy Świat po 
leca 20 pięknych słonecz. 
nych pokoi gustownie ume­
blowanych. Wykwintna ku­
chnia. Niskie ceny. 2561g

RABKA — KRÓLESTWO 
DZIECI I MŁODZIEŻY Jak 
corocznie przyjmuję do 
pełnokomfortowego pensjo­
natu „Beck - Porębianka" 
tel. 259 pod moim doświad­
czonym kierownictwem
Bella Ascher -  Spira do 
20 czerwca Kraków, Augu­
stiańska 19/24 tel. 18056 — 
J-5. 2572g

PENSJONAT DLA DZIECI 
W RABCE pod kierownic-, 
twem ZOFII NATANSONO- 
WEJ otwarty od 20 czerwca 
Zgłoszenia Natansonowa — 
Kraków Potockiego 13 od 
godz. 19—20, tel. 169-37.

2583g

BARDZO ważne dla Pań
przed wyjazdem na letniska 
zaopatrzyć się w środki do 
usuwania zbytecznego o- 
włosienia 8j. ecjalny „Razol“ 
dla Pań i „Bellot**, który u- 
suwa owłosienia z cebulką, 
próba bezpłatna. Schonwald 
Dietlowska 51.

SZCZYRK willa „BAJKA*7 
poleca od 15 maja duże 
słoneczne pokoje. Obszerny 
ogród. Duża nowo-wybudo. 
wana jadalnia. Kuchnia 
ściśle rytualna pod zarzą. 
dem B. WOLFOWEJ.

2465k

SZCZYRK — Pensjonat 
„Hanka** poleca od 3 czer 
wca duże słoneczne pokoje 
z ogrodem graniczącym z 
lasem, kuchnia ściśle rytu­
alna pod zarządem B. 
Mandelbaumowej 2560g

ZAKOPANE. -  Pensjonat 
pod „SZAROTKAMI** dro­
ga do Białego, Telefon 1850 
poleca pokoje pełnokomfor­
towe z bieżącą ciepłą i zim­
ną wodą, balkony przy ka­
żdym pokoju i dużym o- 
grodem 5 minut do lasu. 
Kuchnia rytualna znana 
smaczna pod zarządem Zie- 
gora. 2858k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„HOCKEJ** i „CACKO* -  
droga do Białego poleca po­
koje komfortowe bieżącą 
ciepłą i zimną wodą w każ­

dym pokoju, duży ogród i 
las. Kuchnia rytualna pod 
zarządem GUŚCI GEIFEN.

ZAKOPANE. — Pensjonat 
dla dzieci, droga do Białe, 
go z opieką lekarską i spe­
cjalną wychowawczynią, 
pokoje słoneczne, duży o- 
gród i las pod zarządem 
GUŚCI GEIFEN. Wiado­
mość i informacje udziela 
z grzeczności ZIEGEROWA 
Pensjonat pod „SZAROT­
KAMI", 2859k

ZAKOPANE. Pentjonat
„IRUSIA** w Bialem, — 
Bajtnerowej, wykwintna 
kuchnia rytualna, p.rzyjmu 
je zgłoszenia. 3074k

ZAKOPANE — pensjonat 
„UCIECHA** DLA DZIE. 
CI do lat 16, pełnokomfor­
towy, słoneczny ogród, opie 
ka lekarska i pedagogiczna 
Zgłoszenia : Mgr. Dunka
KERNER, Kraków, Floriań 
ska 15, tel 147-97 godz. 6-7 
oraz inż. G e n i a  
LEUCHTEROWA, Zakopa 
ne „Uciecha**.

ZAKOPANE. TANI ryczał­
towy pobyt dla DZIECI i 
MŁODZIEŻY w pensjona­
cie „OPIEKA** DROWEJ 
BLOCHOWEJ. Zgłoszenia: 
ul. Tomasza 18. 2799k

ZAKOPANE „GRANIT** -  
znany pełnokomfortowy 
pensjonat Mandelhaumów 
już otwarty, tel. 1278.

3143 k

AKADEMICKA KOLONIA 
W KRYNICY Zjedu. Aka­
demików Syjon. „Lamata- 
rah“  POCZĄTEK I TURNU 
SU 15 CZERWCA br. Ko­
lonia mieści się w pensjo­
nacie „Akacja**, blisko sta­
cji, łazienek i deptaka. Po­
koje 2- i 3-osobowe, światło 
elektryczne. Wikt pięciora- 
zowy, na życząpie dletetycz 
ny. Plaża, polana, las. Opie 
ka lekarska dr. Wolfa. Ulgi 
w kuracji 1 kolejowe. Opła­
ta za pobyt 4-tygodniowy — 
zł. 120.— 2-tygodniowy — 
zł. 60.—. INFORMACJE, -  
ZAPISY I PROSPEKTY: 
Centrala Z. A. S. „Lamata 
rah“ , Warszawa, Mariańska 
8, m. 4; oraz od 13 bm. w 
Krynicy — pensjonat 
„Akacja**. Prowincja winna 
załączyć znaczek pocztowy 
na odpowiedź. 8228k

KRYNICA^ PENSJONAT 
„RENESANS** A. SILBE. 
RÓW Tel. 264 komfortowy, 
renomowany dom w cen. 
trum naprzeciwko Nowych 
Łazienek, poleca się P. T. 
Gościom. 2544k

KRYNICA. — Pensjonat
„GRAND** poleca słonecz­
ne, komfortowe pokoje, wy­
kwintną rytualną kuchnię. 
Polana do leżakowania. — 
Radio. 2794k

KRYNICA — Pensjonat
„Maria** przy „Kryniczan- 
ce“ t leton 287. Ogród — po­
lanka. Zarząd Braiiućwna.

3566 k

KRYNICA — pensjonat
„BAJKA** Centrum tel. 294 
nowoczesny komfort, bal­
kony, polana, kuchnia wy­
kwintna, tani sezon wio.
Benny. Drowa Lowowa i O. 
Goligerowa.

2392k

KRYNICA. Pełnokomfor­
towy pensjonat „Podhale** 
w centrum, ci opla i atauna 
woda w kożdym pokoju po­
leca się R. Brandowa.

3224k

ZAWOJA „Jaworzynka** — 
poleca pokoje słoneczne z 
balkonami, wykwitne utrzy 
mania . 3154k

ZNANY komfortowy
PENSJONAT „IWONKA** 
w Krynicy - Zdroju prowa­
dzony nadal pod zarządem 
J. Beimów poleca PO 
GRUNTOWNYM ODNO­
WIENIU pokoje słonecz­
ne z pięknym widokiem 
na lasy. OTWARTY l.go 
MAJA, kuchnia wykwint, 
na rytualna na żądanie die. 
tetyczna. Do dyspozycji PT.

Gości auto, urządza się 
wycieczki zbiorowe. 2284k

T EN  C  P 1 E  B I EN N IE < Z E S  ZE
3ecz kaleczy skórę. N ie spełnia on swego zadtł* 
Ttia, podobni*, ja k  chore zęby* które sprzyjają  
tylko schorzeniom organizmu. A przecież tylko 
od nas zależy, by nasze zęby zachow ać w 
zdrowiu, dzięki racjonalnej higienie jamy ust* 
nej przy pomocy odpowiednich środków, ja* 
kimi sq eliksir i pasta do zębów Vademecurrr. 
Największym wrogiem zębów sq mikroby 
próchnicy, które w szczelinach między Zębami 
na resztkach pokarmów, v/ykonywujq swojq 
niszczycie!skq pracę. Zwykła pasta nie potrafi 
fremu złu zapobiec. W ybitnie. antyseptyczna 
pasta do zębów Vademecum niszczy zgubne 
tnikroby,a dzięki swym specjalnym właściwoś* 
Ćiom nadaje zębom śnież-* 
rtq biel i piękny połysk. 
feLIKSIR VADEMECUM, 
hiezastqpicny środek 
janry^eptyczny, chroni 
|amę ustnq i gardło 
|»rzed atakami mikro­
bów, czyni oddech 
świeżym iprzyjęrmiym.

P A S T A  D O

USTROŃ. Pensjonat — Re­
stauracja — Dancing — 
Bar — Maksymiliana 
Brettnera poleca słoneczne 
pokoje z utrzymaniem. Ce­
ny przystępne. Kuchnia 
warszawska i wiedeńska. *— 
Największy i najwytwor­
niejszy lokal rozrywkowy. 
Zgłoszenia na pokoje przyj' 
tnuje właściciel. Telefon 84.

3201k

MUSZYNA. NOWOOTWAR 
TY PENSJONAT „WIDO- 
CZNA“  POD ZARZĄDEM 
GROSSÓW POLECA SIĘ.

KOLONIE TOWARZY­
STW k RYGOROZ^NTÓW. 
PIWNICZNA — ZDRÓJ — 
CZYNNA JUŻ OD 5 CZEK- 
WCA! Najpiękniejsza miej­
scowość w dolinie Popradu 
niedaleko Żegiestowa, Mu­
szyny i Krynicy. Piękna 
willa z własnym ogrodem, 
boiskiem i plażą. Ryczałt 
kuracyjny, obejmujący ł- 
rotygodniowe pomieszczenie
* wyżywieniem, 10 kąpieli 
mineralnych, wzgl. borowi­
nowych, taksę kuracyjną 
oraz ordynację lekarską zł. 
125.-.
KRYNICA piękna willa 
„Pałacyk** przy ul. Puła­
skiego tuż pod lasem nieda. 
leko nowych łazienek Tur­
nus 4-rotygodniowy zł. 110. 
ZAKOPANE w pięknej 
willi na Harendzie n»d Du- 
uajeem, który w tym m iej. 
scu umożliwia kąpiele W y­
cieczki dla początkujących 
i zaawausowych. Turnus 
4-rotygodniowy zł. U2 —. 
JAREMCZEk komfortowy 
budynek przy głównej pt-i- 
ży, własny park 2-mo^gowy 
boisko dla ćwiczeń i gier 
sportowych, Turnus i-roty 
godniowy zł. 97.—. Wyży­
wienie na wszystkich kolo­
niach pierwszorzędne 5-cio 
razowe, na żądanie diete­
tyczne. Uczestnicy kolonii 
korzystają z wszelkich ulg 
i zniżek przewidzianych dla 
tego rodzaju imprez, w 
szczególności korzystają u- 
czostnicy ze zniżek kolejo­
wych. Zgłoszenia 1 informa­
cje: Towarzystwo Rygoro- 
zantów, Lwów, ul. św. Te­
resy "Ca Tel. 230-41. W ra­
zie zapytania pisemnego 
uprasza się załączyć zna­
czek na odpowiedz. 3229k

USTROŃ, — Pensjonat 
„Wesoła** Finkelstejnowej 
tel. 67. Kuchnia wykwint- 
an, obfita, bardzo urozma 
icona 3073k

MUSZYNA -  ZDRÓJ. Pem 
ejonaty: „IRENA** 1
„ŻONKA" Centrują. Kom. 
„fortowe. -w Polecają; 

Freudów* . Giinsberg
2559k

W NAJPIĘKNIEJSZEJ 
MIEJSCOWOŚCI TATRZAŃ 
SKIEJ BIAŁYM DUNAJ* 
CU OBOK ZAKOPANEGO 
Two. Żyd. Słuch. Prawa U. 
J. K. we Lwowie urządza 
wypoczynkową kolonię let­
nią. Wykwintny 5-ciorazo- 
wy wikt. Własne plaże i bo­
iska, fachowe kierownictwo 
turystyczne zapewnią ucze­
stnikom naprawdę miłe spę 
dzenia lata. WYCIECZKI 
DO MORSKIEGO OKA — 
KOŚCIELISKIEJ, NA K A. 
SPROWY WIERCH i t. d. 
Nadzwyczajne dwu i trzy­
osobowe pomieszczenia. — 
ZNIŻKI KOLEJOWE 75% 
Z KAŻDEJ MIEJSCOWO. 
ŚCI. Zamiejscowi załączą 
zuaczek na odpowiedź. — 
Zgłoszenia i informacje: 
Tow. Żyd. Słuch. Prawa U. 
J. K. we Lwowie, ul, Ma­
łeckiego 3.

UWAGA LETNICY DWA-
GA! Od 15 czerwca br. u- 
ruchamiamy przewóz rze­
czy samochodami do miej­
scowości: Bystra » Szczyrk 
Ustroń — Wisła. Obsługa 
szybka. Ceny przystępne. 
Ruch Śląski. Katowice, — 
Tylna Mariacka 9. Telefon 
350-10. 3443k

MUSZYNA, — Pensjonat 
„RUCZAJ* pięknie poło­
żony — centrum. Ceny ni­
skie. Informacje: Hela
Heitner, Kraków, Przemy­
ska 4. 2359k

JURATA — Pensjonat 
„Bałtyk" Luby Szabryńskiej 
czynny. Komfort nowocze­
sny. 2552g

ŻEGIESTÓW pensjonat — 
„Helena" Taubenfeldowej, 
dawniej w Polance już o- 
twarty pięknie canio a do­
brze. Informacje w Krako­
wie Wachtel, Orzeszkowej 
10 lub pisemnie. 2551g

PENSJONAT DLA DZIECI 
USTROŃ (Śląsk) komfort, 
ochroniarka, lekarz, las, 
woda. Mgr. STAHKOWA* 
Kraków, Feuna 4. 3150k

KROŚCIENKO n ID Pensjo- 
nat „KW IATEK * R. Prze­
worskiej poleca słoneczne 
pokoje. Ogród — Plaża, ~  
Wykwintna kuchnia rytual­
na. 2179j

RYTRO. Zuany Pensjonat 
„ESPLENADE" pod za­
rządem Henryka Paperlego 
puleca słoneczne pokoje z 
pięknymi widokami na gó­
ry. Całodzienne obfite u- 
trzymanie, ceny umiarkowa 
ue światło elektryczne — 
plaża, kort tennisowy, dan­
cingi. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd, Telefon Nr. 4. —

MYŚLENICE -  ZARABIE.
Pensjonat Rotha, poleca sio 
neczne pokoje z utrzyma­
niem. 2540g

TRU1KAWIEC — ZDRÓJ 
pensjonat „ANASTAZJA** 

pod zarządem APT. 
LEWI IEROWEJ» Centrum 
Diety ściśle w /g ordynacji 
lekarzy. Ceny. umiarkowa­
ne. 3071k

NAD MORZE do pensjona­
tu zabierze ograniczoną 
grupę młodzieży szkolnej 
Mgr. GreiBman nauczyciel­
ka szkół średnich. Zgłoszę- 
ma Kraków, Felicjanek 16 
m. i. lS ^ -2 0 ^ . 2371g

KOLONIĘ nad Morzem
Polskim dla dzieci l mło 
dzieży urządza Mgr 
Seelonfreundlowa, nauczy­
cielka szkól średnich. Zgło­
szenia i informacje Bielsko 
Batorego 5. 3065k

JORDANÓW MALEJ OWA,
Tani niekrępujący, miły 
pobyt zapewnia pensjonat 
Klapholz. Kuchnia wykwint 
na rytualna. Radio, patefon

RYTRO nad Popra>iem 
Pensjonat i Restauracja -» 
Schwcidów tel. Nr. A Pol#' 
oe pokoje słoneczne u bal* 
konami piękny ogód, taras, 
obok kort tenisowy, P&£a, 
światło elektryczne, Ku­
chnia smaczna, rytualna na 
żądanie dietetyczna. Zgło-
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Poczto szyfrowy 
inseratoura

laleir wriue*<5 w daga 
e«ł*g» dala
tylko 

do skrzynki
w m u r o w a n e ] w bramie 
pnad .Nowym Dziennikiem* 
a k tó rą  o p r ó ż n ia  s ię  

6 razy dziennie.

Wolne posady
BBIDŻOWY Klub poszuku 
Je kierowniczki, mającej sze 
rokle znajomości w sferach 
towarzyskich. Nlean^nimo- 
we zgłoszenia z referencja* 
mi pod „W pływowa41 do 
Adm. Nowego Dziennika.

SSOTg

APLIKANT adwokacki sa­
modzielny z prawem rabaty 
tucjl obznajomlony z prak­
tyką prowlnojonalną p o r n . 
kiwany. Zgłoszenia a w*~ 
rnnkąmi nadsyłać do Adm. 
Nowego Dziennika pod 
„Skrytka 195", 844«k

TECHNIKA dentyatyome-
go, uprawnionego poszuku­
je do współpracy lekarz, 
stomatolog, praktykujący 
w Krakowie. Zgłoszenia 
Kraków skr. poo*t. 15*. *- 
„  Współpraca". 8463k

ABSOLWENT (ka) szkoły 
handlowej z praktyką blu- 
rową znajdzie posadą. Zgło 
azenia > podaniem warun­
ków i referencyj do Adm. 
iłow ego Dziennika pod: 
,Uczciwość". 2539g

POTRZEBNA panienka u- 
mjejąca szyć na maszynie. 
Jasna 10, m. 2. Zgłoszenia 
10-12. *576g

PosadDosiuKuja
FUTRA na przechowanie 
pr?ez lato jakoteż wszelkie 
przeróbki kuśnierskie przyj 
znuje obecnie bardzo 
tanio — firma H. Friedi. 
ger Grodzka 39. I. p. tel. 
13701. 2422g

SAMODZIELNA buchalter- 
ka korespondentka, biegła 
maszynistka stenutypistka 
obznajmiona z wszelkimi 
osynnościami biurowymi po 
szukujt posady ewent. pół- 
dniowej. Zgłoszenia „R uty­
na" Adm. Nowego Dzienni­
ka. 3205k

KSIĘGOWY, korespcndent 
polsko ■> niemiecki, drze- 
wiarz, wolny, zmieni posa­
dą „Adm. Nowego Dzienni­
ka „Lipiec lub sierpień 250“ 

3184k

APLIKANT rutynowany, 
samodzielnie pracujący, — 
trzyletnia praktyka pro­
wincjonalna zmieni posadą. 
Zgłoszenia z podaniem wa­
runków do Adm. Nowego 
Dziennika „Samodzielny44 

25.29g

STENOTYPISTKA polBko- 
niemleoka ze stenografią po 
szuknje posady ewentualnie 
zastąpstwa. Zgłoszenia pod 
„Be44 Adm. N. Dziennika.

675g

OBEJMĘ zastępstwo w Ma- 
łopolsce jako poboczne przy 
borów rowerowych, szew­
skich lub czeskiej galante­
rii albo jakiejkolwiek wy­
twórni. Zgł. Nowy Dziennik 
„Dobrze zaprowadzony".

RUTYNOWANA, biegła ma 
szynłstka polsko -  niemiec­
ka obznajomlona.z buchal­
terią, fakturowaniem 1 In­
nymi czynnościami biuro­
wymi poszukuje posady na 
skromnych warunkach, 
ąw. zastępstwa. Zgłoszenia 
„Zdolna-pracowita" Adm, 
Nowego Dziennika 2528g

M a  i wychowanie
ANGIELSKIEGO KARMEL 
KOLETEK TRZY.

KOŁO PRZYJACIÓŁ
PRZEDSZKOLA prowadzi 
gry i zabawy dla dzieci w 
wieku przedszkolnym na 
wolnym powietrzu przez 
lipiec 1 sierpień. Zgłosze­
nia od godz. 8—9-tej w
Przedszkolu przy ul. Mio­
dowej L. 39 do dnia 15 czer- 
woą, 25T0g

ZATWIERDZONE przez Ku- 
ratorium Kursy JĘZYKÓW 
OBCYCH, trzyletnie, do­
kształcające OGÓLNOHAN- 
DLOWE, przedpołudniowe, 
Kraków, Bynek Główny 23, 
III, kształcą referentki, se-' 
kretarki, korespondentki, 
buchalterki, tłumaczki. — 
Wpisy 10—13 do 80 czerwca. 
LICZBA MIEJSC OGRA­
NICZONA. Zniżki Urzędni­
kom, niezamożnym. Specjał* 
nością Kursów są jązyki: 
polski, francuski, niemiec­
ki, angielski. 2548g

PRZED WYJAZDEM DO 
LETNISK przypomina ilą 
»,TĘCZA" Pralnia »  Far-, 
blarnia - Pllsownia, Kra­
ków, Czarnowiejska 72, — 

8112k

3.51 czyszczenie ubrania — 
10 gr. pranie kołnierzyka 
PERŁA Centrala WOLNI- 
CA 8,

KOSTIUMY kąpielowe 1 
swetry poleca pierwszorzę­
dna wytwórnia trykotaży — 
Jasna 8/8. 8284k

RAZOL usuwa zbyteczne 
owłosienie u Pań i Panów. 
Schónwald, Kraków, Die- 
tlowska 51. Pokaz usuwa, 
nia włosów we firmie. — 

2612k

CHORZY NA PRZEPU­
KLINĘ. Długoletni specjall 
sta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44, I. p. wykonuje 
opatentowane opaski prze­
puklinowe, suspensoria 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjmuje wszel­

kie reperacje. Posiadam li­
czne podziękowania.

2779k

PRACOWNIA tapleerika 
Elsnera została przeniesio­
na z ul. Sebastiana na ul.
Rzeszowską 2 front, 8502g

APLIKANT poszukuje pa­
trona. Oferty „Zamożny" —• 
Warszawa, Biuro Ogłoszeń 
Pietraszka Marszałkowska 
115. 3227k

B U K C S T Y l'

WYTWÓRNIA trykotarzy 
Kraków Św. Anny 9 po­
leca kostiumy kąpielowe o- 
raz swetry według najnow­
szych modeli, ceny przystę_ 
pne. 8235k

BRONZE DES PLAGES —
opala bez słońca 
HUILE SOLAIRE -  emul­
sja olejków roślinnych u- 
łatwia opalanie na słońcu. 
PARFUMERIE YLANG -  
Kraków, Szpitalna 32 Tel. 
149-46. 2925k

POMOST DO SZCZĘŚCIA, 
TO LOS Z KOLEKTURY 
ŻYD. INWALIDÓW, KRA- 
KO W, GRODZKA 59, TEL.’ 
159-31. 3206k

WYKWINTNE obiady 1 zł. 
wydaje inteligentna rodzi 
na żydowska. BRZOZOWA 
12. m. 3. 2523g

DO PIELĘGNOWANIA
chorych i położnio w miej 
scu, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę­
gniarki: Zakład Sióstr tyl­
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1916. 1187k

NIE ZAPOMNIEĆ! Na w a.
kacje należy zakupić dla 
mycia i pielągnacji włosów 
krem szampon „SORELA44. 
Bez mydła i alkalii. Znako­
mity także przy użyciu 
twardej wody. — Usuwa 
radykalnie łupież.

8464 k

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W  ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM
„H A Y A "  mydło, oliwa 1 krom

DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób 1 skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja 12

FRYZJER DAMSKI z Ber­
lina pracujący przy pi. 
Szczepańskim, pracuje o- 
beónie w firmie „Bristol" 
PI. Mariacki 9, tel. 126-54.

8448k

UNIEWAŻNIAM dowód o- 
Bobisty i legitymaoję Ube- 
zpieczalni Abraham Selbel 
Kraków, Józefińska 45.

2578g

ZAPALNICZKI automaty­
czne naprawia precyzyjnie
TYLKO M ysiSfcw śki Dietla 
46. 2579g

FUNDACJA żydowska 
przyjmuje ZA 66 ZŁO­
TYCH MIESIĘCZNIE PO­
KÓJ I KOMPLETNE U. 
TRZYMANIE. Wikt bardzo 
dobry, ściśle koszerny, po­
dawany 5 razy dziennie. — 
Radio. Duży komfort. Pię­
kny własny park, 6łońce 
leżaki. Zgłoszenia Loewen. 
stein i-» Bojanowo Poznań, 
skie, 2499k

I  L o k a l e
TRZYPOKOJOWE komfor­
towe mieszkanie do wyna­
jęcia od zaraz. Wiadomość 
Tel. 148-61 między 14-15.

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie wydaje się. — 
Dietla 111/1 p. m. L

1773g

LOKAL sklepowy frontowy 
Starowiślna 64 do wynaję­
cia. Wiadomość tel. 175-26.

2516g

„ Przez złość na moją starą wypisem już 12 szna- 
psó\u> t 10 piw. Wprost nie do uwierzenia, wiele 
moja stara mnie kosztujei\

LOKAL fabryozny około 
170 m« I p., gaz, elektryka
centralne ogrzewanie b. ja ­
sny, wjazd podwórze do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod 
„Pewny" do Adm. Nowego 
Dziennika. 2312g

LOKALU 4—T pokojowego 
względnie 2—8 pokojowego 
z dnżą salą na I-szym pię­
trze lub wyższym z windą 
poszukujemy. Zg.oszenla do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „Czynsz regularny4"

UBIKACJA suterynowa, — 
duża, sucha, słoneczna, za­
raz do wynajęcia, ul. Ger­
trudy 16. Wiadomość u 
doeorcy. 8447k

DWA pokoje, kuchnia, kom 
fort, wolne, Syrokomli 5, 
tel. 167.25. 8449k

PIERWSZORZĘDNIE ume­
blowany pokój odnajmą. 
Czyściutki komfortowy po­
koik tanio, panience odnaj- 
mę. Kraków, Aleja Krasiń­
skiego 22/8 między 2— 8.

8454k

31-POKOJOWE mieszkanie 
pełnokomfortowe, luksuso­
we wykończenie, centralne 
ogrzewanie, winda orai je­
dnopokojowe knchnia ł ka­
walerka do wynajęcia 
Kraków, Starowiślna 82. — 

8455k

MIESZKANIA 8 1 2- poko­
jowe duże i  pełnym kom­
fortem po 2 balkony, lodow­
nia) przy ul. Szopena 18 — 
do wynajęcia od 1 lipce i 
1 sierpnia. Wiadomość tel. 
129-94. 84Glk

DO wynajęcia pełnokomfor­
towe trzeohpokojowę miesz- 
kanie Lubomirskiego zł. 100 
oraz lokal przemysłowy 
Dietla 91 Telefon 140-57.

2549g

LOKAL nadający się na 
magazyn w dzielnicy, VII
do wynajęcia. Oferty pod 
„Magazyn44, do Adm. Nowe­
go Dziennika. 2545g

POKÓJ, kuchnia Powiśle 
10.
DWA pokoje, kuchnia, III 
p. Topolowa 17 wolne. Do­
zorca wskaże. 3451k

MIESZKANIE trzech i dwu 
pokojowe, komfortowe, sło­
neczne, wolne. Batorego 7 — 
t t ) . 6. 3452k

KAWALERKA, jednopoko­
jowe, dwupokojowe miesz. 
kanie do wynajęcia. Kra­
ków Józefitów 1. 2577g

DO wynajęcia okazyjnie — 
pełnokomfortowe 3 pokoje 
z kuchnią Szlak 16b. Wiado 
mośó między 2—4 tel. 108-79

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje 
z kuchnią ul. Pańska 14. — 
Wiadomość u dozorcy do 
obejrzenia między 11—12.

POKÓJ słoneczny komfor­
towy z osobnym wejściem,, 
łazienka do wynajęcia. — 
Kraków Miodowa 51, róg 
Starowiślnej. 3458k

POKÓJ z osobnym wej­
ściem do wynajęcia. Plac 
Szczepański 7 7 2574g

POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma­
niem ew. bez zaraz do wy­
najęcia. Zgł- Dietla
U l m. I.

POKÓJ umeblowany, pięj 
kny, komfortowy, łazienka 
wolny. Cen* przystępna. —* 
Friedlelna 17, m. 10. 2554g

POKÓJ umeblowany I ptą. 
tro wolny zaraz. Pokój 
wspólny dla urzędniczki — 
wolny 1 lipoa. Starowiślna 
76 (owocarnia). 3456k

MIESZKANIA dwu 1 trzech
pokojowe z kuchnią wzglę. 
dnie razem na biuro do 
wynajęcia. Groble 20 front. 
Wiadomość Dietla 51/17 -  
telef. 119-36.

POSZUKUJĘ Bpólnika do 
rentownego interesu skórni 
czego od 20_80 tys. zł. Zgło­
szenia pod „Skóra44 do Adm 
Nowego Dziennika. 257Sg

NOSZONĄ garderobę Ru 

puję płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa U. Tel. 
168-2L 2376g

KUPUJĘ używaną garde­
robę, płacę najwyższe ceny. 
Chalm Jaronowski, Wąska 
12 tel. 147-19. 9IB6g

WANNĘ żelazną pobielaną 
w dobrym stanlą kuplę. — 
Wiadomość Adm. Nowego
Dziennika pod „Gotówka44.

2547g

S p r z e d a ż
KOSTIUMY KĄPIELOWE 
najnowsze fasony oraz spo­
denki i bezrękawnikl po 
najniższych cenach wielkim 
wyborze poleca Felman — 
Kraków Sebastiana 23.

3238k

NA UPAŁY lekkie kószu- 
le sportowe najtaniej — 
Wytwórnia bielizny „Lira44, 
Szewska 18. 3450k

SINGERA MEREŻKARKI. 
PLISÓWKI okrętki nowo. 
czesne poleca okazyjnie: 
„Centrala Maszyn14, Sosno­
wiec, Warszawska 1.

. 3232k

MEBLE KOMBINOWANE 
PIĘKNIE I SOLIDNIE WY. 
KONANE, TANIO: FABRY 
KA MEBLI „STYL" -  
WILŚNA 8, UWAGA NA 
ADRES! 3025k

NA WYJAZD poleci pyja- 
my oraz bieliznę. Wytwór­
nia Ch. Affenkraut Krasów 
Stradom 15.

OKAZYJNIE do sprzeda, 
nia jadalnia w bardzo do­
brym stanie. Zgłoszenia mię 
dzy 8—9 rano, telef. 163-87.

WĘŻE gumowe do wody. 
Najtańsze źródło zakupu! 
Hurtownia artykułów tech­
nicznych naizędzi .ZENIT44 
Kraków, Dunajewskiego 6 
telefon: 142-31, 130.01.

3445k

PO CO przepłacać! Jeżeli 
wszelką bieliznę męską 
damską, dziecinną, poście­
lową, płaszcze zawodowe, 
trykotaży kupuje się 80% 
taniej wprost fabryce bie­
lizny „Paw44 Kraków — 
Floriańska 4. * 3457k

S
PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­

niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową « < « miesięcznie zł, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł, 22.50

PGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 slow.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—* Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—> Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.-—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponieuz i  dni poświąt

dawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kani er. 
\fiowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 2i — fiod zarządem Maksymiliana Eeldmana.


